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Drodzy Koledzy! 


Przybywacie do nas z krajów 
bliższych, lub dalszych, lecz jedz 
nakowo nam drogich. 


Drogich nietylko wspólną cy: 
wilizacją, lecz przede wszystkim 
krwią przelaną na polach bitew 
całego niemal Świata, w imię naj: 
piękniejszych ideałów braterstwa 
i wolności. 


Przybywacie, by zarówno zdać 
sprawę z tego co dotychczas то» 
stalo przez nas zrobione zgodnie 
z celami, które wytknęliśmy so= 
bie w statucie spisanym lat temu 
szesnaście, jak i powziąć zamie- 
rzenia na przyszłość najbliższą, 
przyszłość przesłoniętą grożnymi 
chmurami. 


Siedemnasty Kongres, który oz 
tworzymy w dniu 2 września 
zbiera się w chwili, gdy pokój, 
którego dzisiai jesteśmy pracow 
nikami, jak niegdyś byliśmy jego 
budowniczymi, jest szczególnie 
zagrożony. 


Są w FIDACzu państwa, któ: 
rych broczące resztkami krwi raz 
ny otrzymane w wojnie zdawały 
się być nie do uleczenia. Nie do 
wygaśnięcia zdawała się ich gle- 
boka nienawiść i żal do tych, któ: 
rzy rany te zadali. 


A jednak nie kto inny — tyl- 
ko przede wszystkim my b. kom: 
batanci, przebaczyliśmy wszyste 
kie urazy, a zakrzepłe rany poz 
zwoliły nam wyciągnąć całemu 
światu rekę do zgody... z jedy- 
nym tylko żądaniem: Pokoiu! 

My b. kombatanci, strażnicy 
Pokoju, jeżeli zajdzie potrzeba, — 
będziemy walczyć zażarcie о oz 
bronę praw, płynących z Pokoju, 
a którymi są: poszanowanie godz 
ności narodowej wszystkich 
państw i ich obywateli. 


Polska goszczac W/as sercem 
szczerym 1 radosnym, życzy 
Wam owocnych wyników pracy, 
dla którei przybywacie, witając 
staropolskim 


Gość w dom — Bóg w dom! 


Gen. dr. Roman Górecki 
prezes honorowy Fidac'u, pre- 
zes Federacji Polskich Zwiaz- 
ków Obrońców Ojczyzny 


Warszawa, dnia 1 września 1936 r. 


Marszałek Piłsudski wśród przedstawicieli Fidac'u 
Le M aréchal"Pilsudski parmi les représentants de la Fidac 
pulk. Altlbot, Pan Marszałek, p. Granier, gen. Górecki. 


Le Généralissime Polonais 


Gen. dyw. Edward Smigly-Rydz 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
Inspecteur Général des Forces Armées 


Rok III. 


Chers camarades, 


Vous arrivez des pays plus ou 
moins lointains, mais tous égale- 
ment chers à nos coeurs. 

Pays qui nous sont chers non 
seulement par la civilisation 
commune mais, en premier lieu, 
peur le sang que nous avons уег= 
sé ensemble sur les champs de 
bataille du monde presque entier 
au nom du plus bel idéal de fra 
ternité ct de liberté. 

Vous venez pour rendre comp: 
te de vos travaux, entrepris en 
conformité aux statuts que nous 
avons établis il y a 16 ans et en 
même temps pour arrêter nos 
projets pour l'avenir le plus pro- 
che, avenir qu'ombragent de 
noirs nuages. 

Le XVII-me Congrès, que 
nous inaugurons le 2 septembre, 
se réunit, en effet, au moment, où 
la paix, dont nous sommes les 
serviteurs comme jadis nous en 
fiimes les artisans, paraît parti- 
culièrement menacée. 

Parmi les membres de la FI- 
DAC il est des pays dont les 
blessures sanglantes, oeuvre de 
la guerre, paraissaient inguéris- 
sables. Inoubliables à jamais pa- 
raissaient également la hain2 et 
le reproche pour ceux qui leur 
ont infligé ces blessures. 

Et cependant ce sont les an- 
ciens combattants qui ont été 15 
premiers à oublier tous les torts, 
tandis que les blessures cicatri- 
sées nous ont permis de tendre 
des bras amicaux au monde en- 
tier... avec une seule prière: la 
Paix! 

Nous, anciens combattants, 
gardiens de la Paix, nous nous 
dresserons avec ardeur, si le kos 
soin s'en présente, pour la dé- 
fense des droits que nous donne 
la Paix: le respect de la dignité 
nationale de tous les pays et de 
leurs citoyens. 

La Pologne qui vous accueille 
d'un coeur sincère et joyeux vous 
souhaite le succès des travaux 
pour lesquels vous êtres venus cf 
vous solue par le traditionnel 

dicton de nos ancêtres: 

„Gość w dom, Bóg w dom‘. 
Gen. dr. Roman Górecki 
président honoraire de la FI- 
DAC, président de la Fédéra- 
tion des Unions Polonaises de 
Défenseurs de la Patrie 
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Program XVII Kongresu Fidac'u w Polsce 
Programme du XVII-me Congrès de la Fidac en 


1-SZY DZIEŃ. — WTOREK, 1 WRZE- 
ŚNIA — WARSZAWA 


Przyjazd delegatów ` powita- 
nie na dworcu. Rozmieszcze- 
nie na kwaterach. Obiad w 
hotelach. (Bristol, Europej- 
ski.) 


2-GI DZIEŃ. — ŚRODA, 2 WRZEŚNIA 
— WARSZAWA 


Śniadanie w hotelach. 


5. 9.00 Msza św. па pl. Piłsudskiego, 
odprawiona przez ks. dr, R. J. 
White'a, wiceprezesa Fidac'u 
ma Stany Zjednoczone. Wrę- 
czenie sztandaru 9 pułkowi 
strzelców konnych im. gen. Pu- 
łaskiego. Złożenie wieńca na 
grobie Żołnierza Niezmane- 
бо. Wystrzał rakiety, po któ- 
rym flagi 11-tu państw, wcho- 
dzących w skład Fidac'u zo- 
stają wciągnięte na maszty, 
orkiestra 36 p. p. wykonuje 
hymny narodowe. Odmarsz do 
Ratusza. 


5. 10.30 Otwarcie Kongresu w sali Ra- 
dy Miejskiej, 
Przemówienia: 
p. prezydenta miasta Stefana 
Starzyńskiego, 
p. prezesa Federacji P. Z. O. 
O. gen. dr. R. Góreckiego, 
p.prezesa Fidacu A. Van 
der Burch'a. 


Śniadanie wydane przez Fede- 
rację P. Z, O, O. w Resursie 
Obywatelskiej 


Obrady Komisyj. 


ś. 12.30 


g. 15.00 
5. 20.00 Obiad wydany przez p. Mini- 
stra Spraw Wojskowych w 
Oficerskim Yacht-Klubie, 


3-CI DZIEŃ. — CZWARTEK, 3 WRZE- 
ŚNIA — WARSZAWA 


Śniadanie w hotelach, 


g. 9.00 Obrady Komisyj w Resursie 


Obywatelskiej. 
£. 13.00 
$. 15.00 
g. 20.00 


Śniadanie na kwaterach. 
Obrady Komisyj, 


Przyjęcie, wydane przez p. 
Prezydenta Miasta, 


4-TY DZIEŃ. — PIĄTEK, 4 WRZE- 
ŚNIA — WARSZAWA 


Śniadanie w hotelach, 


в. 8.00 Zwiedzanie: Belwederu, Wila- 
nowa, Łazienek, Wystawy 


Met. i Elektr. 


$. 13.00 Śniadanie na kwaterach. 


g. 16.30 Przyjęcie u Pana Prezydenta 


R. P, na Zamku. 

g. 18.00 Przyjęcie u Pani Marszałkowej 
Piłsudskiej dla żeńskiego Fi- 
dac'u i szefów delegacyj, 

$. 20.00 Przyjęcia dla poszczególnych 

delegacyj w odnośnych amba- 

sadach i poselstwach. 


5-TY DZIEŃ. — SOBOTA, 5 WRZE- 
ŚNIA — GDYNIA 


Odjazd z dworca głównego do 
Gdyni specjalnym pociągiem. 


6. 0.35 


g. 8.50 Przyjazd do Gdyni. 

Śniadanie w Domu Zdrojowym. 

g. 10.30 Obrady plenarne w Szkole 
Morskiej. Zamknięcie Kongre- 
su. 

Б. 13.00 Sniadanie, wydane przez Fe- 
derację, 

g. 15.00 Zwiedzanie portu i prze- 
jażdżka po zatoce statkiem 
„Gdańsk”, 

g. 20.00 Odjazd do Krakowa. Obiad w 


wagonach restauracyjnych. 
6-TY DZIEŃ — NIEDZIELA, 6 WRZE- 
ŚNIA — KRAKÓW 


é 9.00 Przyjazd do Krakowa. Śniada- 
nie w hotelach. 


б. 10.00 Zbiórka w Barbakanie, Wy- 
jazd na Sowiniec. Złożenie zie- 
mi z pobojowisk wojny świa- 
towej i z pobojowisk Ameryki. 
Przyjęcie w Lasku Wolskim, 
wydane przez Prezydenta Kra- 
kowa, 


g. 12.30 


8. 15.15 Odjazd pociągiem do Wielicz- 
ki, Zwiedzanie salin. Powrót 
do Krakowa. 

5. 20.00 Obiad w hotelach. 

g. 20.30 Przedstawienie sztuki „Krako- 
wiacy i Górale” w tcatrze 
miejskim, 

7-MY DZIEŃ. — PONIEDZIAŁEK, 


7 WRZEŚNIA — KRAKÓW 


Śniadanie w hotelach. 


g. 9.00 Zbiórka w Muzeum Narodo- 


wym. Wymarsz na Wawel. 


Hołd u trumny Marszałka Pił- 
sudskiego. 


$. 9.30 


g. 14.00 Śniadanie pożegnalne, wydane 
przez Prezesa Federacji gen. 
dr. R, Góreckiego. Zamknięcie 
Kongresu. Odjazd do granic 


Państwa, 


ү/ 
WQ PACIS НОРІЕЈ?? 


NN 


Awizo 


Redakcja „Narodu i Wojska“ 
zwróciła się do Wszystkich Sek; 
cji Narodowych FIDAC'u z 
prośbą o nadesłanie odpowiedzi 
na kwestionariusz zawierający 
pytania z organizacji i działalnoś 
Ści danej Sekcji. 


Odpowiedzi te nadeszły w tak 


wielkich rozmiarach, uzupełnione 
wydawnictwami i licznymi zdje- 
ciami fotograficznymi, ze nie mo; 
gą być pomieszczone w niniej: 
szym numerze kongresowym. 


Informacje o poszczególnych 
Sekcjach Narodowych będziemy 
drukowali kolejno w obu jezy- 
kach w następnych numerach 
„Narodu i Wojska“ wraz z ilu: 
stracjami. 


Dział Fidac‘u Żeńskiego рог 
dajemy na stronie 30. 


MARDI, I SEPTEMBRE 
Après-midi: arrivée des dele- 
gućs. 
ZE a la gare Centra- 
e. ° 
Logement aux hótels. 
Soir: diner dans les hôtels: 
d'Europe et Bristol. 

MERCREDI, 2 SEPTEMBRE 
Petit déjeuner dans les hôtels. 

9h. Office célébré à la place de 
Joseph Piłsudski par le Rev. 
Pere R. J]. White, viceprési- 
dent de la FIDAC, pour les 
États Unis d'Amérique. 
Remise de l'étendard offert 
par Mr. À. 1. Zabriskie de 
New York au 9-e Regt. des 
Chasseurs à cheval. 
Déposition de la couronne à 
la tombe du Soldat Inconnu 
(uniforme ou veston fon- 
cé). 
Au moment de la déposition 
de la couronne les 11 dra- 
peaux des pays de la FID AC 
seront bhissés, l'orchestre du 
36-e d'Infanterie exécutera les 
hymnes nationaux respectifs 
dans l'ordre alphabétique. 


Avis 


La Rédaction de la revue ,,Na- 
ród i Wojsko“ s'est adressée à 
toutes les sections nationales de 
la FIDAC en les priant de lui 
envoyer des réponses à son que- 
sionnaire concernant l'organisa- 
tion et l'activité de la section don: 
née. 

Les réponses qui nous sont 
parvenues, illustrées de nom- 
breuses photographies et accom- 
pagnées de publications variées, 
sont tellement vastes qu'il nous 
est impossible de les publier 
toutes dans le présent numéro, 
consacré au Congrès. 

Les informations sur le Sec- 
tions Nationales particulières se- 
ront successivement publiées, en 
deux langues, dans les numéros 
suivants du „Naród i Wojsko“ 
de même que les illustrations 
respectives. 


Pologne 
ван pour l'Hôtel de Vil- 
e. 


10 h. 30. Séance d'ouverture du XVII-e 

Congrès de la FIDAC à Hô- 
tel de Ville. 
Discours: du Maire de Var- 
sovie, Mr. Stefan Starzyński, 
du Général Dr. R. Górecki, 
President Honoraire de la FI- 
DAC et vice-Pres. pour la Po- 
logne, et de Mr. le Comte А. 
Van der Burch, President de 
la FIDAC. 

Midi 30. Déjeuner offert en l'honneur 
des Délégués par la „Federa- 
cja“ à la „Resursa Obywatel- 
ska“. 

14 h. 30. Travaux des commissions 
(salles de la „Resursa Oby- 
watelska“). 

20 bh Diner offert par le Ministre 
de la Guerre au Yacht Club 
Militaire (Uniforme ou tenue 
de soirée, décorations). 

JEUDI. 5 SEPTEMBRE 
Petit déjeuner dans les hó- 
tels. . 

9h. Travaux des commissions à la 
Resursa Obywatelska. 

(EI Déjeuner dans les hôtels. 

15 h. Travaux des commissions. 

19 h. Réception chez le Maire de 
Varsovie à l'Hôtel de Ville 
(uniforme ou veston noir). 

VENDREDI, 4 SEPTEMBRE 
Petit déjeuner dans les h6- 
tels. 

8 h. Visite de la Ville (Palais du 
Belvedère, châteaux de La 
zienki et de Wilanów, Expo- 
sition de Metallurgie et d'E; 
lectricite. 

13 h. Diner dans les hótels. 

17 h. Réception chez Mr. le Prési- 
dent de la République au 
Château Royal (uniforme ou 
veston noir). 

18 h. Réception des chefs des dé- 
légations chez Madame 1а 
Maréchale À. Pilsudska. 

20 h. Réception des délégations 
aux representations diploma- 
tiques respectives. 

SAMEDI, 5 SEPTEMBRE 

0.35. Depart de la gare Centrale 
pour Gdynia. 

8.50. Arrive 4 Gdynia. 

Départ pour „Dom Zdrojo- 
wy“. Petit déjeuner. 
Éléction du Président de la 
FIDAC pour 1936-37. 
Clôture du Congrès. 


15 h. Déjeuner offert par la „Ёе- 
deracja“ à l'Ecole Navale. 
150p Visite du port de Gdynia en 


bâteau. Thé. 

20 h. 07. Départ de la gare de Gdynia 
pour Cracovie, 

Dîner dans les wagons-restau- 
rants. 

DIMANCHE, 6 SEPTEMBRE 

7 h. Arrivée à Cracovie. 
Réception à la gare. Départ 
pour les hôtels. 

Petit déjeuner dans les hôtels. 

10 h. 30. Réunion au Barbacane. De- 
part en aufocars pour Sowi- 
niec. 

Visite du tumulus du Maré- 
chal Piłsudski. 

Depôt au tertre de la terre 
des champs de batailles de la 
Grande Guerre, apportée par 
les délégations. - 

12 h. 30. Déjeuner offert раг le Maire 
de Cracovie au Bois de Wola 
(uniforme ou veston noir). 

15 h. 15. Départ en train spécial pour 
Wieliczka. 

Visite des salines. Spectacle 
dans la salle de Sainte Kinga. 

19 h. Rentrée à Cracovie. 

20 Һ. Dîner dans les hôtels. 

LUNDI, 7 SEPTEMBRE 
Petit déieuner dans les hôtels. 

9 h. Réunion au Musée National. 

9 h. 50. Hommage au Maréchal de Po- 
logne Joseph Piłsudski a la 
Cathedrale de Wawel. 

Visite de la Ville. 

14 h. Diner d'adieux offert par le 
Genćral dr. Roman Górecki, 
prósident honoraire de la 
FIDAC. e 

Après midi: Départ des délégués. 
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Hr. Adrian van der Burch 


Powołany. dnia 28 września 1934 r. 
na XV Kongresie Fidac'u w Londynie 
na przewodniczącego Sekcji Belgij- 
skiej — został we wrześniu 1935 r. 
na XV Kongresie w Brukseli wybrany 
prezesem Fidac'u. 


Należąc do starej Żołmierskiej roe 
dziny, przynoszącej tyle chluby swo- 
jej ojczyźnie, jest synem hr. Horacego, 
Van der Burcha, dziekana oficerów 
artylerii. Jego dwaj bracia Rudolf i 
Jan, ochotnicy Wojny Światowej, 
zmarli w 1918 z ran otrzymanych w 
czasie walk. 


W chwili wybuchu wojny światowej 
— porwany powszechnym w kraju je- 
go entuzjazmem — poszedł na obronę 
zagrożonej Ojczyzny i zaciągnął się ja: 
ko ochotnik do 3 pułku strzelców piez 
szych. 


Gdy w drugim dniu mobilizacji 
Belgijska Kwatera Główna ogłosiła 
zapotrzebowanie ma ochotnikéw-dor 
wódców oddziałów samochodów pan: 
cernych, przeznaczonych do pierw: 
szych szeregów broniących przed na- 
tarciem wroga. — Adrian Van der 
Burch jest pierwszwm ze zgłaszają- 
cych się i już w końcu września, pod 
Antwerpią zostaje ciężko ranny. Jest 
jednym z pierwszych, którym Król 
Albert I za męstwo przyznaje krzyż 
kawalerski Orderu Leopołda. Nawet 
po wyleczeniu z ran oddaje swe usłu: 
gi Kwaterze Głównej, jako wykonaw- 
ca specjalnych jej poleceń. 


Znawca w organizowaniu wielkich 
wystaw światowych — wykazał swój 
lwi pazur, jako przedstawiciel Belgii 
na wystawie w Mediolanie 1906, Bruk- 
seli 1910, Rio de Janeiro 1922 — 1923, 
Paryżu, (Wystawa Sztuki Dekoracyj= 
nej) 1925, Antwerpii 1930. Nic więc 
dziwnego, że na komisarza general- 
nego Wystawy Wszechświatowej w 
Brukseli 1935 rząd belgijski raz jesze 
cze powołał swego wypróbowanego 
przedstawiciela. 


Hr. Adrian Van der Burch ma 
następujące odznaczenia wojskowe: 
Krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
palmami i Belgijski Krzyż Wojenny 
oraz odznaczenia cywilne: Wielki Ofi- 
cer Orderu Leopolda. Wielki Oficer 
Orderu Legii Honorowej, Francuski 
Wielki Krzyż Beninu (za kolonie), 
Wielki Krzyż Grwiazdy Afrykańskiej 
(Italia) i Komandoria Odrodzenia 
Polski z Gwiazdą. 


Sekretarz gen. Fidacu 
Secrétaire général de la Fidac 


Roger Marie d'Avigneau 


NAROD I WOJSKO 1 września 1936 


Z GŁĘBOKIM WZRUSZENIEM WYRAŻAM MOJE 
UCZUCIA BRATERSTWA BRONI KOMBATANTOM 
POLSKI; WITAM ZE CZCIĄ JEJ NARÓD, KTORY NA 
PRZESTRZENI WIEKÓW DAŁ DOWODY BOHATER: 


SKICH WALK O SWOJĄ WOLNOŚĆ. 
HR. ADRIAN VAN DER BURCH 
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ROGER МАКТЕ D'AVIGNEAU 


Sekretarz generalny Fidac'u od czasu 
jego zalozenia (list. 1920 rok). Dr. 
praw. Wstapil do wojska dnia 2 sierp- 
nia 1914 jako podoficer, ukończył 
wojnę światową jako porucznik, dos 
wódca odcinka artylerii, Trzy razy 
ranny. 


Odznaczenia: kawaler Legii Hono- 
rowej, Krzyż Wojenny z 9=ma суќасјағ 
mi, Medal Wojskowy (belg.), kawaler 
Korony Włoskiej, Oficer Orderu Od- 
rodzenia Polski, komandor orderu Ko: 
rony Rumuńskiej, oficer orderu Lwa 
Białego (czechosł), oficer orderu Orła 
Białego (jugosł.). : 


ANDRÉ BOULARD 


Zastepca Skarbnika Generalnego FI- 
DAC'u. 


Radca miasta Paryza, b. wiceprezy- 
dent Paryża, 


Udział w wojnie od sierpnia 1914 ja- 
ko kapral 119 р, p., ukończył jako po- 
rucznik, dowódca kompanii. 3 razy ran- 
ny. 

Odznaczenia: Krzyż Wojenny (5 cyla- 
cyj), Krzyż oficerski Legii Honorowej, 
Krzyż komandorski orderu Korony Bel- 
Set Krzyz oficerski Odrodzenia Pol- 
ski. 


Les données biographiques sur M. M. d'Avigneau et Boulard, 
texte français, sont publiées, faute de place, à la page 18. 


Prezes Fidac'u do polskich towarzyszy broni 


Le President de la Fidac aux camarandes polonais 


Comte Adrien Van 
der Burch 


Comte Adrien Van der Burch, appe- 
lé le 28 septembre 1934, au XV Con- 
grës de la Fidac, tenu à Londres, à la 
présidence de la Section Belge et élu 
Président de la Fidac en septembre 
1935, au Congrès de Bruxelles. 

Né dans une ancienne famille de 
soldats ayant beaucoup contribué à la 
gloire de son pays, il est le fils du 
comte Horace Van der Burch, doyen 
des officiers d'artillerie. Ses deux fre- 
res, Rodolphe et lean, volontaires de la 
grande guerre sont morts en 1918 en 
conséquence des blessures reçues. 

Аи début de la guerre mondiale, em- 
porté par l'enthousiasme général, s'est 
porté au secours de la patrie en danger 
en s'engageant, comme volontaire, au 
3-e rógiment de Chasseurs à pied. 


Lorsque le deuxième jour de la mo- 
bilisation le Grand Quartier Belge a 
demandé des volontaires pour com- 
mander les détachements d'autos blin- 
dées destinées à la premier ligne de dé- 
fense, Adrien Van der Burch est parmi 
les premiers à répondre à l'appel; fin 
septembre, il est griévement blessé sous 
Anvers. Il est un des premiers à rece- 
voir du Roi Albert I la croix de Che- 
valier de l'ordre de Léopold. Guéri, il 
rend d'importants services au Quartier 
Général en exécutant des ordres spé- 
ciaux. 

Spécialiste dans le domaine de Kor- 
ganisation de grandes expositions mon- 
diales, il se fait remarquer, comme re- 
présentant de la Belgique aux exposi- 
tions de Milan 1906, Bruxelles 1910, 
Rio de Janeiro 1922 — 23, Paris (Arts 
Décoratifs) 1925, Anvers 1930. Il n'est 
pas étonnant qu'il soit appelé en 1935 
par le gouvernement Belge au poste 
de Commissaire général de l'Exposi- 
tion Mondiale de Bruxelles. 

Le comte Adrien Van der Burch 
possède les décorations militaires sui- 
vantes: Croix de chevalier de l'ordre 
de Léopold avec palmes et la croix de 
guerre belge ainsi que les décorations 
civiles grand officier de l'Ordre de Leo- 
pold, grand officier de la Legion d'Hon- 
neur, grand-croix du Benin (colonies), 
grand-croix de l'Etoile d'Afrique (Ita- 
lie) et grand officier de Polonia Resti- 
tuta. 


Zastępca skarbnika Fidac 
Trésorier adjoint de la Fidac 


Andre Boulard 
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BELGIA—BELGIQUE 


La Brabançonne 


Belgów 
W TYCH WYJĄTKOWO 
CIĘŻKICH CZASACH NIE- 
POKOJU ŻADNA ZE STO: 
LIC NIE MOGŁA BYĆ LE; 
PIEJ OBRANA JAK WAR; 
SZAWA, JAKO MIEJSCE 
ZGROMADZENIA XVILGO 
KONGRESU FIDAC. POL- 
SKA DAJE W RZECZYWI:- 
STOSCI PRZYKŁAD WSZY- 
STKIM NIEWZRUSZONEJ 
WOLI UTRZYMANIA PO- 
КОЈО KEADAC WIELCE 
WYSILKOW I PRACY W 
TYM DZIELE KULTURY I 
TRADYCJI, KTÓRE STWO: 
RZYŁY WIELKOŚĆ NASZEJ 
CYWILIZACJI. 
A. PATERNOTTE 
DE'LA VAILLEE 
Minister Belgji 


i = = 
EL E EE EE SE ep ===== =s 


LR ZG = == = = — z = 


(EIS SE EISES 


Leitre du Ministre 
de Belgique 


EN CES TEMPS DE TROU- ғ kia LU dr. 
BLE ET D'INQUIÉTUDE, MAAR: RE ph „Р 
NULLE CAPITALE NE РОО: (== === z === = 
VAIT ÊTRE MIEUX CHOI- 253 
SIE QUE VARSOVIE, СОМ: = 
ME LIEU DE RÉUNION DU Ke 
XVIIE CONGRÈS DE LA r. = — so Er ki =— === — — | 
FIDAC. LA POLOGNE, EN Roi, in Lol, fali berate! 

EFFET, DONNE À TOUS s. . SEE E e sag R _ 
L'EXEMPLE DUNE VO: Më i 
LONTÉ INÉBRANLABLE 
DE MAINTENIR DANS LA 
PAIX, LA FORCE ET LE 
TRAVAIL, CETTE CULTU- 
RE ET CES TRADITIONS 
QUI ONT FAIT LA GRAN- 
DEUR DE NOTRE CIVILI- 
SATION. 


Marche de ton pas énergique, 

Marche de progres en progres, 

Dieu qui protège la Belgique, 

Sourit a tes mâles succès, 

Travaillons: notre lakieur donne 

A nos champs la fécondité, 

Et la splendeur des arts couronne (bis) 
Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 

Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 


A. PATERNOTTE 
DE LA.VAILLÉE 
Ministre de Belgique 


Ouvrons nos rangs à d'anciens frères, 
De nous trop longtemps désunis; 

Belges Bataves plus de guerres, 

Les peuples libres sont amis. 

À jamais resserrons ensemble 

Les liens de fraternité, 

Et la splendeur des arts couronne (bis) 
Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 

Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 


O Belgique, 6 mère chérie! 

À toi nos coeurs à toi nos bras, 

A toi notre sang, ó patrie! 

Nous le jurons tous, tu vivras! 

Tu vivras toujours grande et belle 

Et ton invincible unité 

Et la splendeur des arts couronne (bis) 
Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 

Le Roi, la Loi, la Liberté! (bis) 


Antoni Delfosse 


PREZES HONOROWY 


FIDACU  . 
PRESIDENT HONORAIRE 
DE LA FIDAC 


ACHILLE REISDORFF 
prezes Fidac'u na rok 1928/29. 


Urodzony w Brukseli. 

Przydzielony do Gabinetu Мі; 
nistra Spraw Wewnętrznych 
(Belg.) w chwili wypowiedzenia 
wojny. Ochotnik wojenny w 2:m 
pułku karabinierów. Ciężko ran: 
ny w bitwie pod Ysera. 

Odznaczenia: kawaler orderu 
Leopolda, Medal Wojskowy 
(belg.), oficer Korony Belgij- 
skiej, Krzyż Zasługi Wojennej 
(włoski), oficer order Św. Sawy 
(jugosł.), komandor orderu 
Chrystusa (port.), oficer Legii 
Honorowej. 


ACHILLE REISDORFF 

Président de la FID AC pen: 
dant l'année sociale 1928—1929. 
Président Honoraire. 

Né à Bruxelles. 

Attaché au Cabinet du Mini- 
stre de l'Intérieur à la déclara- 
tion de Guerre. 

Engagé Volontaire. au 2ème 
Régiment de Carabiniers. Griè- 
vement blessé pendant la bataille 
de l'Yser. 

Chevalier de l'Ordre de Leo: 
pold. 

Médaille Militaire, 

Officier de l'Ordre de la Cou- 
ronne de Belgique. 

Croix du Mérite de Guerre (1+ 
talie). 

Officier de l'Ordre de Saint 
Sava (Yougoslavie). 

Commandeur de l'Ordre du 
Christ (Portugal). 

Officier de la Légion d'Hon- 
neur (France). 


DELEGACJA 
NA XVII KONGRES 


DELEGATION 
AU XVII-me CONGRES 


1. Delfosse Antoni, wiceprezes 
Fidac'u na Belgję, przewodniczący 
delegacji. 

2. de Praetere Maurycy, 
de Schrevel, 

. Vigoureux Gustaw, 

. Kerkhofs Alfons z małżonką, 
Moermans Baudoin, 

ста Warnez Maurycy z таіғоп; 
ka. 

Gen. Pontus Raoul. 

De Valkeneer Sylvain. 

. Leon Leonard. 


NORA LU 


M 
Som 


+ 


| 
| 
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CZECHOSŁOWACJA — CESKOSLOVENSKO 


"ч == DELEGACIA 
lp d | ==) NA XVII KONGRES 
ает A DELEGATION 
Pzp. * i AU XVIl:me CONGRES 
e CZECHOSŁOWACJA: 
(Ceskoslovensko) 


. 1. Mjr. Sykora Antoni, wiceprezes 
Fidacu na Czechosłowację, przewo- 
dniczący delegacji, 

2. Ppłk. Netuëil Franciszek, 

3. Gen. Husak Ottokar, e 


4. PIk. Vavroch Jôzef, 
5. Dr. Lokay Mirosław z małżonką. 
6. Dr. Sychrava, 
TOIDE Vokac: 
Mjr. Sykora Antoni 
Kde domov muj? i 
Mirnÿm pohybem ml. zemē бе ska, do - me тй] 
Kde do. mov mój. kde do. mov mój, - ше.21 = chy, do - mov muj 


Kde do - mov mit. kde do. mov 


Nad Tatrou sa Blyska 


Dirnazne 
1 Nad Tatrou за bly.ska hro.mydi.vo bi Jú, паб TaArou sa bly.ska kró.my di. vo 


Куй, #emaky raj to na po, bled! a to 


a tu 


To Slovensko naše posial' tvrdo spalo, 
to Slovensko naše posiał' tvrdo spalo, 
ale blesky hromu zbudzuju ho k tomu, 


aby sa probalo. 


Už Slovensko vstáva, půta si strháva, 
uż Slovensko vstáva, púta si strháva, 
hej rodina mila, hodina odbila, 

žije matka Sláva! 


GRECJA—HELLAS 


DELEGACIA 
NA XVII KONGRES 


1. Kpt. art. rez. Nicolaides G. L., wi- 


ceprezes Fidac“u na Grecję. 


2. ppor. art. rez. Totopoulo N. 


3. Basily D. 
4. Manthos Matheos, prezes Zw. Kom: 
batantów Macedońskich. 


DELEGATION 
AU XVIl-me CONGRES 
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FRANCJA—FRANCE 


La Marseillaise 


^ ! D f 
U LC ШЕЕ - 
nous de la tyran. ni. è, Leien . dart sanglant eut le „ ve 
ń — 1 ч | | I E 


PREZES HONOROWY 
FIDACU 


PRESIDENT HONORAIRE 
DE LA FIDAC 


E.gor.ger vos fils,voscom.pa.gnes! Aux ar . mesci.toy.ens 


mar-chons mar_chons Qu'un sang im . pur 2.breu . 


Que veut cette horde d'esclave? 
De traitres, de nois conjurés? 
Pour qui ces ignobles entraves, 


Marcel Heraud Ces fers dès longtemps préparés? (bis) 
Adwokat. Urodzony w Cerilly Français, pour nous, аһ! quel outrage! 
(Fran cj a) Quels transports il doit exciter! 
Ochotnik wojenny. Ranny pod Село ов wee Нет, 
Ch moi: De rendre à l'antique lesclavage! 


Aux armes citoyens etc. 


Były wiceprezes Rady miasta 
Paryża. Były podsekretarz stanu 
w Radzie Ministrów, obecnie de: 
putowany z okręgu Paryża. 


Quoi des cohortes étrangères 
Feraient la loi dans nos foyers! 
Odznaczenia: Legia Honoro: Tremblez, vas projets. parricicides 
wa, Medal Wojskowy, Krzyż Vont enfin recevotr leur prix, (bis) 
Wojenny. Tout est soldat pour vous combattre 


° Grand Dieu! pa des mains enchaînées 

President de la FIDAC pen: La terre en produit de nouveaux, 
dant l'année sociale 1926— 1927. Contre vous tout prêts à se battre! 
Président Honoraire, Aux armes citoyens etc. 

Avocat. Né à Cérilly (France). 

Engagé volontaire. 

Blessé à Douaumont. 

Légion d'Honneur. Médaille 
Militaire, Croix de Guerre. 

Ancien Vice-Président du Con 
seil Municipal de Paris. Ancien 
Sous-Secrétaire d'Etat à la Pré: 
sidence du Conseil. Actuellement 
Député de Paris 


De 


Tremblez tyrans, et vous perfides, 
L'opprobe de tous les partis; 

Tremblez, vos projets parricides 
Terrasreraient nos fiers guerriers! (bis) 
Grand Dieu! pa des mains епсһаќпёеѕ 
Nos fronts sous le joug se ploiraient 

De vils despotes deviendraient 

Aux armes citoyens etc. 


Français, en guerriers magnanimes 
Portez ou retenez vos coups: 
Epargnez ces tristes victimes, 

А regret s'armant contre nous, (bis) 
Mais les despotes sanguinaires, 
Mais les complices de Bouillé, 
Tous ces tigres qui, sans pitié, 
Déchirent le sein de leur mère! .. 
Aux armes citoyens etc. 


Amour sacré de la patrie, 
Conduis soutiens nos bras vengeurs! 
Liberté! Liberté chérie, 
Combats avec tes défenseurs! (bis) 
Sous nos drapeaux que la victoire 
Accoure à tes mâles accens; 
Que tes ennemis expirans 

ЕШ ын Voient ton triomphe et notre gloire! 
Wiceprezes na Francję Aux armes citoyens etc. 


PREZES HONOROWY 


FIDACU > 
PRESIDENT HONORAIRE 
DE LA FIDAC 


Jan Desbons 


Urodzony we Francji w Wy: 
sokich Pirenejach. Ochotnik wo: 
jenny. Więzień i uciekinier woe 
jenny. Skazany na śmierć przez 
Niemców — ucieka przez Holan- 
die do Anglii, aby móc się do, 
stać do Francji. Poseł okręgu 
Wysokich Pirenejów. 

Odznaczony: krzyżem oficer: 
skim Legii Honorowej, Krzyżem 
Wojennym, Medalem Uciekinie: 
rów Wojennych. 


Président de la FIDAC pen: 
dant l'année sociale 1934—1935. 
Président Honoraire. 

Né dans les Hautes-Pyrénées 
(France). 

Engagé volontaire, Fait prison: 


nier. Evadé. Condamné à mort 
par les Allemands. S'enfuit par 
la Hollande en Angleterre pour 
rentrer en France. 

Député des Hautes-Pyrénées. 

Officier de la Légion d'Hons 
neur. 

Croix de Guerte. 


Médaille des Evadés. 


DELEGACIA 
NA XVII KONGRES 
DELEGATION 
AU XVII:me CONGRES 


1. P. Cassou Elżbieta, Prof., Sekres 

tarka Generalna Unji Federalnej, 

2. Berthier Leon, 

3. Boe Paweł, 

4. Bonnet, 

5. Chatenet Henryk, b. deputowa: 
ny, adwokat, 

6. Devos Jerzy, 

7. Félix Eugeniusz, 

8. Fortepaule Renć, 

9. Goudaert lAimé, wiceprezes U. 
NIG: 

10. Granier Józef, prezes Federacji 
Narodowej Inwalidów, 

11. Lévèque Henryk, adwokat, pres 
zes Stow. Główn. Inwalidów Мојеп= 


nych. 
12. Millot Etienne, adwokat S. Appel. 
15. Alexis Thomas, wiceprezes U. 
N. C. 


Ponadto przybywają następujący 
kombatanci francuscy, jako przewod: 
niczący komisyj Fidac'u: 

1. Desbons Jan, prezes honorowy 
Fidacu i przewodniczący Komisji Pos 
koju i Spraw Zagr., adwokat, deputo: 
wany, 

2. Prof. Fontenaille Ludwik, przes 
wodniczący Komisji Ofiar Wojny, 

3. Taudière Emil,  Deputowany, 
przewodniczący Komisji Statutowo: 
Finansowej, 

4. Daumas Jerzy, adwokat, sprawo- 
zdawca Komisji Propagandy. 

5. Charrou. 


Nir. 27 


Wielka Brytanja 


Zyczenia Ambasadora 
Wielkiej Brytanii 


JESTEM GŁĘBOKO PRZE- 
KONANY, ŻE B. KOMBA: 
TANCI, KTÓRZY PRZESZ; 
LI WOJNĘ I KTÓRZY TY: 
LE WYCIERPIELI W OBO- 
ZACH, ZDAJĄ SOBIE NAJ: 
LEPIEJ SPRAWĘ ZE WSZY- 
STKICH OKROPNOSCI, ЈА: 
KIE POCIĄGA ZA SOBĄ. 


JESTEM PEWNY, ŻE KON; 
GRES FIDAC'U, TEJ ОКСА» 
NIZACJI, KTÓREJ CELEM 
JEST PODTRZYMYWANIE 
WIĘZÓW PRZYJAŹNI IST; 
NIEJĄCYCH POMIĘDZY 
B. TOWARZYSZAMI BRO. 
NI, POGŁĘBI WZAJEM: 
NE UCZUCIA SERDECZNE 
WŚRÓD NARODÓW W 
NIEJ REPREZENTOWAŁ: 
NYCH I ŻE W TEN SPO; 
SÓB ODDA USŁUGI EURO; 
PEJSKIEJ SPRAWIE POKO: 
JU. 

ŻYCZĘ KONGRESOWI 
NAJLEPSZYCH REZULTA; 
TÓW PRAC I NIE WĄTPIĘ, 
ŻE WSPOMNIENIA, KTÓRE 
UNIOSĄ ZE SOBĄ UCZE. 
STNICY OBRAD ZE SWE: 
GO POBYTU W WARSZA: 
WIE — NALEŻEĆ BĘDĄ DO 
NAJMILSZYCH. 


H. W. KENNARD 


Voeux de l'Ambassadeur 
de la Grande-Bretagne 


JE SUIS  PROFONDÉ:- 
MENT CONVAINCU QUE 
LES ANCIENS COMBAT: 
TANTS QUI ONT PASSÉ 
PAR LA GUERRE ET QUI 
ONT TANT SOUFFERT 
DANS LES TRANCHEES, 
SE RENDENT LE MIEUX 
COMPTE DE TOUTES 
LES ATROCITÉS QU'UNE 
GUERRE MODERNE EN- 
TRAINE AVEC ELLE. 

JE SUIS SOR QUE LES 
CONGRÈS DE LA FIDAC, 
DONT L'OBJET EST DE 
MAINTENIR LES LIENS 
D'AMITIÉ EXISTANT EN- 
TRE LES ANCIENS COLLE- 
GUES D'ARMES, CONTRI- 
BUERONT AINSI À АРРРО- 
FONDIR LES SENTIMENTS 
AMICAUX ENTRE LES NA- 
TIONS QUI Y SONT RE- 
PRESENTÉES ET QUE DE 
CETTE FAÇON 115 SERVI- 
RONT LA CAUSE EUROPE. 
ENNE DE LA PAIX. 

JE SOUHAITE AU XVII-E 
CONGRÈS LES MEILLEURS 
RÉSULTATS DE SES TRA: 
VAUX ET JE NE DOUTE 
PAS QUE LE SOUVENIR 
QUE LES PARTICIPANTS 
REMPORTERONT DE LEUR 
SÉJOUR À VARSOVIE SERA 
UN DES PLUS AGRÉABLES. 


H. W. KENNARD 
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God save the King 


Andante 
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Uod save the King. God save our 
=> 


gra.cious King, Long live our no , bie King, 


ver us 


God save the 


- pi.ous, Hap.py aod 


glo . 
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Kiog. Sendhimvie . to . ri.ous, 


+ ver us, 000 save the King! 


Georges R. Crosfield 


Fred. W. Abbot 


DELEGACIA NA XVII KONGRES 
DELEGATION AU XVII:me CONGRES 


1. Płk. Crosfield Jerzy R., prezes 
honorowy  Fidacu, przewodniczący 
delegacji, z małżonką, 

2. Płk. Sir John Brown, 

3. Blackley A. z małżonką, 

4. Campbell R., z małżonką, 


5. Kpt. Cornish F., 

6. Kpt. Mayes T. H. 

Perry S ЧЕ 

8. Mjr. Sassoon A. M., z małżonką, 
9. Kpt. Slatter S. W. 

10. Mjr. Lings H. C. 


Great Britain 


PREZESI HONOROWI 
FIDACU 


PRESIDENTS HONORAI: 
RES DE LA FIDAC 


Georges R. Crosfield 
Prezes Fidacu na rok 1926 


Pułkownik. Walczył na froncie fran- 
cuskim w 1915. Dowodził zwycięsko 
144ут południowym pułkiem Ułanów, 
2-im p. Suffolkskim i 10 R. W. F. W 
marcu 1916 ciężko ranny pod Mont 
St. Eloi w marszu do ataku na czele 
swego pułku, musiał poddać się ampu- 
tacji nogi. 

Przydzielony następnie do Królew- 
skiego Korpusu Lotniczego, oddaje wiel- 
kie usługi jako obserwator. 

Po wojnie wybrany prezesem Brytyj- 
skiego Legionu, trwał na tym stanowi- 
sku przez 3 lata, ustępując jako pre- 
zes honorowy tegoż. 

Jest jednym z twórców założycieli 
Fidacu, wiceprzewodniczącym sekcji 
Angielskiej do roku 1925, t. j. do cza- 
su wyboru go na prezesa Fidacu na 
Kongresie w Rzymie. 

(Odznaczenie: komandor orderu 
Imperjum Brytyjskiego, komandor or, 
deru Orła Białego (serbskiego), ko; 
mandor orderu Lwa Białego (czecho- 
słowackiego), kawaler Legii Honoro- 
wej. 

$ 


Président de la Fidac en 1926. 

Colonel Crosfield, qui arrive sur le 
front français en Février 1915, com- 
manda successivement le 14-th South 
Lancers de l'Armée Britannique, le 2nd 
Suffolk Regiment et le 10th R. W. F. 
En mars 1916, il fut grièvement blessé 
au Mont St. Eloi en montant à l'assaut 
à la tête de son régiment, et dut subir 
l'amputation d'une jambe. Le Colonel 
Crosfield fut ensuite versé dans le 
Royal Aviation Corps où il rendit les 
plus grands services comme observa- 
teur. 

Aprés la guerre, le Colonel Crosfield 
fut élu Chairman de la British Legion 
frois ans de suite, puis donna sa dé- 
mission, en conservant le titre de „Но- 
nourary Chairman”. Il est l'un des 
fondateurs de la FIDAC dont il fut le 
Vice-Président pour la Grande Breta- 
gne jusqu'en 1925, date à laquelle il 
fut élu Président de la FIDAC au 
Congres de Rome. 

Le Colonel Crosfield, en plus de ses 
décorations anglaises, est Commandeur 
de l'Ordre de l'Aigle Blanc de Serbie. 
Commandeur du Lion de Tchécoslova- 
quie, Commandeur de l'Ordre de ГЕт- 
pire Britannique et Chevalier de la Le 
gion d'Honneur. 


Fred. W. Abbot 
prezes Fidacu na rok 1929/30. 


Urodzony w Londynie. Inżynier. O- 
chotnik wojenny. Podpułkownik w r. 
1917. Attachć Brytyjskiej Misji Woj- 
skowej w Stanach Zjednoczonych. 
Członek Misji w Rosji. 

Odznaczenia: komandor orderu Im- 
perium Brytyjskiego, komandor orde- 
ru Korony Kumuńskiej, komandor or- 
deru Odrodzenia Polski, komandor or- 
deru Orła Białego (jugosł.), komandor 
orderu Św. Benedykta z Aviz (port.), 
kawaler Korony Italii, kawaler Legii 
Honorowej. 

° 

Président de la FID AC pendant l'an- 
née sociale 1929—1930. Président Ho- 
noraire. 

Ne à Londres. Ingénieur Civil. En- 
gagé Volontaire. Lieutenant-Colonel en 


Attaché a la Mission Militaire Bri- 
tannique, envoyé aux Etats-Unis. 

Mernbre de la Mission en Russie. 

Commandeur de l'Ordre de l'Empire 
Britannique. 

Commandeur de la Couronne (Rou- 
manie), 

Commandeur de la Croix de Polo- 
nia Restituta, 

Commandeur de l'Aigle Blanc (You- 
goslavie), 

Commandeur de l'Ordre de Saint- 
Benoit d'Aviz (Portugal), 

Chevalier de la Couronne d'Italie. 

Chevalier de la Légion d'Honneur 
(France). 
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WŁOCHY 


PREZES HONOROWY 
FIDACU 
PRESIDENT HONORAIRE 
DE LA FIDAC 


NICOLA SANSANELLI 

prezes Fidac'u na rok 1927/28. "JEŻ 
Urodzony w Santo Arcangilo 

di Basilicata (Włochy). 
Oficer Bersaljerów w czasie 

wojny. Sześć razy ranny. 
Jeden z twórców faszyzmu w 

Neapolu i były sekretarz general; 

ny Partii. 
Adwokat, poseł. 


NICOLA SANSANELLI 


President de la FIDAC pen- 
dant l'année sociale 1927— 1928. 
Président Honoraire, 


Avocat, Député. 

Né à S. Arcangilo di Basilica- 
ta (Italie). 

Officier de Bersagliers pendant 
la Guerre, six fois blessé. 


SANSANELLI fut un des 
fondateurs du Fascisme à Naples, 
et ancien Secrétaire Général du 
Parti. 


Marcia reale 


ITALIA 


Ruggero Romano 


DELEGACIA 
NA XVII KONGRES 


DELEGATION 
AU XVII-me CONGRES 


1. J. E. Ruggero Romano, sekretarz 
Stow. Narodowych Inwalidów Wo: 
jennych w Rzymie, 

2. On. Rossi Amilcare, prezes Stow. 
Kombatantów, w Rzymie (Hamilkar), 

3. J. E. Hr. Cao di S. «Marco Jan 

4. On. Barbaro Michał, 

5. Płk. Ruffo Ks. di Baranello Jó: 
zef, prezes Stow. Kombatantów Włos 
skich w Paryżu, 

6. p. Кс! Sircano, 

7. p. Frangialli Filip, Paryz, 
8. p. Brass Aleksander, przewodni: 
czący sekcji Inwalidów w Wenecji. 
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JUGOSŁAWIA - = JUG 


DELEGACIA 
DELEGA TI ON 


1. Kpt. Shirley Fait Ruy, 
prezes Fidacu na Portugalię, 

2. Ppłk. d Abreu Campos Juljusz, 

3. Dr. Cortez Pinto Franciszek, 

4. mjr. Albrandhes Pinto Adolf. 


wice: 


Jugoslovenska zwanica 


Anda nte 


DELEGACIA 


NA XVII KONGRES 


DELEGATION 
AU XVII-me CONGRES 


1. Lioubomir Stephanovitch — wi- 


ceprezes Fidacu na Jugosławię — z 


malzonka, 
2. Lonyo Lovritch, 
3. Doudhan Tomitch, 


4. Bojidar Neblitdh, 


5. Mikitin Mirkovitch. 


MILAN 
D. RADOSSAV LJEVITCH 
Président de la FIDAC pendant 
l'année sociale 1930—1931. 


Lieutenant Colonel. 

Chef de Section au Ministère 
du Comrrerce et ensuite au Mi- 
nistère de la Justice. 

Décoré de l'Ordre de l’Aigle 
Blanc pour faits de guerre. 


pik. Lioubomir Stephanovitch 


Chevalier de l'Ordre de Saint- 


Sava. 


Médaille Militaire pour vail- 
lance personnelle, Médaille pour 
le Service distingué, Médaille de 
Guerre 1912, Médaille de Guerre 
1913, Médaille de Guerre 1914— 
1919, Médaille de passage Ф Al: 
banie. 


Kpt. Shirley Peveira Ruy 


AVIJA 


PREZES HONOROWY 
FIDACU 
PRESIDENT HONORAIRE 
DELA MIDAC 


MILAN 
D. RADOSSAVLJEVITCH 
Prezes FIDAC u w т. 1930—31, 


Pułkownik. Jako kapitan brał 
udział w bitwie pod Mont Tzer. 

Naczelnik wydziału w Mini 
sterstwie Handlu, a następnie 
w Ministerstwie Sprawiedliwo- 
ŚCI. 

Odznaczenia: order Orła Bia: 
łego (jugosł.), kawaler orderu 
Św. Sawy, Medal Wojskowy, 
Medal Zasługi, Medal Wojenny 
1912, Medal Wojenny 1913, Ме; 
dal Wojenny 1914—19, Medal 


za przesście Albanii. 
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RUMUNIA-ROMANIA 


PREZES HONOROWY 
FIDACU 


А А PRESIDENT HONORAIRE 
Himnul National Roman DE LA FIDAC 


Allegro maestoso MM 8- 110 


PLANG 


Tra  las.ca Вебе . le - in pa.ce s - nor 
i a Са soa.re . le ce . rese 


ре ta. ra u. 1.1 $'a , ра. га. tor de La . ra! 
Rai ve.sel ра. món. test Cu ma.re fal. nie au . me! 
DELEGACJA Risoluto 
NA XVII KONGRES : 
DELEGATION 


VICTOR GUSTAW CADERE 
prezes Fidac'u na rok 1933/34. 


> . Dr. praw, dyplomowany w 
1. min. Victor G. Cadere, prezes hos jaj SE wl EE E Szkole Nauk Politycznych КА Pas 
ryżu. Profesor prawa na uniwerz 
sytecie w Bukareszcie. Były pod; 
sekretarz Stanu i sekretarz gene» 
ralny Ministerstwa Sprawiedli: 
wości. Były minister pełnomocny 
Rumunii w Polsce. 
Major piechoty. Brał udział w 
à nik ТЭ 1 д. — SE, 
: ktm 2 4! = ' — isjj Wojskowej Rumuńskiej i 
2. prof. uniw. Vasile G. Ispir, wice Я 2 = : =-5 5 = габ сед ы КЕНЕ ио. 
go na Syberii 1920—21. 
Odznaczenia: kawaler Gwiazz 
dy Rumunii, Oficer Korony Ru- 
munii, Krzyż Wojenny Rumuń: 
ski. Krzyż Wojenny Czechoslo: 
4. adw. G. Denefsky wacki, Oficer Legii Honorowej. 


AU XVII-me CONGRES 


norowy Fidac u, b. minister pełno: 


mocny Królestwa Rumunji w Pol: 


sce, gorący przyjaciel Federacji P. 


"Z. О. O. z małżonką 


prezes Fidac\w na Rumunię 


LA 


. inż. G. Dimesou, sekretarz genes 


ralny Rumuńskiej Sekcji FIDAC'u 


5. dr. N. Hamat Président de la FIDAC pen: 


dant l'année sociale 1933—1934. 


6. inż. Tr. Metianu Président Honoraire. 
-= Vinil © T ———= Docteur en Droit, Diplómé de 
£ Vingil Scrdarc. = = s= = — s == s 5 ың, í . Li 
= я l'Ecole des Sciences Politiques de 
ў Doam ne UE * te Ce Paris. 


Professeur de Droit à Univer- 
sité de Bucarest. 
Ancien Sous-Secrétaire d'Etat 
et Secrétaire Général du Mini- L 
stère de la Justice. 
Ancien Ministre Plénipoten- 
те. se ра rin. te Sus . HAL 1, tiaire de Roumanie en Pologne. 
re - se ра. fin te ТЕ in de а ta Commandant de Bataillon. 
Campagnes de 1913 et 1916 — Г 
1918. Commandant 1а Mission 
Militaire roumaine et Représen- 
tant du Gouvernement Roumain 
en Sibérie 1920 — 1921. 
Chevalier de l'Etoile de Rou- 
manie. 
Officier de la Couronne de 
Roumanie. 
Croix de Guerre Roumaine. 
Croix de Guerre Tchécoslova- 


que. 
Officier de la Légion d'Hon- 2 


neur. 


PROF. VASILE G. ISPIR 


U Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
min. Cadere i gen. Górecki 


Chez le Président de la République 
Polonaise 
min, Cadere et gén. Górecki 


28. X. 1933 


1. Ogólny widok od strony Wisły. — 2. Grób Nieznanego 
Żołnierza. — 3. Pałac Królewski w Łazienkach. — 4. Belweder, 
siedziba (Marszałka Piłsudskiego. — 5. Pałac Rady Ministrów. — 
6. Zamek Królewski i Kolumna Króla Zygmunta. — 7. Centr. 
Instytut Wychowania Fizycznego. — 8. Teatr Wielki. 


1. Vue générale du cóte de la Vistule. — 2. Tombeau du Sol- 
dat Inconnu. — 3. Chateau royal de Łazienki. — 4. Le Belvedere, 
residence du Maréchal Piłsudski. — 5. Palais de la Présidence du 
w | Conseil. — 6. Palais royal et colonne du roi Sigismond. — 7. In- 
stitut Central d'Education Physique. — 8. Grand Théâtre. 


4 m4; 
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JAN WALEWSKI 
Poseł na Sejm 
Sekretarz Generalny Federacji PZOO 


Polska dzisiejsza 


Niepodobieństwem byłoby 
ująć w krótkim artykule dziennie 
karskim obrazu  Odrodzone; 
Polski oraz nakreślić tc olbrzy- 
mie zmiany, jakie w Państwie 
i Narodzie naszym zaszły od го; 
ku 1926, gdyście — drodzy Ко: 
lediy — Kongres swój wówczas 
w Warszawie odbywali. Proszę 
mi tedy wybaczyć, iż w miarę 
mych skromnych sił będę się 
starał w kilku słowach podkre: 
ślić te najważniejsze cechy, któż 
re w swej sumie składają się na 
Polskę Dzisiejszą. 


Na wstępie jedna uwaga: 
Wszelkie rozważania na temat 
Polski muszą mieć jako punkt 
wyjścia nasze geopolityczne poż 
łożenie. Rzut oka na kartę Euro- 
py i miejsce, jakie Polska na niej 
zajmuje, mówią daleko więcej 
anizeli setki najmądrzejszych are 
tykułów publicystycznych. To 
nasze położenie oraz bolesne doz 
świadczenia z czasów przedroz- 
biorowych Rzeczypospolitej i laz 
ta niewoli mówią nam, że naszym 
najwyższym celem, któremu 
wszystko inne winno być podpo- 
rządkowane, jest gruntowanie 
krwawo odzyskanej Niepodle- 
głości i codzienna, twarda, niez 
ustępliwa praca na rzecz siły i 
potęgi własnego Państwa. Twér- 
ca Odrodzonej Polski — Marsza. 
łek Józef Piłsudski ten właśnie 
cel najwyższy narodowi swemu 
wskazał i całe Swe życie bohaz 
terskie realizacji tego celu роғ 
święcił. Przewrót majowy, doe 
konany przezeń w r. 1926 złamał 
raz na zawsze warcholskie ро» 
czynania niektórych ugrupowań 
partyjnych, które dobro własne 
usiłowały wynieść ponad interes 
Państwa. Od tei pory Polska 
kierowana geniuszem Józefa Pil, 
sudskiego, konsekwentnie i wyż 


trwale w niesłychanie ciężkich 
warunkach, spowodowanych 
wszechświatowym kryzysem goz 
spodarczym, oraz stuletnią zgórą 
niewolą — kroczy na drodze 
rozwoju. 


Niestety — okrutna śmierć za: 
brała Polsce Jej Wodza w maju 
ub. roku. Lecz Jego nieémiertel- 
ny Duch żyje i pozostanie już 
nazawsze między nami, a idea 
Marszałka Piłsudskiego stała się 
własnością całego narodu. 


Ostatnim aktem państwowym, 
który przed Swym zgonem pod; 
pisał Wódz Narodu, była nasza 
Konstytucja. Dostosowana do 
polskiej rzeczywistości, nakłada 
ona na wszystkich obywateli оғ 
bowiązek обагпеј, bezinteresow: 
nej pracy dla Państwa, honor, 
męstwo i cnoty rycerskie czcić i 
praktykować nakazuje. Jej naj: 
głębszą treść możemy zamknąć 
w jednym zdaniu: W silnym 
Państwie — wolny obywatel. 
Nowa Konstytucja gwarantuje 
obywatelom pełnię ich praw, lecz 
zarazem nakłada na nich obo: 
wiązki wzgłędem własnego Pań: 
stwa, które jest wspólnym a naj: 
wyższym dobrem wszystkich оғ 
bvwateli. Konstytucja z kwiet- 
nia 1935 roku ustala tę naczelną 
zasadę w Państwie, iż rządzić ma 
rząd a nie parlament, któremu na: 
tomiast przysługuje prawo kon: 
troli i iniciatywy ustawodawczej. 

Jaka jest nasza polityka zagra 
niczna — zapytacie Koledzy. 
Wytyczne jei nakreślił Marsza- 
lek Piłsudski. A służy ona przez 
de wszystkim Polsce i Jej intere- 
som i jest nawskroś pokojowa. 
Nikt chyba na świecie tak jak 
Polska — nie potrzebuje pokoju, 
by móc leczyć swe rany z lat nie- 
woli i wojny światowej. Polska 


WŁ. DUNIN:WĄSOWICZ mjr. w st. sp. 


zastępca macze!neśo redaktora „Narodu i Wojska” 


Co to jest Federacja P.Z.O.O. 


Wśród państw, które na dzisiejszym 
kongresie Fidac'u są reprezentowane 
nie ma zdaje się żadnego, ktéreby 
miało u siebie podobną organizację, 
jaką jest w Polsce Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny z jej 
33:ma związkami b. wojskowych. 

Ta stosunkowo wielka ilość związ: 
ków kombatanckich mogłaby się wy: 
dać dziwną dla cudzoziemca, nie zna- 
jącego dobrze dziejów dokonanego 
przed 18 laty odrodzenia Państwa 
Polskiego. 

Trzeba tedy wiedzieć, że о odzy- 
skanie wolności Ojczyzny Polacy 
walczyli po obu frontach“ linii bojo- 
wej podczas wielkiej wojny, wszędzie 
gdzie tylko mogli tworzyć swoje for; 
macje ochotnicze. 

Powstawały опе we wszystkich оғ 
kresach wojny. 

Na początku jej w postaci oddziel: 
nych legionów po stronie austriackiej 
(Legiony Polskie Piłsudskiego) fran- 
cuskiej (Bajończycy) i rosyjskiej (Les 
gion Puławski) — ku końcowi zaś 
wojny w postaci I Polskiego Korpue 


su Polskiego na Wschodzie, formacji 
żołnierzy z pod Kaniowa oraz dywi: 
zji syberyjskiej i dywizji Żeligowskie- 
go. Z obozów jeńców w Rosji i 
Włoszech tworzy się armia gen. Hal- 
lera, która okólną drogą podąża do 
Francji. 

À gdy nastąpiło oficjalne zawiesze: 
nie broni, nie skończyła się jeszcze 
wojna dla Polski. 

Rozbrojenie Niemców dochodzi do 
skutku głównie dzięki tajnej organie 
zacji POW., która obok Legionów 
Piłsudskiego staje się później główe 
ną kadrą Wojska Polskiego. Wielkie 
usługi oddaje też wtedy Straż Obywa: 
telska i Wojskowa Straż Kolejowa. 

Wielkopolskę i Pomorze odzyskuje 
Polska dzięki powstańcom tej dziel- 
nicy tworzącym obecnie dwa związki 
kombatanckie — Śląsk zaś dzięki trzem 
powstaniom, których żołnierze zor 
genizowani są obecnie w dwóch. zwią: 
zkach. Lwów przed inwazją ukraiñ- 
ską obronili ci, co dziś tworzą Zwia- 
zek Obrońców Lwowa. 

W wybuchłej bezpośrednio po tym 


na przestrzeni blisko dwóch ty: 
sięcy lat swej historii, nie prowaz 
dziła ani jednej wojny zaborczej. 
Lecz naród polski fanatycznie 
kochający swą wolność i niepo: 
dległość, gotów jest zawsze poz 
nieść największe ofiary, gdyby 
komuś przyszło na myśl narue 
szyć całość ziem Rzeczypospoli- 
tej. Następca Marszałka Piłsud= 
skiego, nasz Naczelny Wódz Ge: 
nerał Śmigły Rydz, wiedziony 
najgłębszym instynktem polskim 
— oświadczył publicznie nieda: 
wno: „Cudzego nie chcemy, lecz 
nie pozwolimy nikomu nawet gu- 
zika od naszej sukni oderwać“. 
Jesteśmy zwolennikami pokojo- 
wego współżycia z całym $wia- 
tem, dla dobra tego świata i dla 
nas. Lecz chcemy oprzeć to 
współżycie pokojowe na rzetel- 
nych podstawach, a nie na fra: 
zeologicznych chimerach. Nie 
wtrącamy się w wewnętrzne spra- 
wy innych państw i narodów, i 
nie pozwalamy nikomu na wtrą: 
canie się w nasze domowe spra: 
wy. „Nic o nas bez nas!“ oto 
jedna z podstawowych tez naszej 
polityki zagranicznej. 

Geniusz polskiej rasy ma swe 
piękne i chwalebne karty w dzie: 
jach ludzkości. Nie jeden to raz 
ratowaliśmy ludzkość i cywiliza: 
cję przed zagładą. W roku 1920 
tutaj właśnie, nad Wisłą — oca- 
liliśmy kulturę i cywilizację Euz 
ropy, dzięki geniuszowi Marszal- 
ka Piłsudskiego i męstwu pol: 
skich żołnierzy. Nie żądaliśmy 
wówczas i nie żądamy obecnie 
od nikogo za to specjalnych 
świadczeń i nie rekłamujemy haz 
łaśliwie naszych wartości na mię: 
dzynarodowym jarmarku ludz= 
kiej próżności. 

W poczuciu swej siły i wars 
tości — naród polski — szanu- 


Geneza — Znaczenie — Skład — Cele — Działalność 


wojnie z bolszewikami zgłaszają sie 
na front liczni ochotnicy, którzy póź 
2піеј znów zakładają swój oddzielny 
związek. 

Oto główne ramy, w których. pow: 
stało po skończonych wojnach 1914 
— 1920 w Polsce 18 związków ideo- 
wych, tworzących pierwszą grupę w 
Federacji P. Z. O. O. Na czele jej 
kroczą Weterani z powstania 1865 r. 
stanowiący już dziś tylko garstkę 70- 
ciu staruszków 90-letnich. 

Druga grupa —- która również ma 
wojnę za sobą — to związki rezerwoz 
we. 

Oddzielna, bowiem związki mają u 
nas oficerowie rezerwy, oddzielne poz 
doficerowie rez. i wireszcie oddzielnie 
się zorganizowali rezerwiści, jako naj; 
większy związek b. wojskowych, li: 
czący przeszło 200.000 członków. 

Tu zaliczyć należy także związek oz 
ficerów w st. sp., Zw. marynarzy rez. 

Trzecia grupa — to inwalidzi — z 
wielkiej wojny, z wojny polskiej oe 
ciemniali, zorganizowani w 3 związ: 


kach. 


- 


jąc innych, żąda i dla siebie sza- 
cunku. Ma do tego pełne prawo, 
jako jeden z najstarszych i naj: 
kulturalniejszych narodów Еи; 
ropy. Wszędzie tam, gdzie wale 
czono o wolność i niepodległość 
— był rycerz polski. Jest on 
synonimem polskiego narodu, 
który w swej armii widzi naj 
większą gwarancję swej niepod- 
ległości. Dziś — naród i armia 
stanowią jedną całość, skupioną 
wokół następcy Wielkiego Mar- 
szałka, Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych i i Naczelnego Wo- 
dza — gen. Rydza- Śmigłego. 
Olbrzymi Jego autorytet w naz 
rodzie i Jego specjalna rola — 
zostały podkreślone przez szefa 
rządu, реп. Stlawoj-Skladkow: 
skiego, który stwierdził, iż gen. 
Rydz-Śmigły jest pierwszą 050: 
bą w Polsce po Prezydencie 
Rzeczypospolitej. 


Nie miejsce tu ani pora na 
szczegółowe wyliczanie osiągnięć 
naszych, dokonanych w ciężkim 
trudzie, o własnych silach, na 
przestrzeni lat 1926 — 36. Wy- 
starczy wspomnieć wspaniały 
rozwój Gdyni, która z maleńkiej 
wiosczyny stała się wielkim, naj- 
bardziej nowoczesnym portem. 
Wystarczy podkreślić stałość 
naszej waluty, osiągniętej wiel- 
kimi ofiarami całego spoleczeñ- 
stwa, utrzymanie równowagi 
budzetu państwowego, cały sze: 
reg sukcesów w dziedzinie naz 
uki, sztuki i t. p. 


Odbudowujemy Polskę ze 
zgliszcz i ruin niewoli i wojny o 
własnych siłach. Pójdziemy da: 
lej naprzód na tej drodze, by do 
skarbnicy ludzkości dorzucać coz 
raz nowe wartości i by zapewnić 
Polsce to mocarstwowe stanowi- 
sko, do którego ma prawo. 


Wreszcie — specjalność wyłącznie 
polska — 5 związków kobiecych роғ 
wstałych z formacji, które istniały 
podczas wielkiej wojny głównie przy 
boku Legionów Piłsudskiego — ko 
biety pełniły tam niebezpieczną słu: 
żbę wywiadowczą i kurierską, służyły 
także w linii. Podczas wojny polsko= 
bolszewickiej powstała osobna Ocho: 
tnicza Legia Kobiet, mająca obecnie 
także swój związek. 


. 


Federacja wybija się z całego sze- 
regu  organizacyj społecznych па 
pierwszy plan nietylko ze względu 
na swoją imponującą liczbę członków, 
osiągającą pół miljona osób, ale prze: 
de wszystkim ze względu na swój cie: 
żar gatunkowy. 

Jest to bowiem jedyna w Polsce оге 
ganizacja b. wojskowych, która w 
szeregach swoich skupia wszystkich 
żałnierzy 
szych weteranów 1863 r. ро najmłod: 
szych rezerwistów, którym danem by: 
ło służyć pod sztandarami ojczystymi. 


niepodległości od najstar= 
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JAN WALEWSKI 
député 


Secrétaire général de l'Union des 
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Unions Polonaises de Défenseurs de la Pairie 


La Pologne d'aujourd'hui 


Il serait impossible de résu- 
mer dans un court article l'histoi- 
re de la Pologne Restaurée et de 
donner un aperçu des change: 
ments énormes survenus dans 
la Nation et l'Etat depuis 1926, 
lorsque vous teniez, Chers Ca- 
mardes, votre dernier congrès à 
Varsovie. Ne me tenez pas ri- 
gueur, par conséquent si, en quel- 
ques mots, je mefforce de vous 
résumer les caractéristiques 
essentielles qui sont celles de la 
Pologne d'aujourd'hui. 


Pour commencer, une observas 
tion: lorsqu'on parle de la Po- 
logne, il ne faut jamais perdre 
de vue sa situation géo-politique. 
Un coup d'oeuil sur la carte de 
l'Europe et sur la place qu'y 
occupe la Pologne vous dira plus 
que des centaines d'articles éru- 


dits. Cette situation de notre 
pays ainsi que l'expérience 
douloureuse acquise à l'épo- 
que des partages et les an= 


nées d'esclavage nous indiquent 
que notre but principal, auquel 
tout doit être subordonné, consi- 
ste dans la consolidation de lIn- 
dépendance, reconquise au prix 
du sang et le labeur quotidien, 
inlassable, dur, de reforcement de 
la puissance et de la grandeur de 
l'Etat. L'artisan de la Pologne 
Restaurée, le Maréchal Joseph 
Piłsudski a dressé ce but devant 
sa nation en consacrant toute sa 
vie héroïque à la réalisation de ce 
but. Le coup d'Etat de mai 1926 
a mis fin, une fois pour toutes, 
aux menées anarchiques de cer- 
tains partis, preférant l'intérêt 
propre au bien de l'Etat: Depuis 
cette date, la Pologne guidée par 
le génie de Joseph Pilsudski, ré- 
alise systématiquement son pros 
grès, malgré les conditions extre= 
memet difficiles, résultant de la 
crise économique mondiale et de 


l'héritage de l'esclavage plus que 
séculaire. 

La mort implacable à ravi, 
malheureusement, à la Pologne 
son Chef en mai 1955. Son es- 
prit immortel nous restera cepen- 
dant pour toujours tandis que 
l'idée du Maréchal Pilsudski a 
été faite sienne par la nation en- 
tière. 

Le dernier acte d'Etat, signé 
par le Chef de la Nation avant 
son décès, c'est notte nouvelle 
Constitution. Adaptée à la réa- 
lité des choses de Pologne, elle 
impose à tous les citoyens le de= 
voir du service désintéressé pour 
l'Etat, et leur ordonne d'honorer 
et de pratiquer l'honneur, la vail- 
lance et les vertus chevaleres- 
ques. Son sens le plus profond 
peut être résumé en une seule 
phrase: Etat puissant — citoyens 
libres. La nouvelle constitution 
garantit aux citoyens la plénitude 
des droits en leur imposant en 
même temps des obligations en- 
vers leur Etat qui est leur bien 
commun et le plus grand. La 
constitution d'avril 1935, établit 
le principe que c'est le gouver- 
nement qui gouverne et non le 
parlement, qui exerce, pour sa 
part le droit de contrôle et d'ini- 
tiative législative. 

Vous me demandez, Chers Ca= 
marades, quelle est notre politi- 
que étrangère? Ses lignes direc- 
trices ont été établies par le Ma- 
réchal Pilsudski. Elle doit ser- 
vir en premier lieu la Pologne et 
les intérêts du pays et ne pour- 
suit que des buts pacifiques. Au- 
cun pays au monde n'a tellement 
besoin de paix que la Pologne 
pour guérir ses plaies, datant des 
années d'esclavage et de guerre. 
La Pologne, au cours de son his- 
toire deux fois millénaire n'a ja- 
mais conduit de guerre de con- 
quête. Mais la nation polonaise 
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Commandant en retraite 


Rédacteur en Chef suppléant du „Naród i Wojsko“ 


La Federation des Unions Polonaises de 
de la Patrie 


Parmi les pays qui prennent part au 
Congrès de la Fidac il n'y a aucun, 
autant que nous sachions, qui possède 
une organisation analogue а la Fedć- 
ration des Unions Polonaises de Defen- 
seurs de la Partie, groupant 33 unions 
d'anciens combattants. 

Ce nombre relativement élevé d'u- 
nions d'anciens combattants pourrait 
étonner les étrangers, elle trouve ce- 
pendant son explication dans l'histoire 
de la restauration, il y a 18 ans, de la 
Pologne Indépendante. 

Il convient de rappeler, en effet, que 
les Polonais ont combattu pour la li- 
berté de leur Patrie, pendant la Grande 
Guerre, des deux côtés du front, par- 
tout où ils ont pu créer des formations 
de volontaires. 


Ces formations n'ont cessé de naître 
pendant toute la durée de la guerre: 
à ses débuts — sous forme de légions 
spéciales, en Autriche (Légions Polo- 
naises de Pilsudski), en France (Ba- 
yonnais) et en Russie (Légion de Pu- 
ławy), vers sa fin — I Corps Polonais 
en Orient, formations de Kaniów, divi- 
sion sibérienne et division du général 
Zeligowski. Les camps de prisonniers 
de guerre en Italie et en Russie four- 
nissent les cadres de l'armée du géné- 
ral Haller qui, par des voies de détour, 
se concentre en France. 

L'armistice officiel n'a pas mis fin à 
la guerre pour la Pologne. 

Le désarmement des Allemands 
aboutit principalement grâce à l'exi- 
stence d'une organisation militaire se- 


attachée fanatiquement à sa liber- 
té et à son indépendance est tou- 
jours prête aux plus grands saz 
crifices à la moindre velleité de 
quelque part due ce soit de por: 
ter atteinte à l'intégrité territo- 
riale de la République. Le suc- 
cesseur du Maréchal Piłsudski, 
notre genéralissime, général Rydz 
Śmigły, insipiré de l'instinct poz 
lonais le plus profond a déclaré 
dernièrement: „Nous ne convoi- 
tons rien qui soif à autrui, mais 
gare à celui qui voudrait агтағ 
cher ne fut ce qu'un bouton à 
notre robe“. Nous sommes par- 
tisans d'une cohabitation pacifi- 
que avec le monde entier, pour 
le plus grand bien du monde et 
de notre pays. Nous voudrions 
assoir cette coopération pacifi- 
que sur des bases réelles et non 
sur des phrases creuses. Nous 
ne voulons pas nous immiscer 
dans les affaires intérieures des 
autres, mais nous ne permeftrons 
à personne d'intervenir dans nos 
affaires domestiques. „Rien sur 
nous sans nous“ — voici une des 
thèses essentielles de notre poli- 
tique étrangère. 

Le génie de la race polonaise 
possède dans l'histoire de Ph, 
manitć de belles et glorieuses pa: 
ges. Plus d'une fois, nous avons 
sauvé l'humanité et la civilisation. 
En 1920, ici, sur la Victule, nous 
avons sauvé une fois de plus la 
civilisation européenne, grâce au 
génie du maréchal Pilsudski et à 
la vaillance des soldats polonais. 
Nous n'avons pas demandé alors 
de recompense comme nous n'en 
demandons pas aujourd'hui et 
nous ne réclamons pas nos Vaz 
leurs, à grand renfort de bruit, 
sur la foire mondiale de la vani: 
té humaine. 

Consciente de sa force et de sa 
valeur, la nation polonaise res: 
pecte les autres mais exige qu'on 


Ses origines — son importance — ses buts en son activite 


crere — POW qui, a côté des Légions, 
fournit plus tard les cadres principaux 
de l'armée polonaise. D'importants 
Services sont rendus galement par la 
garde civique et par la garde ferro- 
Viaire. 

La Pologne Occidentale — provinces 
de Poznañ et de Poméranie — retrou- 
vent la liberté grâce à leurs insurgés, 
groupés aujourd'hui en deux unions; 
la Silésie est réunie à la Pologne après 
trois insurrections, dont les soldats for- 
ment deux unions. Les défenseurs de 
Lwów contre l'invasion ukrainienne 
forment l'Union des Défenseurs de 
Lwów. 

Pendant le guerre avec les bolche- 
viks, de nombreux engagés volontaires 
viennent grossir les rangs de l'armée; 
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la respecte aussi. Nous y avons 
plein droit, en tant qu'une des па: 
tions les plus anciennes, et les 
plus civilisées de l'Europe. Par- 
tout où on a lutté pour la liberté 
2t l'indépendance, partout il y a 
eu des chevaliers polonais. Ils 
sont synonyme de la nation polo= 
naise qui voit dans son armée la 
meillieure garante de son indé: 
pendance. Aujourd'hui, armée et 
nation ne sont qu'un, groupées 
autour du successeur du Grand 
Maréchal, le général Rydz Smi- 


gly, genćralissime et Inspecteur 


‚ Général des Forces Armées Po: 


lonaises. Son immense autorité et 
son rôle spécial ont été soulignés 
par le président du Conseil, géné- 
ral Slawoj-Skladkowski qui a 
proclamé que le général Rydza 
Smigly occupait en Pologne la 
premiére place après le Président 
de la République. 

П n'est ici ni lieu ni temps d'é- 
numérer en détail nos réalisa- 
tions, acquises malgré tous les 
obstacles et au prix de nos seu- 
les ressources, pendant les années 
1926—36. Il suffit de mentionner 
l'essor remarquable de Gdynia 
qui, de pauvre hameau, est deve» 
nu grand port ultra-=moderne. 11 
suffit de mentionner la stabilitć 
de notre change, assurće au prix 
de grands efforts de la nation en= 
tière, le maintien de l equilibre du 
budget public, de nombreux suc- 
cès dans le domaine des sciences, 
des arts etc. 


Nous relevons la Pologne des 
ruines de l'esclavage et de la 
guerre à l'aide de nos seules res: 
sources. Nous continuerons notre 
progrès et ne cesserons d'ajouter 
de nouvelles contributions au tré- 
sor de l'humanité‘en assurant à 
la Pologne le rang de grande 
puissance qui est sien de plein 
droit. 


Défenseurs 


aujourd'hui ils forment une union 5рё- 
ciale. 

Tels sont les cadres qui, après les 
campagnes de 1914 — 1920 ont donné 
naissance aux 18 unions qui ont été 
les premières à s'organiser, plus fard, 
en Fédération. La place d'honneur, à 
leur tête, revient aux vétérans de l'in- 
surrection de 1863, petit groupe de 70 
viellards, âgés de 90 ans. 


Le deuxième groupe qui, lui aussi, a 
connu la guerre, est celui des rćservi- 
stes. Il existe en effet, en Pologne, 
des unions distinctes d'officiers de ré- 
serve, de sous-officiers et enfin celui 
de soldats de réserve, union la plus 
nombreuse, comptant plus de 200.000 
membres. 

Il convient de ranger également dans 


16 


W tej olbrzymiej organizacji zatarły 
się wszystkie różnice, jakie kiedykol; 
wiek w czasie wojny różniły żołnies 
rza polskiego, ubranego w obcy mune 
dur wojskowy i zmuszonego walczyć 
nieraz brat przeciw bratu po dwóch 
stronach linii bojowej. Tutaj w cu: 
downy sposób spłynęły sie w jedna 
łożysko wszystkie najszczersze uczucia 
miłości ojczyzny bez względu na to, 
jakimi kto szedł drogami do wolnej 
Polski. Dawniejsi zwolennicy prze: 
ciwnych sobie orientacji politycznych. 
w czasie wojny tak ostro się zarysowue 
jących, zapomnieli teraz wzajemnych 
uraz i stanęli karnie pod jednym sztan; 
darem pracy dla Państwa, pod hasłem 
jego mocarstwowego rozwoju. 
Żołnierze wielkiej wojny, którzy w 
ogniu walk przeszli najlepszą szkołę 
dyscypliny wojskowej i karności, zna; 
lazłszy się teraz w zawodzie cywile 
пут, przynieśli z sobą do życia. oby: 
watelskiego i społecznego 
walory tej właśnie dyscypliny i kar: 
ności, tak bardzo w pracach publicz: 
nych potrzebnej. Nic więc dziwnego, 
że właśnie oni wysunęli się w całym 
kraju na czoło wszystkich poczynań 
społecznych, że zajęli kierownicze sta» 
nowiska na wszystkich placówkach 
publicznych, że nadają ton i kicrunek 
całemu naszemu życiu publicznemu. 
Inaczej przecież być nie mogło. Któż 
bowiem inny, jak nie oni właśnie jak 
nie ci, co wywalczyli niepodległość— 
ma przewodzić w tym życiu? 
Wyscki idealizm, jaki skierował tych 
ochotników na pole wałki i kazał im 
wytrwać, gdy się Świat cały walił na 
głowy — zalecał ich najlepiej do ob- 
jęcia przewodnictwa w marodzie. 
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Dlatego też organizacja, która sku: 
pia w sobie takich właśnie obywateli 
musi mieć duże znaczenie w społeczeń. 
stwie i wysuwać się na czoło we wszy» 
stkich sprawach publicznych. 

Federacja kończy 8:my rok swego 
istnienia, powstała bowiem dnia 9 lu- 
tego 1928 r. z inicjatywy Związku Le: 
gionistów Polskich, powołując na pre- 
zesa swego gen. bryg. dr. Romana Gó; 
reckiego, który po dziś dzień god; 
ność tę dzierży. 

Od tej chwili zaczyna się stały i sys 
stematyczny wzrost Federacji i rozsze; 
rza się z każdym rokiem zakres jej 
działania. Dziś nie ma już w Polsce 
formacji ochotniczej, któraby nie mia: 
ła swoich reprezentantów, swojego 
związku w, Federacji P. Z. O. O. 

Tułają się jeszcze poza nią niedobit: 
ki Hallerczyków i Dowborczykéw, 
którzy nie chcą uznać tej prawdy, że 
dla b. wojskowego jedynym sztanda: 
rem jest sztandar, na którym widnie- 
ją słowa „Wszystko dla Państwa“. Nie: 
dobitki te prowadzą własny żywot nie 
należąc do tej wielkiej rodziny kome 
batanckiej, której ma imię Federacja 
PZOO, a która mimo tamtych fronduz 
jących politykierów ma w swoich sze: 
regach żołnierzy b. Armii Błękitnej 
zorganizowanych w Stowarzyszeniu 
weteranów Armii Polskiej we Francji, 
jak i b. Dowborczyków, tworzących 
sztandarami 
żołnierzy 1 
Wschodzie. 

Cele Federacji najlepiej ujęte są w 
paragrafie 3-im statutu, który brzmi: 


federacyjnymi * związek 
Korpusu Polskiego na 


1. Federacja ma ma celu skupienie 
wszystkich związków rezerwistów i b. 
wojskowych (oficerów, podchorążych, 
podoficerów, szeregowców rezerwy i 
pospolitego ruszenia, powstańców, P. 
О. W., inwalidów, emerytów weteras 
nów i t. d.) w karną, twórczą, wielką 
organizację pod naczelnym hasłem, w 


bezcenne ` 


NARÓD I WOJSKO 1 września 1936 


myśl wskazań Wodza Narodu Józefa 
Piłsudskiego: „Wszystko dla Państwa, 
jego rozwoju, bezpieczeństwa i mocars 
stwowego stanowiska w świecie”, przy 
równoczesnym rozwijaniu ducha kole; 
żeństwa wśród byłych wojskowych, 
jaki istniał na polu walki i wykorzy: 
staniu tego koleżeństwa na rzecz praz 
cy dla Państwa. 

H. Federacja stawia sobie nastepu- 
jące zadania: 

1. Dąży do utrzymania stałej goto- 
wości bojowej rezerwistów (oficerów, 
podchorążych, podoficerów, szeregowe 
ców) przez: 

a) utrzymywanie i pogłębianie tra- 
dycyj żołnierskich, 

b) utrzymywanie sprawności fizycz 
пеј i prowadzenie szkolenia wojsko: 
wego przez te związki sfederowane, 
którym M. S. Wajsk. powierzyło pro: 
wadzenie tej pracy w ramach przez 
siebie ustalonych. 

c) zachowywanie trwałego kontaktu 
rezerwisty z jego pułkiem macierzyż 
stym i ze związkiem, do którego паг 
leży. W tym celu wpływa na związki 
i stowarzyszenia stederowane, aby 
swych nadających się do pracy człon= 
ków oddawały do wykonywania pra: 
cy wyszkoleniowej — związkom pros 
wadzącym szkolenie wojskowe. 

2. Pieczę nad moralnym i zdrowym 
rozwojem wszystkich związków, wcho- 
dzących w skład Federacji i dopomae 
ganie tym związkom do urzeczywiste 
nienia ich zadań. 

3. Urabianie w związkach typu oz 
fiarnego, karnego i świadomego swoz 
ich obowiązków oraz wyszkolonego 
obywatelaeżołnicrza, gotowego wszyste 
ko poświęcić dla Państwa, t. j. swój 
czas, swoją pracę i mienie, swoje zdro: 
wie i życie. 

4. Urzeczywistnienie jaknajszerzej 
pojętej zasady samopomocy dla poz 
szczególnych członków związków z 
zachowaniem obowiązujących przepi 
sów prawa przez: 

— zakładanie spółdzielczych war: 
sztatów zarobkowych i zakładów oz 
piekuńczych, internatów, kas pożycz= 
kowozoszczędnościowych i kas pogrze: 
bowych, 

— ułatwianie członkom i ich rodzie 
nom korzystania z bezpłatnej lub zniz- 
kowej opieki lekarskiej i z porad pra- 
wnych, Р 

— zastepowanie і reprezentowanic 
interesów związków i ich członków 
w instytucjach wojskowych, samorzą: 
dowych i społecznych w sprawach 
zdobycia odpowiednich warsztatów i 
miejsc pracy, celem polepszenia bytu 
członków związku, 

— zakładanie i prowadzenie biblio: 
tek i czytelń, urządzanie kursów zaz 
wodowych i dokształcających w zas 
kresie życia gospodarczego i kultural: 
nego, urządzanie przedstawień i t. p., 

— zakładanie i budowanie  włas» 
nych domów, klubów, gospód i staz 
dionów, 

— wydawanie książek, czasopism 
periodycznych i organizowanie róże 
nych wydawnictw z dziedziny wycho: 
wania wojskowego i obywatelskiego, 

— otoczenie najtroskliwszą opieką 
inwalidów, wdów i sierot po nich, 

— otoczenie najtroskliwszą opieką 
mogił poległych Obrońców Ojczyzny. 
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Federacja zorganizowana jest na naz 
stępujących zasadach: 

Związki b. wojskowych, istniejące na 
terenie jednego powiatu czy większe» 
go miasta, tworzą Zarząd Powiatowy 
lub grodzki Federacji, do którego wy: 
syłają swoich prezesów. Ма szcze 
blu średnim t. j. we wszystkich siez 
dzibach województw, istnieją Zarządy 
Wojewódzkie Federacji złożone апа; 
logicznie z prezesów Okręgów związ= 
ków b. wojskowych plus prezesi Za- 
rządów powiatowych Federacji. 

Na szczeblu najwyższym jest Zarząd 
Główny Federacji, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele Zarządów 
Głównych Związków Sfederowanych i 
prezesi Zarządów Wojewódzkich Fe: 
deracji. 

Właściwe kierownictwo organizacyj- 
ne spoczywa w rękach Prezydium. 

Statut przewiduje istnienie protekto- 
ra Federacji, którym jest P. Prezydent 


Rzplitej Polskiej, Honorowego Prezes 
sa — jest nim Naczelny Wódz gen. 
dyw. Edward Rydz Śmigły — i Ho 
norowe Prezydium w sklad którego 
wchodzą pp. Marszałkowa Aleksan: 
dra Piłsudska, b. premier Marian Zyn- 
dram=Kościałkowski. inspektor armii 
gen. Kazimierz Sosnkowski, b. premier 
Walery Sławek, minister spraw woje 
skowych gen. dyw. Kasprzycki i b. 
minister spraw wewnętrznych p. Wła: 
Gysław Raczkiewicz. 

* 


Jest w naszym statucie jeszcze jes 
den paragraf, który odtwarza wiernie 
oblicze Federacji, jako organizacji ро; 
za i ponad partyjnej. 

Paragraf ten (2egi pkt. 4) mówi: 

„4. Federacja przestrzegając ściśle zas 
sady niemieszania się do polityki wys 
maga od związków: 

a) ścisłej lojalności względem pań: 
stwa i współdziałania z władzami pań: 
stwowymi. 

b) powstrzymania się od udziału w 
manifestacjach partyjnych i od wszel- 
kiej bezpośredniej i pośredniej dzia- 
łalności partyjnej. 

5. W stosunku do pracy wyszkole: 
niowo:wychowawczej Związków Ёғ 
derowanych Federacja stanowi czyn: 
nik nadrzędny, który dba o 2ћатто; 
nizowanie pracy poszczególnych 
związków i stowarzyszeń, kontroluje 
ich działalność i wnosi inicjatywę w 
dziedzinę planowości ich pracy. 

W tym celu powołana została Ко» 
menda Główna Federacji PZOO“. 

Komendant Główny Federacji, któ: 
ry jest zarazem Komendantem Gléw- 
nym Związku Rezerwistów. i działa: w 
ścisłym: kontakcie i pod kontrolą 
władz wojskowych, prowadzi pracę z 
zakresu szkolenia wojskowego i uz 
trzymania sprawności fizycznej we: 
dług wytycznych, ustalanych każdorae 
zowo przez Ministerstwo Spraw Woje 
skowych. 

Komendant Główny mianuje ko- 
mendantów okręgowych i powiato- 
wych Federacji i Zw. Rezerwistów z 
pośród oficerów rezerwy i w stanie 
spoczynku, celem kierowania pracą 
szkoleniową na terenie trzech związ: 
ków rezerwowych (oficerów, podofi; 
cerów i rezerwistów), oraz Związku 
Powstańców Śląskich i Związku Pows 
stańców i Wojaków DOK VIII (Poe 
morze). 

W jaki sposób prace te są wykoz 
nywane w terenie — mówią, о tym naz 
stępne artykuły. Na tym miejscu trze: 
ba tylko zarejestrować, że postawienie 
naszej wielkiej armii rezerwowej pod 
względem gotowości bojowej jak naj: 
bliżej armii czynnej jest serjo u nas 
pojmowane, iż istnieją w Federacji 
specjalne pułki rezerwowe umunduro= 
wane i całe szwadrony z pełnym sta: 
nem koni i uzbrojenia, a nawet ode 
działy motocyklowe. Szereg zwiaz- 
ków ideowych ma swoje oddziały w 
mundurach historycznych — w: kilkue 
nastu miastach kombatanci mają wlæ 
sne orkiestry. W Warszawie istnieje 
umundurowany Batalion Reprezentaz 
cyjny Związku Rezerwistów. 

Szkolenie rezerwy polskiej w na: 
szych szeregach idzie nawet tak da- 
leko, że jedno z Kół oficerów rezer- 
wy ma własny samolot i szybowiec. 

Gros pracy nad wyszkoleniem re: 
тегу, skupia się w Związku Rezerwi- 
stów, który gromadzi w sobie naj: 
liczniejsze masy b. wojskowych. 

Bardzo poważnie jest w związkach 
słederowanych postawione  strzelec: 
two, uznane w Polsce za sport naroz 
dowy. Hasło rzucone przez Związek 
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Legionistów: „karabinem, a nie rezo» 
lucjami obronisz Kraj“ — znalazło 
wśród kombatantów wspaniałą reali- 
zację w postaci setek tysięcy wystrze- 
lanych celnie nabojów i w ślad та 
tym tysięcy zdobytych Odznak Strze: 
leckich i Państwowych Odznak Spor: 
tewych. Na wszelkich zawodach spor; 
towych kombatanci nie dadzą się wy- 
przedzić innym organizacjom społecz: 
nym i oddzielnie wspélzawodnicza 
nawet z armią czynną pod tym wzgle- 
dem. 

Niemal równolegle z tym przyspoz 
sobieniem wojskowym idzie w całym 
kraju pod egidą Federacji inna ak; 
cja, również o doniosłym zanczeniu — 
mająca na celu wzmożenie wewnętrze 
nej kapitalizacji kraju. 

Od 6»sciu lat prowadzi Federacja 
pizez wszystkie swoje komórki orgaz 
nizacyjne propagandę oszczędności : 
zjednanych dla tej idei ludzi ubezpic: 
cza za swoim pośrednictwem na ¿yz 
cie w P. K. O. Akcja ta objęła już 
bardzo szerokie kręgi i wykonywa- 
na jest masowo, głównie w wielkich 
ośrodkach fabrycznych. W cyfrach 
wyraża się ona w 93062 polisach uż 
bezpieczeniowych. 

Trzecią wreszcie główną dziedziną, 
w której Federacja i należące do 
niej związki oddają nieocenione uz 
sługi Państwu — to akcja uświadae 
miająca, która poprzez planowe i syz 
stematyczne wychowanie obywatelskie 
prowadzi do wytworzenia typu żołe 
nierzasobywałtela. Liczne zajęcia Świe: 
tlicowe, kursy i odczyty, czytelnie i 
biblioteki, teatry i chóry: celowi temu 
służą niezmordowanie. 

Osobny dział pracy federacyjnej 
stanowi samopomoc koleżeńska, któż 
ra przede wszystkim opiekuje się koz 
legami bezrobotnymi, tworząc dla nich 
schroniska, gospody z bezpłatnymi о; 
biadami, starając im się o pracę, za: 
kladając własne warsztaty. 

Na dalszym promieniu tej samopo: 
mocy leży opieka nad dziećmi zbie- 
dniałych towarzyszy broni — ито; 
żliwianie im kształcenia się w tanich 
szkołach średnich i zawodowych i za 
robkowania przez tworzenie specjal- 
nych kursów szycia, kapelusznictwa, 
pielęgniarstwa i t. p. 

Liczne kolonie letnie we własnych 
już nawet domach i systematyczne do; 
żywiamie tych dzieci mają im wrócić 
utracone zdrowie, podobnie jak ojco= 
wie ich, b. obrońcy Ojczyzny po to 
zdrowie jadą do Domów Wypoczyn: 
kowych, utrzymywanych przez nie 
które związki. 

Dział pracy kulturalno-spoleczne; 
spoczywa głównie w rękach żon na: 
szych i sióstr, zorganizowanych od; 
dzielnie w tak zwane „rodziny“ — 
naprzykład: Rodzina Legionowa, Roz 
dzina Powstańcza, Rodzina Weterań: 
ska, Rodzina Rezerwistów. 

Propagandzie wszystkich tych ces 
lów służy nasza prasa. kombatancka, 
która ma na swym czele nasz cene 
tralny organ Federacji pod nazwą 
„Naród i Wojsko”, w programowych 
swoich artykułach, nadający kierunek 
wszelkiej akcji, którą podejmują zwią- 
zki. 

Prócz naszego pisma, wychodzące: 
go ca 10 dni (dekada) istnieje jeszcze 
dwutygodnik „Inwalida“ miesięcznik 
„Głos Kaniowczyka i Zeligowczykai" 
— „Błękitny Weteran“ — „Powstaniec 
Śląski" —  „Ociemniały Żołnierz" 
— oraz „Znak“ organ oficerów rez. 
— „Podoficer rez. — wreszcie kwar- 
talnik „Sybirak*, „Głos Rezerwisty" 
(Lwów) i „Rezerwista' (Łódź). 
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ce groupe lunion des officiers en re- 
traite, l'union des réservistes de la ma- 
rine et celle des colons militaires. 

Le froisième groupe comprend les 
mutilés de la Grande Guerre, ceux de 
la guerre polonaise et les aveugles, for- 
mant trois unions. 

Le dernier groupe, enfin comprend 
— spécialité exclusivement polonaise — 
cinq unions de femmes, néés des for- 
mations qui ont existé pendant la 
guerre aux côtés de Légions de Pił- 
sudski; ces formations аѕѕигаіепі les 
services, pleins de danger, de liaison, 
de renseignements et même combat- 
taient dans les rangs. Pendant la guers 
re polono-bolcheviste а été organisée- 
une Légion de Femmes Volontaires 
qui est représenfée également par une 
union. 


La Fédération se place au premier 
rang des organisations sociales non seu- 
lement du fait de sa force numérique 
— elle compte un demi million de 
membres-mais, en premier lieu, grâce à 
son grand poids spécifique. 

Elle est, en effet, la seule organisa- 
tion d'anciens militaires qui groupe 
dans ses rangs tous les soldats de l'in- 
dépendance, depuis les vétérans de l'in- 
surrection de 1863 jusqu'aux jeunes ré- 
servistes qui ont eu l'honneur de servir 
sous les drapeaux nationaux. Cette 
immense organisation a su aplanir tou- 
tes les différences qui pouvaient exi- 
ster entre les soldats portant des uni: 
formes différents et obligés parfois à 
combattre, frère contre frère, dans les 
rangs des armées ennemies. Dans ces 
rangs, ils onf su fous fondre en un 
seul courant puissant d'amour pour la 
Patrie tous leurs sentiments, sans égard 
aux chemins qui les ont menés à la 
libération de leur pays. Les anciens 
adversaires de la guerre, ont oublié 
aujourd'hui leurs animosités et sont 
venus se ranger, dans un esprit de di- 
scipline parfaite, sous un étandard com- 
mun pour travailler pour le dévelop- 
pement, pour la puissance de l'Etat. 

Les soldats de la grande guerre qui, 
sous le feu, ont connu la meilleure 
école de discipline militaire, revenus 
aujourd'hui à la vie civile, ont apporté 
avec eux, dans cette vie civique et so- 
ciale des trésors énormes de cette disci- 
pline, tellement nécessaire à l'oeuvre 
publique. Il n'est pas étonnant, dans 
ces conditions qu'ils aient occupé le 
premier rang dans chaque initiative so- 
ciale et au'ils aient occupé les postes 
de direction dans notre vie publique, 
portant désormais l'empreinte bien mar- 
quées de leur caractère. 

TI ne pouvait, d'ailleurs, en être au- 
trement. Qui, sinon ceux qui ont con- 
quis l‘indévendance étaient en effet. 
mieux qualifiés pour diriger le pavs? 
L'idéalisme sublime qui a poussé les 
volontaires À saisir les armes et leur a 
donné la force de persévérer lorsaue, 
semblait-t-il. le monde entier croulait 
sur leurs têtes, les qualifiait le mieux 
pour devenir les premiers de la Nation. 

KE 

Telles sont les raisons qui font 
au une organisation, groupant cette sor- 
te de citovens. ait acquis une grande 
importance et joué un rôle de premier 
plan dans la vie publique. 

La Fédération existe déjà depuis plus 
de 8 ans: elle est née en effet le 9 fé- 
vrier 1928 sur initiative de l'Union des 
Légionnaires Polonais, en annelant à la 
nrésidence le général de brigade, Dr. 
Roman Górecki aui détient iusqu'a ce 
jour cette haute fonction. 

Depuis ce moment date l'essor con- 
tinu ef svstómatiaue de la Fédération 
qui étend d'année en annde le champ 


de son activité. Aujourd'hui il n'existe 
plus en Pologne de formation d'anciens 
volontaires qui n'ait pas de représen- 
tants, d'union au sein de la Fédération. 

Il ne reste en dehors d'elle que des 
groupes épars des soldats des ancien- 
nes formations Haller et Dowbór qui 
ne veulent pas reconnaitre que pour 
des anciens militaires le seul signe de 
ralliement soit celui qui porte l'inscrip- 
tion ,Tout pour la Nation“. Ces grou- 
pes vivotent à part, sans faire partie 
de la grande famille des anciens com- 
battants de la Fédération qui malgré 
la fronde de ces épris de politique, com- 
pte dans ses rangs aussi bien les sol- 
dats de l'ancienne Armée Bleu-Horizon, 
groupés dans l'Association des Vete- 
rans de l'Armée Polonaise en France 
que ceux du général Dowbór, formant 
l'Union des Soldats du I Corps Polo- 
nais en Orient. 


ЕУ 


Les buts de la Fédération sont for- 
mulés le mieux dans le paragraphe 1 de 
ses Statuts qui dit: 

1) La Fédération a pour but de grou- 
per toutes les unions de réservistes 
et d'anciens militaires (officiers, aspi- 
rants, sous-officiers, soldats de réserve 
et de la territoriale, insurgés, membres 
de l'organisation Militaire Polonaise 
POW, invalides, retraités, vétérans etc) 
dans le cadre d'une grande organisation 
disciplinée et créatrice, obéissant au 
mot d'ordre du Chef de la Nation, Jo- 
seph Piłsudski: „Tout pour la Nation, 
Pour son essor, sa sécurité et sa gran- 
deur“, de developper entre les anciens 
combattants l'esprit de camaraderie tel 
qu'il existait sur les champs de bataille 
et d'utiliser cet esprit au profit du tra- 
vail pour la Nation. 

II. La Fédération se propose les tå- 
ches suivantes: 

1) de maintenir en état de combat les 
réservistes (officiers, aspirants, sous- 
officiers, soldats) par: 

a) la culture et le développement des 
fraditions militaires, 

b) le mainfien de l'efficience phy- 
sique et la préparation militaire dans le 
cadre des unions qui seraient chargées 
de ce travail par le Ministère de la 
Guerre, 

c) le maintien d'un contact suivi en- 
tre les réservistes et leurs régiments 
ainsi que les unions respectives. À cet 
effet elle demande aux unions et as- 
sociafions fédérées de déléguer leurs 
membres, propres à ce travail, dans les 
unions chargées du travail de prépara- 
tion militaire. 

2) de veiller sur le développement 
moral et sain de toutes les unions fai- 
sant partie de la Fédération et d'assis- 
fer ses unions dans la réalisation de 
leurs tâches; 

3) de former, dans les unions, des 
citoyens-soldats, disciplinés et con- 
scients de leurs devoirs, prêts à tout 
sacrifier pour la Nation, c. à d. leurs 
forces, leur fortune, leur santé et leur 
vie; 

4) de réaliser, dans leur acception la 
plus large, les principes d'assistance 
mutuelle des membres des unions par- 
ticulières, compte tenu des dispositions 
législatives en vigueur: 

en créant des chantiers de travail 
coopérations, des institutions d'assistan- 
ce, des internats, des caisses d'épargne 
et de prêts et des caisses d'enterrement. 

— en meftant à la disposition des 
membres et de leurs familles une as- 
sistance médicale et juridique gratuite 
ou à prix réduit, 

— en représentant 
unions et de leurs membres devant les 
institutions militaires, communales et 


les interóts des 


sociales pour leur procurer du travail 
et amćliorer leurs conditions d'exi- 
stence , 

— en créant des bibliothèques et des 
salles de lecture, des cours profession- 
nels et de perfectionnement de carac- 
tere économique et culturel, en orga- 
nisanf des représentations etc., 

— en construisant des maisons et en 
organisafant des clubs, des cantines, 
des terrains sportifs, 

— en publiant des livres et des 
périodiques et en organisant des publi- 
cations du domaine de l'instruction mi- 
litaire et civique. 

— en s'occupant avec la plus gran- 
de sollicitude des invalides, des veuves 
et des orphelins, 

— en veillant sur les tombes des dé- 
fenseurs de la Patrie tombés sur le 


champ d'honneur. 
x 


La Fédération est organisée d'après 
les principes suivants: 

Les Unions d'anciens combattants, 
fonctionnant sur le territoire d'un di- 
strict ou d'une ville plus importante, 
forment un conseil de direction de di- 
strict de la Fédération, composé de 
leurs présidents. Le degré intermédiaire 
est constitué par les Conseils de di- 
rection de Voïevodie, avec siège dans 
les centres administratifs de toutes les 
voievodies, composés de présidents des 
organisations territoriales appropriées 
plus les présidents des Conseils de di- 
strict. 

À la tête de l'organisation se trouve 
le Conseil de Direction Général de la 
Fédération composé de présidents des 
Unions Fédérées et des présidents des 
Conseils de Direction de voievodie de 
la Fédération. 

La direction effective de l'organisa- 
tion se trouve entre les mains du bu- 
reau. 

Les Statuts prévoient le poste de Pro- 
tecteur de la Fédération, qui est le 
President de la République, de President 
d'honneur — le général de division 
Edward Rydz-Śmigły, Inspecteur Gé- 
néral des Forces Armées, ainsi qu'un 
bureau d'honneur, comprenant actuel- 
lement M-me la Maréchale Aleksandra 
Piłsudska, MM. Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowski, ancien President du Con- 
seil, le général Kazimierz Sosnkowski, 
inspecteur d'armée, Walery Sławek, an- 
cien President du Conseil, le général 
de division Kasprzycki, Ministre de la 
Guerre et le voievode Władysław Racz- 
kiewicz, ancien Ministre de l'Intérieur. 

Les Statuts de la Fédération com- 
prennent un paragraphe qui en précise 
le caractère en tant qu'une organisa- 
tion restant en dehors et au dessus 
des partis. 

Ce paragraphe ($ 2, alinéa 4) dit: 

4. La Fédération, restant strictement 
fidèle au principe de non-immixtion 
dans la politique, exige des unions: 

a) une entière loyauté envers l'Etat 
et la collaboration avec les autorités 
publiques, 

b) l'abstention des manifestations po- 
litiques et de toute activité directe ou 
indirecte ayant le caractère d'action de 
parti. 

5. Par rapport à l'activité d'instruc- 
tion et d'éducation des Unions fédé- 
rées, la Fédération constifue un organe 
de surveillance, veillant à l'harmonisa- 
tion des travaux des unions et associa- 
tions particulières, contrôlant leur ac- 
fivité et donnant l'initiative des travaux 
à entreprendre conformément à un 
plan général. 

A cet effet à été créé le Commande- 
ment Général qui nomme les comman- 
dants d'arrondissement et de district de 
la Fédération et de l'Union des Réser- 
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vistes, en les choisissant parmi les offi 
ciers de réserve et en retraite, en les 
chargeant de la direction des travaux 
d'instruction militaire sur le terrain des 
trois unions de réservistes (officiers, 
sous-officiers et soldats), ainsi que de 
l'Union des Insurgés de Silésie et de 
l'Union des Insurgés et Soldats du Com- 
mandement du VIII Corps d Arme 
(Poméranie). 

Les travaux, entrepris dans cet or- 
dre d'idées font l'objet d'autres artic- 
les. Bornons nous à dire ici que la Ёё- 
dération attache une grande importan- 
ce à ce que notre armée de réserve 
soit, sous le rapport de l'aptitude au 
combat, aussi près de l'armée que pos- 
sible; la Fédération possède en con 
séquence des régiments de réserve 
spéciaux, portant l'uniforme, ainsi que 
des escadrons armés et montés et mé- 
me des détachements motorisés; il exi- 
ste en outre des détachements en tenue 
historique, dans nombre de villes, en- 
fin, les combattants ont leurs propres 
orchestres. À Varsovie existe un batail- 
lon représentantif de l'Union des Кё- 
servistes. 

L'entrainement des réserves dans les 
rangs de la Fédération est tellement 
avancé qu'un des cercles de l'Union 
des Officiers de Réserve a acquis un 
avion et un planeur. 

Le gros des efforts d'entrainement 
militaire est concentré dans l'Union 
des Réservistes, groupant les masses 
les plus nombreuses d'anciens militai- 
res. 

Les unions fédéres s'occupent éga; 
lement d'une façon tres sérieuse du tir, 
reconnu en Pologne sport national. Le 
mot d'ordre, jeté par l'Union des Lé- 
gionnaires „pour défendre le pays il 
faut des fusils et non des résolutions" 
a trouve un vibrant echo chez les an- 
ciens combattants; comme en témoi- 
gnent les centaines de milliers de car- 
touches brulées et les milliers de je- 
tons d'épreuves de tir et d'épreuves 
sportives gagnés. Les anciens combat- 
tants ne se laissent pas devancer dans 
ce domaise par les autres organisations 
et entrent en compétition même avec 
l'armée active. 

Parallèlement à là préparation mili- 
faire, la Fédération тёпе dans le pays 
entier une autre action, non moins im- 
portante, tendant à animer la capitali- 
sation intérieure dans le pays. 

Depuis six ans, la Federation mene, 
par l'infermédiaire de tous ses organes, 
la propagande de l'épargne en faisant 
assurer sur la vie, à la caisse d'Epargne 
Postale tous les partisans de cette idée. 
L'action de propagande a embrassé de 
{гёз vastes masses de la population, 
principalement ouvrière. Ses résultats 
s'expriment par 44.897 polices d'assu- 
rance délivrées, d'un montant global de 
35.493.810 zlotys. 

Le troisième domaine, enfin, dans le- 
quel la Fédération et les unions 
fédérées rendent d'importants services 
à l'Etat, c'est celui de l'action d'in 
struction et d'éducation civique systé- 
matique, tendant à élever un type par- 
fait de citoyen-soldat. Les réunions 
dans les clubs, cours, conférences, sal- 
les de lecture, bibliothèques, théatres 
et choeurs poursuivent inlassablement 
ce but. 

Un domaine spécial de l'activité de 
la Fédération est constituée par l'assi- 
stance mutuelle; on s'occupe en pre- 
mier lieu des camarades qui n'ont pas 
de travail, en organisant des asiles, en 
distribuant des diners, en s'occupant 
de la recherche d'emplois, en créant 
des chantiers de travail. 

L'assistance mutuelle s'étend égale- 
ment aux enfants des compagnons dar, 


D 


18 


NAROD I WOJSKO 1 wrzešnia 1936 


Nr. 22 ` 


mes pauvres; à leur usage sont créées 
des écoles secondaires et professionnel- 
les bon marché, des cours de couture, 
de chapellerie etc. 


De estivales 
dont organisées déjà 
dans des maisons propres de la Fede- 
ration et l'alimentation systématique 
de la 
santé des enfants: de même les mem- 
bres de la Fédération peuvent profiter 
des maisons de repos entretenues par 
quelques unions. 


nombreuses colonies 


quelques-unes 


contribuent au rétablissement 


Les travaux de caractère culturel el 
social sont assurés principalement par 
nos femmes et nos soeurs, organisées 
en „familles“; il existe ainsi que Fa- 
milles des Légionnaires, d'Insurgés, de 
Vefćrans,. de Réservistes. 


La propagande de toutes ces oeuvres 
est assurée par notre presse dont l'or- 
gane le plus important est constitué 
par la revue „Naród i Wojsko“ 
(Nation et Armée), organe central de 
la Federation; ses articles donnent les 
directives pour toutes les actions rea- 
lisćes par les unions. 

En dehors de cette revue, paraissant 
tous les 10 jours, existent encore la re- 
vue bi-mensuelle , „Inwalida“, les re- 
vues mensuelles „Głos Kaniowczyka i 
Żeligowczyka”, „Błękitny Weteran“, 
„Powstaniec Ślaski“, ,Ociemnialy Żoł- 
nierz“ et „Znak“ (organe des officie:s 
de réserve), „Podoficer Rezerwy“ 
(sous-officier de réserve) et enfin les 


revue trimestrielles „Sybirak', „Głos 
Rzerwisty' (Lwów) et  Rezerwista 
(Łódź). А 


төө st AUTEUR Tune 


Prezydium FIDAC'u 


1. Adrien Van der Burch, prezes Еі; 
dac'u, 

2. Mme Marcel Heraud, przewodni: 
cząca Fidacu Żeńskiego, 

5. Emile Lambert, wiceprezes Fidac'u 


na Francję, sekretarz generalny Fidac'u, 
4. Andrć Boulard, radca m. Paryża, 
skarbnik generalny Fidac' u, 
5. Marie Kastschenko, 
biura Fidac'u. 


sekretarka 


Secrétaire et trésorier de la Fidac 


MARIE d'AVIGNEAU (Roger) 


Secrétaire Général de la FIDAC de- 
puis sa création (Novembre 1920). 


Dr. en Droit, Licencić ês Lettres, Ba- 
chelier Ae Sciences. 


Parti comme sous-officier le 2 Août 
1914, a terminé la guerre comme Lieu- 
tenant, Commandant l'Artillerie de 
tranchées du Xl-e C. A., — Trois fois 
blessé. 


Décorations francaises: Lo Chevalier 
de la Légion d'Honneur. Il-o Croix de 
Guerre avec neuf citations: 1. Citation 
à l'ordre du 28-те Regiment d'Artille- 
rie; 2. Citation a l'ordre de la 21-me 
Division d'Infanterie; 3. Citation à For, 
dre du 37-me Corps d' Armee; 4. Cita- 
tion à l'ordre de la 133-me Division 
d'Infanterie; 5, Citation à l'ordre de la 
120-me Division d'Infanterie; 6. Citation 
à l'ordre du XI-me Corps d Armee; 7. 
Citation à l'ordre de la 22-me Division 
d'Infanterie; 8. Citation à l'ordre du 
X-me Corps d'Armée; 9. Citation a 
l'ordre des Armées Françaises. 


Décorations etrangères: 
1-о Médaille Militaire (Belgique). 


2-0 Chevalier de l'Ordre de la Cou- 
ronne (Italie). 


3-0 Officier Polonia Restituta (Polo- 
gne). 

4:0 Commandeur de l'Ordre de la 
Couronne (Roumanie). 


5-е Officier du Lion Blanc (Tchéco- 


slovaquie). 


6-o Officier de l'Aigle Blanc (You- 
goslavie). 


ANDRE BOULARD 


Trésorier adioint de la FIDAC 
Conseiller Municipal de Paris, ancien 
Premier Vice-President du Conseil Mu- 
nicipal de Paris. 


Parti en Aońt 1914 comme Caporal 
au 119° Régiment d'Infanterie, il fut 
promu tour 4 tour Sergent, Sous-Lieu- 
tenant, Lieutenant et Commandant de 
Compagnie. 3 fois blessć. 


Decore pour faits de Guerre de la 
Croix de Guerre et de la Légion d Hon- 
neur (5 citations). 


Commandeur de l'Ordre de la Cou- 
ronne de Belgique. 


Officier de la Légion d'Honneur. 


Officier de l'Ordre de Polonia Re- 
stituta, 


Dnia 26 sierpnia zmarł nagle w Paz 
ryżu naczelny redaktor „Kurjera Po: 
rannego“ i poseł na Sejm 5. р. Woj- 
ciech Stpiczyński, jeden z najwybite 
niejszych publicystów polskich i naje 
wierniejszych żołnierzy Komendanta. 


Była to postać wiecznego rewolucjo- 
nisty, który najwięcej uwydatnił się w 
okresie cofnięcia się Józefa Piłsudskie- 
go w zacisze Sulejówka. 

Stpiczyński zaczął wtedy działać z 
całym impetem, z całą bezwzględno- 
ścią. Pióro dziennikarze nabrało wtedy 
siły ostrza bagnetu. 


Postawa jego miała w sobie coś naj- 
głębiej żołnierskiego. Była wspaniałym 
atakiem na bagnety мтс świszczących 
kul — atakiem, który siał się egzami- 
nem nerwów, umiejętności i miłości do 
Wodza. 

Syntezę życia i czynów tego niepo: 
spolitego męża ujął doskonale gen. 
Rydz-Smigly w odręcznym swoim Die 
śmie do rodziców zmarłego, w którym 
tak pisał: 

„Z jego zgonem ubył w Polsce wy» 
jątkowy żołnierz i obywatel. Był to 
duch niepospolity, pełen namiętnej mi: 
łości i zapału dla wszystkiego, co wiele 
kie i trudne. Pełen bojowego tempe 


ramentu, tęsknoty do wielkich czynów 


i zdarzeń, śpieszył wszędzie tam, gdzie 
wrzała najgorętsza мака o wartości 
nieprzemijające. 

Życie Jego od najmłodszych lat by: 
jo pasmem znojnych trudów i twar; 
dych zmagań, podejmowanych nie w 
imię osobistych celów i rachub. W 
zmagania te kładł całego siebie bez 
reszty. Przez wyjątkową wrażliwą 
duszę Jego przeplywaly najgłębsze 
nurty: duchowe odrodzonej Polski. 

Do ostatniego tchu swej biednej ue 
męczonej piersi, do ostatniego uderze; 


E? 

Le 26 août est décédé subitement à 
Paris Woiciech Sfpiczynski, député et 
rédacteur en chef du „Kurier Poranny“ 
un des publicistes polonais les plus émi- 
nents et soldat fidele du Commandant 
Piłsudski. 


La vie et l'oeuvre de cet homme re- 
marquable ont été résumés le mieux 
par le général Rydz Śmigły dans sa 
lettre de condoléances adressée au pa- 
rents du défunt: 


„Avec sa mort, la Pologne perd un 
soldat et un citoyen exceptionnel. Es- 
prit supérieur, il témoignait un amour 
ardent pour tout ce qui était grand eí 
difficile. Plein d'un tempćrament de ba- 
taille, d'une nostalgie pour les faits et 
les événements exceptionnels il était le 
premier partout où l'on luttait pour des 
valeurs éternelles. 


Sa vie, depuis la tendre enfance, était 
pleine de labeurs et de luttes, entrepri- 
ses dans l'oubli des intérêts personnels 


Š. p. red. Wojciech Stpiczyński 


End 


nia tak potężnego, a tak chorego ser: - 
ca, był wiernym sługą Polski". 


X 


Na karcie służby niepodległościowej 
i wojskowej $. p. Stpiczyńskiego zapiz 
sać należy następujące jej etapy: 

Urodzony 24 kwietnia 1896 w War: 
szawie. 

W r. 1911 przyjęty został do orgae 
nizacji „Хатхеміе w gimnazjum Ry: 
chłowskiego i był współorganizatorem 
pierwszej tajnej drużyny skautowej im. 
Traugutta. 

Od 1915 r. należy do Р. O. W. 

W r. 1917 stoi na czele niepodległo= 
ściowego ruchu akademickiego, kieruje 
walką z okupantami na wyższych u: 
czelniach. 

Dnia 24 lipca 1917 r. zostaje areszto- 
wany przez Niemców, pod zarzutem 
planowania zamachu na: Beselera. Zo: 
staje uwięziony w Cytadeli wraz ze 
Sławkiem, St. Hemplem, P. Góreckim, 
W. Jędrzejewiczem i: innymi. Kolejno 
przebywa w Szczypiornie. później w 
Hawelbergu oraz w twierdzy modliń: 
skiej. 

Po powrocie Marszałka Piłsudskiego 
do kraju tworzy Stpiczyński wraz z 
płk. Sawickim Legię Akademicką. Bie: 
rze udział w krwawych bitwach, wys 
różniaiąc się niepospolitą odwagą i po; 
garda Śmierci. Pod Gródkiem Jagiel: 
lońskim zostaje kontuzjowany. 

W styczniu 1920 r. bierze udział z 
ramienia P. O. W. w powstaniu na 
Górnym Slasku, kierując akcją powa 
stańczą aż do r. 1922. 

Za czyny: męstwa żołnierskiego oda 
znaczony zostaje krzyżem „Virtuti 
Militari" i „Krzyżem Walecznych”. Za 
walkę  niepodległościową „Krzyżem 
Niepodległości". 


Prezes Federacji PZOO gen. dr. Ro: 
man Górecki wysłał w imieniu was; 
nym oraz prezydium Federacji depe: 
szę kondolencyjną. 

Taką samą depeszę wysłała Redak; 
cja „Narodu i Wojska“, której š. p. 


-Wojciech Stpiczyński nie odmówił kil: 


kakrotnie swojej cennej współpracy. 


Z. R. WOBEC ŚMIERCI $. P. RED. 
W. STPICZYŃSKIEGO 


Na wieść o nagłym zgonie š. o. red. 
Wojciecha Stpiczyńskiego, członka Ка: 
dy Wychowania Obvwatelskiego Or- 
genizacii — Zwiazek Rezerwistów wy» 
stosował do redakcji „„Kurjera Doran: 
nego“ depeszę treści następującej: 

„Wobec nagłego zgonu $. p. Redak: 
tora Wojciecha Stpiczyńskiego, ideo: 
wego żołnierza Komendanta, wielkiej 
miary publicysty i obywatela. członka 
Rady Wychowania Obywatelskiego, — 
przesyłamy serdeczne wyrazy współ- 
czucią — Zarząd Główny Związku 
Kezerwistów, Komenda Główna Zwiaz: 
ku Rezerwistów. Rada Główna Rodzi: 
ny Rezerwistów . 

W pogrzebie. którv odbędzie się w. 
Warszawie. Związek Rezerwistów we: 
żmie udział nrzez specjalne delegacje, 
poczty sztandarowe i t. d. 


ЕЯ 


et des avantages. mafériels. Il s'aban- 
donnait fout entier à ces combats. Son 
ате exceptionnellement sensible reflé- 
fait les courants spirituels les plús pro- 
fonds de la Pologne restaurée. 

Jusqu'au dernier soupir de sa pauvre 
poitrine endolorie, jusqu'au dernier 
battement de son coeur malade mais 
puissant il est resté un serviteur fidèle 
de la Pologne". 

Né le 24 avril 1896 à Varsovie, Stpi- 
czyński s'engage dès l‘enfance dans le 
travail des organisations luttent pour 
l'indépandance. En 1915 entre au ser- 
vice de l'organisation militaire Polonai- 
se secrête P. О, W. S'engage aprés la 
restauration de la Pologne dans l'armée 
en donnant, au cours de nombreux 
combats, des preuves d'un courage ex- 
ceptionnel. Еп 1920 prend part à l'in- 
surrection silésienne. 

Décoré de l'ordre Virtuti Militari, de 
la croix de l'Iridépendance et de la 
Croix des Vaillants. 
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STANISLAW SACHNOWSKI 


Co maja na warsztacie Zwiazki siederowane 
А quoi sont occupées actuellement les Unions Fédérées 


— „Co obecnie robi Związek, który 
Pan reprezentuje?" 


Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
przedstawicieli szeregu większych i ru- 
chliwszych związków sfederowanych, 
pragnąc dać czyielnikom tego numeru 
jakby przekrój życia wielkiej naszej or- 
$anizacji. 


Oto jakie otrzymaliśmy odpowiedzi: 


Związek Legionistów Polskich: W tej 
chwili zgodnie z rozkazem gen. Śmigle- 
go-Rydza pracujemy nad reorganizacją, 
z którą gotowi będziemy pod koniec 
Б. r. 


Związek Peowiaków: Prowadzimy 
prace ideologiczne w terenie, nawiązu- 
jemy kontakty z mlodzieżą, pozatem du- 
ży wysiłek kładziemy w pracę samopo- 
mocową. Musimy dać pracę bezrobot- 
nym kolegom, 


Związek b. Legionistów Polskich For- 
macji Pułaskiej: W chwili obecnej pracu- 
jemy na terenach: młodzieżowym i sa- 
mopomocowym. Pozatem dużą wagę 
przykładamy do prac naszej komisji hi- 
storycznej. 


Związek b. Żołnierzy I Korpusu: W 
tej chwili Związek duży nacisk kładzie 
ma sprawę motoryzacji kraju. Posiadamy 
wielu znakomitych fachowców i obecnie 
opracowujemy plan kampanii propagan- 
dowej, jaką pragniemy objąć wszystkie 
połacie kraju, gdzie mamy swoje pla- 
cówki, Poza tym w dalszym ciąśu pro- 
wadzimy rozmowy z innymi organiza- 
cjami wschodnimi na tematy scaleniowe. 


Związek Kaniowczyków i Zeligow- 
czyków: Cały nasz wysiłek idzie główaie 
w dwóch kierunkach: opieka nad szkol- 
nictwem zawodowym i praca w dzie- 
dzinie przygotowania do obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej. Dążymy do lego, 
aby wszyscy nasi członkowie zdobyli 
dyplomy instruktorów O. P. L. G. 


Związek Murmańczyków: Prowadzimy 
prace ideowo wychowawcze w terenie. 
Zbieramy materiał do historii oddziałów 
polskich na Murmaniu. 


Stowarzyszenie Weteranów Armii Pol- 
sai we Francji: W tej chwili pracuie- 


my mad reor$amizacją naszego Stowaizy- 
szenia i przygotowujemy Zjazd koieżeń- 
ski na połowę września do Lwowa. 


| 
1 
1 
| 
Zwiazek Sybiraków: Szczególny па- | 
cis« kładziemy na prasę ideowo-wy- | 
chowawczą oraz-samopomocowa. Dużo | 
wagi przykładamy również do prac pod- ' 
komisji historycznej naszego Związku, 
oraz do redakcji kwartalnika  „Sybie 


так“. 


Związek b. Ochotników A, P.: Prze- 
de wszystkim prowadzimy pracę kultu- 
ralno-oświatową wśród naszych człon- 
ków, pozalem pracę samopcmocową w 
wyniku czego mamy obecnie zaledwie 
kilku bezrobotnych kolegów. 


Związek Oficerów Rezerwy: Sytuacja 
bez zmian, szkolenie rezerw. 


Związek Oficerów w st. sp.: Wszyst- 
kie nasze starania ‘da narazie w kierun- 
ku obrony praw i imteresów oficerów 
emerytowanych. W najbliższym czasie 
przystąpimy do prac w dziedzinie PW. 
zgodnie z planem ogólnym. 

Związek Podofizerów Rezerwy: Pra- | 
cujemy przede wszystkim w dziedzinie | 
P. W. W. К. Oczywiście dużą wagę | 
przywiązujemy do spraw samopomoco- | 
wych, ale nie stawiamy ich na pierw- 
szym miejscu. 

| 
| 


Związek Rezerwistów: Zgęszczanie 
siatki organizacyjnej. Rozbudowa praz 
cy wyszkolenia wojsk. Realizacja pro: | 
gramu wych. obyw. przez t. zw. czyny | 
obywatelskie. Akcja charytatywnossa- 
mopomocowa Rodziny Rezerwistów. | 

| 


Związek Inwalidów Wojennych: W 
terenie prowadzimy obecnie pracę ideo- | 
wo-wychowawczą w duchu państwo- | 
wym, Poza tym jak zawsze obrona 
praw i interesów inwalidów, praca sa- 


mopomocowa, budowa drugiego domu 
wypoczynkowego dla 
ciemniałych żołnierzy — oto wszystko. 


Związek Legionistek Polskich: Pracu- 
jemy przede wszystkim nad młodzieżą | 
oraz na terenach opieki nad matką i | 
dzieckiem. Duży nacisk kładziemy po- 


inwalidów i o- | 
Н 
| 
' 
I 
! 
zatem na pracę ѕаторотосома, | 


„A quoi travaille actuellement 
l'Union que vous représentez? 
+ 
Telle est la question que nous ve- 
nons d'adresser aux représentants des 
unions fédérées les plus importantes 
et les plus actives, en vue de donner 
aux lecteurs de notre revue un aprçu 
de la vie de notre organisation. 
Voici auclques réponses. 


UNION DES LEGIONNAIRES 
POLONAIS: conformément aux oz» 
dres du général Rydz Smigly, nous tra- 
vaillons actuellement à la réorganisa- 
tion de notre Union; les travaux se- 
ront achevés vers la fin de l'année. 


UNION DES MEMBRES DE LA 
POW (Organisation Militaire Polonai- 
se): nous poursuivons dans le terrain 
des travaux d'éducation idéologique, 
cherchons à établir des rapports avec 
la jeunesse et consacrons beaucoup 
d'efforts au problème d'aide mutuelle 
саг nous voulons procurer du travail а 
fous nos camarades. 


UNION DES ANCIENS LEGION- 
NAIRES POLONAIS DE PUŁAWY. 


| Nous travaillons parmi les jeunes, tout 


en développant l'action d'aide mutuel- 
le. Une grande importance est attachée 
également aux fravaux de la Commis- 
sion historique. 


UNION DES ANCIENS SOL- 
DATS DU I CORPS: l'Union s'occu- 
pe actuellement le plus du problème 
de la motorisation du pays. Nous pos- 
sédons parmi nous nombre de spécia- 
listes éminents qui préparent un pro- 
gramme de propagande de vaste enver- 
gure qui doit embrasser le pays entier. 
Nous sommes en pourparlers en ou- 
fre avec les autres organisations. 


UNION DES COMBATANTS DE 
KANIOW ET DE LA DIVISION 
ZELIGOWSKI: tous nos efforts sont 
orientés vere deux buts: assistance aux 
écoles professionnelles et préparation 
de la défense antiaerienne. Nous vou- 
drions arriver à ce que tous nos mem- 
bres possèdent des diplomes d'instruc- 
teurs de défense antiaćrienne et anti- 
gaz. 


Poczty sztandarowe polskich związków siedzrowanych. 
Les drapeaux des unions fédérées avec leur garde d'honneur 


UNION DES SOLDATS DE LA 
DIVISION DE MOURMAN. Nous 
travaillons à l'éducation idéologique 
des masses et rassemblons les maté- 
riaux qui doivent servir à l'histoire des 
détachements polonais du Mourman. 


ASSOCIATION DES ANCIENS 
VETERANS DE ARMEE POLONAI- 
SE EN FRANCE: en ce moment nous 
travaillons à la réorganisation de notre 
association ef préparons un congrès 
qui aura lieu à Lwów dans la seconde 
moitié de septembre. 


UNION DES SIBERIENS. Nous 
consacrons le plus d'attention aux prob- 
lemes d'éducation et d'aide mutuelle. 
Nous consacrons également d'impor- 
tants efforts aux travaux de notre com- 
mission historique et faisons paraître 
notre revue „Sybirak”. 


UNION DES ANCIENS VOLON- 
TAIRES DE L'ARMEE POLONAISE 
Nous continuons le travail culturel 
parmi nos membres et en outre déve- 
loppons l'assistance mutuelle; en ré- 
sultat il ne nous reste aujourd'hui que 
quelques camarades sans travail. 


UNIONS DE OFFICIERS DE 
RESERVE: toujours la même chose, 
instruction des réserves. 


UNION DES OFFICIERS EN RE- 
TRAITE. Tous nos efforts sont concen- 
trés pour le moment sur la question 
de la défense des intérêts des officiers 
en retraite. Dans l'avenir le plus pro- 
che nous entreprendrons les travaux 
de préparation militaire, conforme- 
ment au programme d'ensemble. 


UNION DES SOUS-OFFICIERS 
DE RESERVE: nous travaillons en 
premier lieu dans le domaine de la pré 
paration militaire et de l'éducation phy- 
sique. Nous attachons également une 
importance considérable aux questions 
d'aide mutuelle, sans les placer toute- 
fois au premier rang de nos préoccupa- 
tions. 


UNION DES RESERVISTES: nous 
développons notre organisation dans le 
terrain, activons les travaux de prépa- 
ration militaire, réalisons le program- 
me d'éducation civique en encourageant 
les „oeuvres civiques“. 

La Famille des Réservistes tra aille 
dans les domaines de l'aide mutuelle 
et social. 


UNION DES INVALIDES DE 
GUERRE. Nous travaillons, dans le 
terrain, à l'éducation civique. En ou- 
fre, comme foujours, — défense des 
intérêts des invalides, assistance mu- 
tuelle, construction de la seconde mai- 
son de repos pour invalides et aveu- 
gles — c'est tout. 


UNIONS DES FEMMES — LE- 
GIONNAIRES POLONAISES. Nos 
travaux principaux sont concentrés sur 
le terrain de la jeunesse ainsi que dans 
le domaine de la protection de la ma- 
ternité et de l'enfance. Nous consac- 
rons en outre beaucoup d'attention à 
l'assistance mutuelle. 


WYŠCIG PRACY ZWIAZKÓW OBRONCOW OJCZYZNY 


Les unions de Défenseuri de la Patrie au travail 
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1. Garde d'honneur de Uótendard de l'Union des Légion- 
naires polonais. — 2. Membre de la P. O. W. — 3. Monu- 
ment aux membres de la P. O. W. morts pour la Patrie. — 


5. Légionnaire de Puławy. — 6. Vétéran de 1863. — 7. 


1. Poczet sztandarowy Związku Lecjonistów Polskich. —- 
2. Peowiak. — 3, Pomnik Peowiaka. — 4. Weteran b. Ar- 
mji Polskiej we Francji. — 5. Legjonista Puławski. 6. We- 


` 
І 
RC teran 1863 r. — 7. Poczet sztandarowy Związku Rezerwi- ; 
Ge : H 
0 Ge atéw. — 8. Dom wypoczynkowy Związku Ociemniałych Żoł- Étendard de l'Union des ss avec sa garde d'honneur. 
Q Ф L nierzy w Muszynie. — 9. Cmentarzyk Powstańców 1863 r. == — 8. Maison da repos de ł'Union c Soldats Wee 3 
D ‚ А А Se 
br 10. Żołnierz I Korpusu Polskiego na Wschodzie. — 11. Dom a Muszyna, — 9. Gags des [иг de a A . 
V ` legjonowy w historycznych Oleandrach w Krakowie. == Soldat du I Corps Polonais en Orient. — 11. Maison : Si 
H ; 12. Szkola im. Legjonów Polskich na pobojowisku w Ko- F ys a ол, à Cracovie. — 12. Ecole erigee 
к) + ściuchnówce. — 13. Dom Rezerwisly w Żyrardowie. — 14. 4 la memoire des die Polonaises sur le champ de wi 
Cl Gospoda Federacji w Warszawie. — 15. Uczestnik Wojsk. taille de wsią t E: 13. La EIS du кена 
KON Straży Kolejowej. — 16. Dom Wypoczynkowy Związku In- s Sui — 14. La cantine de la SNS SE à Ee 
Ц ee уу C walidéw Wojskowych w Worochcie. — 17. Dam kolonji let- vie. — 15. Membre de la garde ferroviaire. — 16. Maison 
KÉ LI H D $ 
M nich Federacji pod Nowym Targiem. — 18. Wyplata po- de Repos de l'Union des Invalides de guerre à Worochta. — 
17. Maison de la colonie estivale de la Fédération à Nowy 


lisy wdowie po kombatancie, ubezpieczonym przez Fe- 

derację w PKO. — 19. Dom Osady Żołnierskiej w Kre- Targ. — 18. Veuve d'un combattant touchant le montant de 

chowcach. — 20. Stacja opieki nad matką i dzieckiem Ro- l'assurance à la Caisse d'Epargne Postale. — 19. Maison 

dziny Rezerwistów w Toruniu. — 21. Radjostacja nadawcza de la Colonie de Soldats de Krechowce. — 20. Station de 

krótkofalawa Związku Rezerwistów w Grudziądzu. — 22. protection de la maternité et de l'enfance de la Familla 
des Róservistes à Toruń. — 21. Poste émetteur de Т. 8. Е. de 


Świetlica Bataljanu Reprezentacyjnego Zw. Rezerwistów w 
l'Union des Réservistes a Grudziądz. — 22. Salle de réunion 


Warszawie. — 23. Wspólna siedziba związków sfederowa- 
du Bataillon représentatif de l’Union des Reservistes à Var- 


nych w Wilnie. — 24. Dzieci w Świetlicy federacyjnej w 2 23. 518 а Я fédère à Wil 
хоре. — D tege commun es итопз ederees а tis 


Warszawie. 
no. — 24. Enfants dans une salle de jeux à Varsovie. 
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Mjr. EDWIN WAGNER 


Prezes Zarządów Głównych Związku Inwalidów Wojen- 
nych i Związku Ociemniałych Żołnierzy R. P. 


Sprawa inwalidzka w Polsce 


Inwalidzi wojenni są dziećmi wojny 
i pragnąc nakreślić krótki szkic o pole 
skich inwalidach wojennych, nie mogę 
pominąć udziału Polaków w ostatniej 
wojnie. 

Oto, gdy w roku 1914 nad Europą 
ukazała się luna wojenna, w najtragiz 
czniejszym położeniu ze wszystkich 
narodów znaleźli się Polacy. Odziani 
w obce mundury trzech zaborców, 
musieli walczyć za obcą sprawę. Tc 
poczucie tragedii trwało bardzo krót: 
ko, gdyż już w pierwszych dniach 
wojny narodowi polskiemu i całemu 
światu powiedział Józef Piłsudski, że 
w chwili, gdy ważą się losy narodu 
na szali dziejowej nie może zabrak- 
nąć „szabli polskiej. W serca wal- 
czących wstąpila przeto wiara, że zbli: 
ża się dzień wyzwolenia, a za szlakiem 
bojowym Legionów Polskich powsta- 
wały formacje ochotnicze zarówno w 


kraju jak i poza granicami państwa, 
gdziekolwiek tylko. biło serce polskie. 

Mamy więc przeto w Polsce inwali- 
dów wojennych różnych  formacyj 
wojskowych, lecz nie ma między nimi 
jakiejkolwiek różnicy, bowiem wszys 
stkich łączy jedna wielka Świetlana 
idea walki o niepodległość. Polska li; 
czy 172.000 inwalidów, zaś pozosta: 
łych po poległych w bojach pobiera 
renty: 61.000 wdów, 28.000 sierot i 
około 26.000 rodziców. Wspomnieć 
należy, że po wojnie, sierot było oko: 
ło 120.000, jak również większą była 
liczba wdów i rodziców pobierających 
zaopatrzenie pieniężne. Życie bowiem 
posuwa się naprzód, sieroty dorosły i. 
zarabiając samodzielnie, nie pobierają 
zaopatrzenia, zaś wśród rodziców i 
wdów śmiertelność znaczy swe ślady. 

Inwalidzi wojenni byt swój opiera: 
ja w głównej mierze na pracy zarob- 
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Sekretarz Generalny Związku Oficerów Rezerwy. 


Rola polskiego oficera 


Mówiąc o zagadnieniach obrony na» 
rodowej Państwa Polskiego, ze szczes 
gólnym uwzględnieniem roli oficera 
i podoficera rezerwy, musimy zaga- 
dnienie to ująć z nieco szerszego sta: 
nowiska, a szczególnic ze stanowiska 
ogólnych warunków bytu państwowe: 
go Polski, które nie mają sobie rówe 
nych w porównaniu z innymi pań: 
stwami. 

Do tych warunków o charakterze, 
ogólnym, mających pierwszorzędne 
znaczenie ze stanowiska obrony Pań: 
stwa należą sytuacja geograficzna Pol: 
ski, ukształtowanie jej otwartych grae 
ni: i specyficzne warunki sąsiedzkie. 

Te wszystkie momenty przemawiają 
za dużą czujnością społeczeństwa pol: 
skiego, które nauczone długoletnim do; 
świadczeniem historycznym pragnie 
pokojowego współżycia ze swoimi są: 
siadami, tem niemniej jednakże zna 
wartość posiadanej niepodległości i do. 
cenia ważność postawienia na należy: 
tym poziomie Obrony Państwa, środ- 
ków obrony narodowej. Wielki Mar: 
szalek Polski Józef Piłsudski Twórca 
polskiej siły zbrojnej i niepodległej 
państwowości określił powyższą tezę 
pięknym hasłem „Każdy obywatel 
żołnierzem”, „każdy żołnierz obywa: 
telem“; W haśle tym znajdujemy nie 
tylko wysoką tezę o charakterze woj: 
skowym, ale zasadę szeroko pojętej 
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demokracji państwowej, w której ce: 
cha zasadniczą jest równość praw i oz 
bowiązków. 

W tej ogromnej masie polskiej de- 
mokracji państwowej oficerowie i poz 
doficerowie rezerwy odgrywają rolę 
zasadniczą. Wychodzą oni z założe: 
nia, że spełniwszy swój obowiązck 
wojenny, chcą w dalszym ciągu ойе, 
grać wielką zasadniczą i konstruktywe 
ną rolę w życiu państwowym. A do 
zasadniczych funkcyj państwa zaliczyć 
musimy przede wszystkim obronę na- 
rodową. 


Należy z naciskiem podkreślić, że 
kwestia ta nie tylko u polskiego oft: 
cera і podoficera rezerwy, ale i u sze» 
rokich rzesz uświadomionego spole; 
czeństwa polskiego wygląda w ten spoz 
sób, że obrona narodowa, jako zasaz 
dniczy warunek życia narodowego, 
jest tezą ponad wszelkimi partiami pos 
litycznymi. 

Toteż oficerowie i podoficerowie rez 
zerwy, złączeni ze wszystkimi b. kom: 
batantami w jednym związku o chaz 
rakterze nadorganizacyjnym, jakim jest 
Federacja Polskich Związków Obroń: 
ców Ojczyzny, stawiają sobie jako! zar 
sadnicze zadanie, stworzenie wielkiej 
armii rezerwowej, któraby się stała do: 
skonałym uzupełnieniem armii ступ 
nej. 


inspektor Zarządu Głównego Związku Rezerwistów. 


Rezerwiści 


Podstawową rzeczą przy :organiza- 
cji wszystkich możliwości obronnych 
narodu na wypadek wojny — jest nae 
leżyte przygotowanie materiału ludz: 
kiego, będącego podstawą działań wo; 
jennych. Armia polska szkoli! rokro= 
cznie ustalone kontyngenty poborowe, 
ucząc nietylko rzemiosła wojennego, 
ale również i kształcąc żołnierzy na 
dobrych obywateli kraju. Po wyjściu 
z wojska rezerwista traci kontakt z 
wieloma dziedzinami, w których był 
szkolony. Powolywany jest na krôt- 


kie ćwiczenia w armii czynnej zbyt 
rzadko, by jego przygotowanie znaje 
dowało się stale na należytym pozio- 
mie. Z biegiem czasu narastają coraz 
większe masy rezerwy, wymagające 
zorganizowanej pracy. 

W pewnej mierze przychodzi tu z 
pomocą Państwiu społeczeństwo przez 
swe organizacje, które prace, przez 
wojsko rozpoczęte, prowadzą dalej w 
miarę swych sil i możliwości. Wśród 
tych organizacyj niewątpliwie na miej: 
scu czołowym znajduje się Związek 


kowej. Renty inwalidzkie pobiera boz 
wiem 86.000 osób, z pośród których 
26.000 to ciężko okaleczalych. 

Ustawa o zaopatrzeniu inwalidzkim 
oprócz zaopatrzenia pieniężnego, przez 
widuje obowiązek zatrudniania іпмаг 
lidów wojennych, a koncesje топоро: 
lowe dla pewnej grupy inwalidów, są 
również warsztatem pracy i źródłem 
utrzymania. 

Panujący od lat kilku kryzys we 
wszystkich powojennych państwach 
spowodował konieczność redukcji rent 
inwalidzkich i zjawisko to nie mogło 
ominąć również i Polski. Jeżeli się we- 
źmie pod uwagę spadek cen i zmniej» 
szenie kosztów utrzymania, to okolicze 
ność ta łagodzi nieco skutki zastoso- 
wanych obniżek. 

Poziom ideowy i moralny inwalie 
dów wojennych w Polsce jest zawsze 
wysoki i godny szczytnej tradycji b. 


kombatantów, uczestników walk o 
niepodległość. Ze sprawy obniżki rent 
inwalidzkich i innych kryzysowych 
następstw, nigdy nie starali się wy- 
ciągać jakichkolwiek kwestyj politycz: 
nych pod adresem rządu, lecz sprawę 
tę ujmują zawsze ze stanowiska doe 
bra państwa jako całości. 

Aktywność społeczna i obywatel: 
ska Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. і Związku Ociemniałych Żoł: 
nierzy R. P. służyć może innym gruz 
pom społecznym za przykład, gdyż 
oprócz opieki nad inwalidami wojen: 
nymi, na każdy zew Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i jego najbliższych 
współpracowników, a dzisiaj następ: 
ców, inwalidzi wojenni w żołnierskim 
ordynku, stają na rozkaz, aby spełnić 
obowiązek obywatelski tak dobrze, 
jak kiedyś spełnili swoją żołnierską 
powinność. 


i podoficera rezerwy 


Federacja Polskich Związków O» 
brońców Ojczyzny jest zatem oérod- 
kiem nietylko o charakterze historycz: 
nym ale o żywym charakterze aktual, 
nym, której Komenda Główna pragnie 
zrealizować hasło postawienia na nale: 
żytym pcziomie obrony Państwa. 


W tym celu oba związki realizują 
wyszkolenie wojskowe dwiema zasa 
dniczymi drogami. Pierwsza droga, 
to wyszkolenie własne, druga szkole- 
nie rezerw. 


Własne szkolenie uprawiają związki 
w Kołach, rozsianych po całym terez 
nie Rzeczypospolitej. Fachowi wykla- 
dowcy z własnej Organizacji, jakotez 
wykładowcy — z armii zawodowej 
prowadzą szkolenie oficerów i podo; 
ficerów rezerwy na kursach specjale 
nych, oraz wykładach sporadycznych. 
Są one doskonałym  uzupełnienicm 
ćwiczeń, na które obie kategorie są 
powoływane w okresach, zależnych od 
roczników, rodzaju broni i potrzebe 
nych kwalifikacyi. 


Niezależnie od tego oficerowie i poz 
doficerowie rezerwy są komendantami 
oddziałów tak przedpoborowych, skon 
centrowanych w hufcach szkolnych, 
drużynach harcerskich, i Związku 
Strzeleckim, jak w oddziałach rezer- 
wy t. j. Związku Rezerwistów, Przysp. 


przy pra 


Rezerwistów, zarówno ze względu na 
swą liczebność, jak i spoistość orga: 
nizacyjną, oraz z tytułu ogromu zas 
dań, stojących przed nim do уре}; 
nienia. Ze względu na to, iż w sta- 
nie dzisiejszym przysposobienie rez 
zerw skupia się przeważnie w Zwiaz- 
ku Rezerwistów — o nim głównie bę- 
dziemy mówili. 

Związek  Rezerwistów utworzony 
został przed I0zciu przeszło laty i poz 
stawił sobie za cel przysposobienie 
rezerw — tego trzonu przyszłej arinii 


Wojsk.  Kolejowym i Pocztowym 
Przysposobieniem Wojskowym. Wszy: 
stkie te oddziały złączone wyłącznie 
dyscypliną dobrowolnej przynależnoś: 
ci do swoich organizacyj a nie przy: 
musem, a więc złączone wysokim роғ 
czuciem obowiązku państwowego, pro: 
wadzone przez oficerów i podofice- 
rów stanowią naszą armię rezerwową, 
stawiając jako swe zadanie wysokie 
hasła obrony narodowej. 


Polscy oficerowie i podoficerowie 
rezerwy nie zapominają przytem, że 
są częścią składową wielkiej rodziny 
narodów, јака jest F. I. D. A. C., i 
będą szczęśliwi, jeżeli wielkie hasła 
pokoju ożywiające tę szlachetną orga: 
nizację zwyciężą i staną się podstawą 
do pokojowego i szczęśliwego: współ: 
życia narodów. Jednakże nauczeni o; 
gromnym doświadczeniem historycze 
nym chcą swoją pracą stworzyć tak sile 
ne podstawy pod własną Ojczyznę, 
ażeby, naruszenie pokoju było wyklu- 
czone i ażeby pokój ten mógł stać się 
zasadniczym fundamentem poszanowa: 
nia praw wszystkich narodów oraz 
szacunku dla głównej tezy zasadniczej 
jaką jest szczęście i dobrobyt ludzko- 
ści po przez szczęście i dobrobyt niez 
podległych narodów kultywujacych 
jako swój najwyższy ideał — własne 
niepodległe państwo 


cy 


walczącej — do obrony państwa tak 
pod względem wyszkolenia wojskowe 
go, jak i pod względem uświadomie: 
nia państwowego przez działalność 
wychowawczą. Z. R. oparty jest na 
zasadach całkowitej dobrowolności. 
Pod względem formalnym Z. R. jest 
organizacją typu społecznoswojskowe» 
go i grupuje rezerwistów, którzy wys 
szli z armii czynnej, bądź z czasów 
wojny, bądź jako normalne roczniki 
poborowe. W chwili obecnej pod 
sztandarami Z. R. pracuje przeszło 
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Commandant EDWIN WAGNER 


President des Comités de 


Direction Centraux de l'Union des 


Invalides et des Soldats Aveugles de la Republique de Pologne 


Le probleme des Invalides en Pologne 


Les mutilés de guerre, ce sont les 
enfants de la guerre; si je veux par 
conséquent parler des invalides de 
guerre polonais, je ne saurais passer 
sous silence la participation des Polo- 
nais à la derniére guerre. 


Lorsque, en 1914, la guerre enva- 
hit l'Furope, la plus tragique, parmi 
toutes les nations, fut la destinée des 
polonais. Portant les uniformes éfran- 
gers des trois empires coparfageants, 
ils devaient lutter pour des causes 
éfrangères. Ce sentiment tragique n'a 
été que de courte durée car dès les 
premiers jours de la guerre Joseph 
Piłsudski déclarait à la nation polo- 
naise et au monde entier que „au mo- 
ment où le sort de la nation était en 
jeu, il ne pouvait manquer de sabre 
polonais sur le plateau de la balance 
des destinées". Les coeurs des com- 
battants se remplirent de l'espoir que 
Іг jour de la libération était proche 
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lieutenant de réserve 


et l'exemple des légions a été suivi par 
d'autres formations volontaires aussi 
bien dans le pays au'a l'étranger, 
partout ой battaient des coeurs polo- 
паїз. 

Nous avons, par conséquent, еп Ро- 
logne des mutilës de guerre venant de 
diverses formations, il n'existe cependant 
aucune différence entre eux, car tous 
ils étaient inspirés de la même idée 
sublime de lutte pour l'indépendance de 
la patrie. La Pologne compte 172.000 
invalides de guerre; en ce qui concerne 
les familles des morts, des rentes sont 
actuellement payées à 61.000 veuves, 
28.000 orphelins et 26.000 parents. 11 
y a lieu de relever, qu'après la guerre 
il y avait environ 120.000 orphelins et 
que le nombre de veuves et de parents 
était également plus élevé. Depuis, 
cependant, les orphelins ont grandi et 
gagnent eux mêmes leur vie tandis que 
le nombre des veuves et des parents 
diminue par suite des décès. 


Secrétaire général de l'Union des Officiers de Réserve 


Le rôle des officiers et des sous-officiers de réserve polonais 


En parlant des problèmes de la de- 
fense nationale en Pologne et, en par- 
ticulier, du rôle des officiers et des 
sous-officiers de réserve, il convient 
d'envisager ce problème sur un plan 
plus vaste en tenant compte des 
conditions générales d'existence de 
l'État Polonais sans pareilles parmi tous 
les autres pays. 

Parmi ces conditions générales, d'une 
importance primordiale pour la défense 
de l'État, il convient de mentionner: la 
situation géographique de la Pologne, 
le caractère de ses frontières ouvertes 
et les conditions de voisinage spécifi- 
ques. 

La nation polonaise, riche en expé- 
rience historique, voudrait vivre dans la 
paix avec tous ses voisins; néanmoins, 
elle connait la valeur de l'indépendan- 
ce reconquise et apprécie à leur juste 
valeur l'importance des moyens de de- 
fense nationale. Le grand Maréchal de 
Pologne, Joseph Piłsudski, créateur des 
forces armées de la Pologne et de l'in- 
dépendance de "Etat a résumé cette vé- 
rité sous forme d'un bel aforisme: 
„Chaque citoyen — soldat, chaque sol- 
dat — citoyen". Cette devise résume 
non seulement une thèse de caractère 
militaire mais également le principe 
d'une démocratie largement conçue, 
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Les 


La condition essentielle de l'organi- 
sation de toutes les ressources de dé- 
fense de la nation pour le cas d'une 
guerre consiste dans 1а préparation 
adequate du matériel humain, base des 
opérations de guerre. L'armée polonai- 
se entraîne chaque année des contin- 
gents déterminés de conscrifs, en leur 
enseignant le maniement des armes: 
elle en fait également de bons citoyens 
du pays. En quittant les rangs, le sol- 


caractérisée par l'égalité des droits et 
des devoirs. 

Dans cette masse énorme de la dé- 
mocratie polonaise les officiers et sous- 
officiers de réserve remplissent un rôle 
frès important. Il considèrent, en effet, 
qu'ayant rempli leur devoir de soldats, 
ils peuvent jouer un rôle important et 
constructif dans la vie publique. Or, 
parmi les fonctions de l'État, il con- 
vient de placer au premier rang la dé- 
fense nationale, 

Il convient de relever avec insistan- 
ce que non seulement pour les officiers 
et sous-officiers de réserve mais égale: 
ment pour les masses les plus larges 
de la population le problème de la de- 
fense nationale, condition essentielle de 
l'existence de l'État, reste en dehors 
de tous les partis politiques. Il n'existe 
pas de parti qui n'aurait pas pu dire 
que la défense nationale figure parmi 
les points essentiels de son programme. 

Dans ces conditions les officiers et 
sous-officiers de réserve, associés à tous 


les autres anciens combattants dans le 


cadre d'une organisation générale — la 
Fédération des Unions Polonaises de 
Défenseurs de la Patrie, se proposent, 
en fant que tâche essentielle, la créa- 
tion d'une grande armée de réserve, 
complétant l'armée active. 


e 


Les invalides de guerre en Pologne 
fondent dans une grande mesure leur 
existence sur leur propre travail. Les 
rentes d'invalidité, еп effet, ne sont 
touchées que par 86.000 personnes, 
dont 26.000 grands mutilés. 


La loi sur l'assistance aux invalides 
prévoit, en dehors des pensions, l'obli- 
gation d'emploi des invalides de guerre; 
d'autre part les concessions de mono- 
poles donnent également à un certain 
groupe d'invalides les moyens d'exi- 
stence et les possibilités de travail né- 
cessaires. 


La crise économique qui se manifeste 
depuis des années dans tous les pays 
d'apres-guerre a nécessité la réduction 
des rentes d'invalidité; ce phénomène 
n'a pas épargné également la Pologne. 
Si l'on tient compte cependant de la 
baisse des prix et du coût de la vie, 
les réduction pratiquées n'ont pas cte 
trop sensibles. 


La Fédération des Unions Polonaises 
de Défenseurs de la Patrie est par con: 
séquent non seulement un centre de 
caractère historique mais une organisa- 
tion vivante dont le Commandement 
Général voudrait réaliser les postulats 
de la defense nationale. 

À cet effet, les deux unions pour- 
suivent dans deux sens leur travaux de 
préparation militaire: entraînement 
propre et entraînement des réserves, 

La préparation propre est poursuivie 
par les Unions dans des cercles disper- 
sćs sur le territoire entier de la Répu- 
blique. Des professeurs qualifiés, four- 
nis par l'organisation ou délégués par 
l'armée poursuivent l'instruction des 
officiers et des sous-officiers de réserve 
qui suivent des cours réguliers ou assi- 
stent a des conférences sporadiques. 
Ces cours complétent heureusement les 
exercices auxquels les deux catégories 
sont convoquées pour une durée dé- 
pendant de leur classe, arme et quali 
125. 

Indépendamment de ces travaux. les 
officiers et sous-officiers de réserve 
assument le commandement aussi bien 
des détachements de jeunesse n'ayant 
pas atteint l'âge de la conscription, grou- 
pée en compagnies scolaires, et d'eclai- 
reurs ainsi que dans l'Association de 


23 


Les invalides de guerre en Pologne 
restent fidèles à leurs idéaux et quant 
à leur morale, ils sont toujours dignes 
des nobles traditions des anciens com- 
battants qui ont luttć pour l'indépen- 
dance du pays. Ils n'ont iamais voulu 
faire des affaires politiques de la que- 
stion de la réduction des rentes d'in- 
validité et autres conséquences de la 
crise, en tenant toujours compte des 
intérêts de l'Etat dans son ensemble. 

L'activité sociale et civique de l'Union 
des Invalides de Guerre et de l'Union 
des Soldats Aveugles de la République 
de Pologne peuvent servir 
d'exemple aux autres groupement so- 
ciaux car en dehors de l'assistance aux 
invalides ils ont toujours été les pre- 
miers, aux ordres du Maréchal Piłsud- 
ski, de ses collaborateurs et, aujourd - 


toujours 


hui, de ses successeurs, à remplir leurs 
devoir civique comme jadis ils ont 
rempli leur devoir de soldats. 


Tireurs, que des groupes de réservistes 
de l'Union des réservistes et des Orga- 
nisations de préparation militaire Fer- 
roviaire et Postale. Tous ces détache- 
ments, unis exclusivement par une dis- 
cipline librement acceptée, soit par un 
sentiment élevé de devoir envers la Pa- 
trie, conduits par des officiers et des 
sous-officiers, constituent notre armée 
de réserve qui se propose pour but su- 
prême la défense du pays. 

Les officiers et sous-officiers polonais 
n'oublient pas, en même temps, qu'il 
font partie de la grande famille des na- 
tions qu'on appelle Fidac. Ils seraient 
heureux si les grandes devises de paix, 
animant cette noble organisation arri- 
vaient à triompher et devenaient la ba- 
se d'une existence pacifique et heureu- 
se des nations. Toutefois, attentifs aux 
enseignements de l'histoire, ils veulent 
par leur travail créer à leur Patrie des 
bases tellement solides que toute attein- 
fe à la paix devienne impossible, paix 
basée sur le respect des droits de tou- 
fes les nations et condition essentielle 
du bonheur et bien-être de l'humanité 
qui ne peuvent être atteints que par le 
bonheur et le bien-être des nations atta- 
chées à leur idéal sublime — d'indé- 
pendance nationale. 


, е . 
réservistes au travail 


dat de réserve perd toutefois le con- 
tact avec nombre de domaines de l'en- 
trainement militaire. П est rappelé trop 
rarement pour de courts stages dans 
l'active pour que sa préparation soit 
toujours à un niveau suffisant. Avec 
le temps, les réserves augmentent et un 
travail organisé devient indispensable, 

Dans cet ordre d'idées l'Etat est se: 
condé dans une certaine mesure par 
les organisations sociales qui conti- 


nuent, dans la mesure de leurs forces 
et de leurs possibilités, le travail com- 
mencć par l'armée. Parmi ces organisa- 
tions la première place revient incon- 
testablement à l'Union des Réservistes 
non seulement à cause de sa force nu- 
mérique, mais également pour sa co- 
hésion et l'importance des tâches 
qu'elle tient à réaliser. Etant donné 
que les travaux de préparation des rć- 
serves sont concentrés principalement 


entre les mains de l'Union des Keser. 
vistes, c'est de cette organisafion que 
nous parlerons principalement. 


L'Union des Rservistes а été crée 
il y a 10 ans et s'est propose pour but 
la préparation des réserves — cet é- 
lément indispensable de l'armée future 
— à la défense de la patrie, aussi bien 
dans le domain de l'entrainement mi- 
litaire que dans celui de l'éducation ci- 
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200.000 członków — rezerwistów Ar 
mii Polskiej. 

Praca ta skupia się w Kołach, be: 
dących podstawowym elementem or- 
ganizacyjnym. Koło przeciętnie liczy 
kilkudziesięciu «członków, zamieszku- 
jących daną wieś, dzielnicę miejską, 
czy fabryczny ośrodek. Schemat or: 
ganizacyjny prowadzi od Koła poz 
przez władze Powiatu, a następnie 
Okręgu — do organów kierujących 
całością. Są nimi: Zarząd Z. R., Ko- 
menda Główna Z. R. i Rada Główna 
Rodziny Rezerwistów. (organizacji а: 
filiowanej przy Z. R.). 

Z. R. wchodzi w skład Federacji 
Polskich Związków Obrońców Oj: 


czyzny, będąc jej  najliczniejszym 
członkiem. Nad całością szkolenia 
wojskowego rezerwistów, będących 


członkami Z. R. oraz innych związ: 
ków sfederowanych, czuwa Komenda 
Główna Federacji i jej organy teryto- 
rjalne. Komenda ta jest jednocześnie 
Komendą Związku Rezerwistów. Dzie; 
ki temu prace wyszkoleniowe w łonie 
Federacji są należycie skoordynowa: 
ne. 
Działalność Z. R. idzie dwoma ści: 
śle równoległymi torami, którymi są: 
wyszkolenie wojskowe i wychowanie 
obywatelskie. Wyszkolenie wojskowe, 
prowadzone przy współpracy i pomocy 
armii czynnej, ma na celu utrzyma: 
nie rezerwisty w stanie gotowości bo: 
jowej przez przeprowadzanie strzelań, 
musztr, ćwiczeń polowych, koncentra: 
cyj, pogadanek i wykładów i t. d. we; 
dług powszechnego programu. 

T. zw. czynnik społeczny t. j. zae 
rządy poszczególnych szczebli organi: 
zacyjnych przez swe organy mają za 
zadanie tego rezerwistę wychować na 
pełnowartościowego obywatela, uéwia, 
domionego państwowo i mającego 
stanowić żywy przykład ofiarnej pra: 
cy: dla państwa, pojętego jako wspólna 
własność. 

Nadzwyczaj ciekawe i pouczające są 
metody tej akcji, prowadzonej przez 
specjalnie stworzoną Radę Wychowa: 
nia Obywatelskiego Z. R. Jako kon: 
kretne wytyczne przyjęto wychowa: 
nie wzajemne przez t. zw. czyn oby 
watelski, t. j. dobrowolne i samorzut- 
nie podjęte, bez pomocy zzewnątrz, 
przęz rezerwistów danego ośrodka 


prace, mające na celu pomnożenie doz 
bra społecznego (budowa dróg, Бо: 
isk, strzelnic, tworzenie „Domów Rez 
zerwisty', pomoc przy budowie szkół 
i wogóle współdziałanie we wszelkich 
akcjach zbiorowych, zmierzających do 
poprawy warunków bytowania i do 
rozwoju życia społecznego). Prace te, 
wszczęte nie tak dawno, już dziś da; 
ja piękne owoce. 

Gros członków Z. R. stanowią rol; 
nicy po wsiach i pracownicy fizyczni 
w miastach i miasteczkach. Są to lu; 
dzie ciężkiej pracy, którzy mimo true 
dnych warunków znajdują zawsze chę- 
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tnie czas, by uczęszczać na zebrania i 
ćwiczenia w swym Z. R. — a ze swych 
groszowych niejednokrotnie zarob; 
ków kupują sobie mundury i sprzęt. 
Jest to element patriotyczny i pełen 
zapału do pracy, można na nim $mia- 
ło bazować rozwój organizacji, jako 
na kadrze, która przeszła próbę ognio» 
wą, wykazując wierność hasłom Z. R. 
mimo przeciwności i mimo obojetno: 
ści swego środowiska. 

Dotychczasowa działalność i rozle; 
gla praca Z. R. wykazała nietylko 
celowość jego istnienia, jako czynnika 
uzupełniającego i przedłużającego praz 


O mistrzostwo Fidac'u 
międzynar. korespondencyjne zawody strzeleckie 


Concours internationaux de tir 
par correspondance ont eu championnat de la Fidac 


Le 23 août ont eu lieu les épreuves de tir de l'équipe polonaise 
participnat au Concour International par Correspondance de la Fi- 
dac. L'équipe polonaise comprenait 10 tireurs, dont 7 représen, 


fans l'Union des Réservistes 


et 3 les autres unions. Résultats: 


1720 points sur 2000 points possibles. Les fonctions d'arbitre 
officiel etaient remplies par le commandant Laparra. 


Dnia 23 b. m. na strzelnicy Kola 
Związku Rezerwistów Nr. 17 ,,Rako- 
wiec“, odbyło się strzelanie zespołu 
polskiego w Międzynarodowych Korez 
spondencyjnych Zawodach Strzelece 
kich organizowanych przez Fidac. 

Jako arbiter oficialny występował 
z ramienia atache wojskowego Rzplie 
tej Francuskiej p. mjr. Laparra. 

Jako delegat Międzynarodowego 
Związku Strzeleckiego był obecny p. 
mjr. Galinowski. 

Komendanta Głównego Federacji 
i Związku Rezerwistów  reprezento= 
wał płk. Skokowski. Zarząd Głów» 
ny Federacji P. Z. O. O. reprezento: 
wał kpt. Łoza Stanisław. Jako przed: 
stawiciel Kmdy Gł. Fed. P. Z. O. O. 
i Z. R. był obecny kpt. Szatner Zyg- 
munt. 


Program zawodów przewidywał: 

godz. 11 min. 5 raport kierownika 
zawodów oficjalnemu arbitrowi. 

godz. 11 min. 10. honorowe strza- 
ły i po mich właściwe zawody, które 
zakończyły się o godz. 14. 

Warunki: Odległość 50 mtr. leżąc 
bez podparcia. Broń małokalibrowa 
krajowa lub zagraniczna, bez szkieł 
optycznych па przyrządach celowni- 
czych. 4 serie po 5 strzałów. Tarcza 
olimpijska. Czas strzelania nieograni: 
czony. 


Najlepszym indywidualnie strzel- 
cem był kol. Błociszewski Michał, 
który wystrzelił 194 pkt. na 200 тоғ 
żliwych. 

Ogólnie zespół polski składający 
się z 10 strzelców, w tym 7 należą- 
cych do Związku Rezerwistów, poz 
zostali do innych sfederowanych 
Związków Obrońców Ojczyzny — 
wystrzelił 1720 pktów. na 2000 mo: 
żliwych. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż zawo- 
dy o tak wysokiej klasie odbyły się 
na strzelnicy wybudowanej wlasny- 
mi środkami i siłami przez członków 
Koła Z. R. Nr. 17 ,Rakowiec“. 

Tarcze i metryki strzeleckie po za: 
wodach zostały wysłane do Miedzy- 
narodowego Związku Strzeleckiego 
w Paryżu celem oceny. Ро zbada: 
niu tarcz zostanie ogłoszony wynik 
przez podanie go do wiadomości 
państw biorących udział w zawodach. 

W zawodach biorą udział państwa: 
Francja, Ameryka, Anglia, (Kanada- 
Australia), Grecja, Włochy, Portu: 
galia, Rumunia, Czechosłowacja, Ju- 
gosławia, i Polska. 

Zawody przygotował i zorganizo- 
wał z ramienia Związku Rezerwistów 
рог. Białous Edmund, referent strzeż 
Lette przy Zarzadzie Gléwnym Z. 


ce armii czynnej, ale również nasuwa 
konieczność możliwie szerokiego гог; 
budowania jego zasięgu i rozpiętości 
w koordynacji z pracą organów woje 
skowych i państwowych, przy pełnej 
ze strony Państwa pomocy. Z. R. pra: 
cował bowiem dotychczas o własnych 
siłach i środkach materialnych. Zro- 
zumiałą przeto jest rzeczą, iż praca ta: 
ka, mimo, iż oparta na пајсептіејг 
szych podstawach — bo na zapale i 
ofiarności — dawała rezultaty nieréw- 
ne. Dziś, przy sumowaniu wszelkich 
elementów sił obronmych narodu — 
Z. R. stanowi ważki i pewny składnik, 
wymagający pełnej pomocy i opieki, 
ze strony Państwa, dla którego potęgi 
pracuje. 

Dalszy rozwój Z. R. zmierza w kie: 
runku zgęszczania swej sieci organiza: 
cyjnej na terenie całej Rzeczpospolitej, 
oraz powolnego zwiększania stanu 
liczbowego, przy ziwracaniu uwagi 
przede wszystkim na wartości ideowo: 
moralne nowych członków. Jest rze: 
cza do dyskusji, co daje większą gwav 
rancję przygotowania obronnego kra 
ju — czy jakaś powszechna, przymuz 
sowa organizacja, szkoląca wszystkich 
bez wyjątku rezerwistów, a mogąca 
być do pomyślenia jedynie w total; 
nych ustrojach państwowych, czy też 
organizacja dobrowolna, odpowiednio 
mniej liczna, ale dająca wzamian pe: 
wność, iż zrzeszony rezerwista, którv 
dobrowolnie wykonywał swe obowią: 
zki w czasie pokoju, stanie się w czas 
sie wojny wzorem żołnierza, о wyso= 
kim napięciu ideowo-moralnym. A te 
właśnie przede wszystkim wartości 
żołnierza posiadają na wojnie nieoce- 
nione znaczenie. 

Wreszcie jeszcze jedno. Organiza- 
cje rezerwowe, ą wśród nich Z. R. nie 
są bynajmniej organizacjami politycz: 
nymi. Nie służą żadnym partiom, ani 
osobom. Służą Polsce jako całości, 
wierne wskazaniom Wodza Narodu 
Józefa Piłsudskiego, dziś realizowanym 
przez Jego następcę Generała Rydza: 
Śmigłego. Z. R. pracuje dla mocarz 
stwowiego rozwoju i potęgi Ojczyzny, 
stanowiąc dzisiaj dzięki rozległości 
swej pracy czynnik ładu i porządku, 
utwierdzający spoistość i moc wewnę: 
trzną Państwa. 

Jego praca jest dobrą pracą. 


Na szlaku wycieczki uczestników Kongresu Fidacu 


Historia jest już zresztą stara i zna ją 
prawie każdy Polak. W roku 1920 kie- 
dy wojsko polskie stanęło nad Bałtykiem, 
Gdynia była zwvk'a, ubogą w'oską ryba- 
cką, liczącą około tysiąca mieszkańców 
i zupełnie pozbawioną schronienia dla 
swych mędznych barek rybackich, które 
trzeba było wyciągać na piasek. 


W pierwszych latach po wojnie pra- 
ca nie mogła oczywiście iść w odpowie- 
dnim tempie, a przy tym należało przygo- 
tować plany, zbudować baraki dla ro- 
botników, postarać się o wodę.. W r. 
1924, przy maleńkim drewnianym mo- 
lo stają jednak już przychodzące z zagra- 
nicy parowce, a wśród mich pierwszy 
„Pologne” pozdrawia baaderą francuską 
Gdynię. Strażująca ma wybrzeżu kano- 
nierka „Komendant Piłsudski” (350 ton, 
14 węzłów, 2 dzieła 75 mm.) odpowiada 
na ukłon. 

Obrót „portu” wynosi wówczas 10.000 
ton, a polska bandera handlowa — to 
„Lwów” i kilka statków rybackich. 


Mija lat dziesięć. Port jest gotowy. I 
to niebylejaki, bo najbardziej nowocze- 


Gdynia port polski 


sny, a niebawem i najbardziej ruchliwy 


ma Bałtyku. Oto jego charakterystyka: 


Powierzchnia ogólna około 1000 hekta- 
rów, z tego wody 330, przy głębokościach 
od 6 do 12 metrów. Basenów 12, oprócz 
portu wojennego. Toréw kolejowych 170 
kilometrów, 75 dźwigów i żórawi róż- 
mych rozmiarów. Wywrotmica węglowa, 
mogąca co cztery m'muty wywracać w 
ładownie okrętowe 50-tonnowy wagcm. 
Urządzenie taśmowe do przeładunku wę- 
gla. o wydajności 650 ton na godzinę, A 
dalej zasobnik do rudy, silos, mosty ła- 
dunkowe, chłodnia, olejarnia, łuszczarnia 
ryżu, magazyny, przystanie, wspaniały 
dworzec morski, dok pływający i wiele, 
wiele innych urządzeń. Długość nadbrze- 
ży postojowych wynosi około 10 kilome- 
trów, długość falochronu (łącznie z ao- 
wym odcinkiem) 3,5 kilometra, ilość skła- 
dów 25, o ogólnej powierzchni 166.000 
m, kw. 

Ale to nie wszystko. Albowiem rosną- 
ce obroty portu wykazały, że pierwotny 


plam jest za szczupły, że trzeba rozsze- 
rzyć Gdynię — tak port, jak i miasto. A 
więc buduje się dalej — przybywa basen 
yachtowy, rozszerzony zostaje port ry- 
backi, w budowie jest też stocznia mary- 
aarki wojermej, obejmująca sama dla sie- 
bie poważną przestrzeń, wreszcie składy 
drzewne rozrosły się w błyskawicznym 
tempie. Obrót portu w r. 1935 sięga 
4594%) statków, 7.191.913 ton wywozu i 
przywozu o wartości 761 miljonów zło- 
tych, oraz 25.000 pasażerów. Miasto liczy 
100.000 mieszkańców. 


Ale port bez marynarki, to jak kolej 
bez taboru. Twórca Gdyni inż. Kwiat- 
kowski (obecny wicepremier) wie otym 
dobrze, To też gdy imiciatywa prywatma 
zawodzi — państwo przychodzi z pcmo- 
cą.W roku 1927 powstaje przedsiębior- 
stwo państwowe „Żegluga Polska‘, Pięć 
trampów węglowych — „Katowice“, 
„Kraków”, ,Toruń', „Wilao”, „Poznań“ 
po 3000 ton D. W, 


A dziś — polskie motorowce — „Pił- 


sudski” i „Batory”, to chluba nietylko 
nasza.. To majpiękniejsze, najbardziej 
nowoczesne t komfortowe statki trans- 
oceaniczne ma Bałtyku, to najlepsze po- 
mieszczenia dla emigrantów, to majbar- 
dziej uczęszczana pośpieszna Deia Bał- 
tyk-Ameryka, której nam wielu obcych 
zazdrości, 

Ale i poza stałą komunikacją Gdynia 
— Kopenhaga — Halifax — Nowy Jork, 
Linie Żeglugowe Gdynia — Ameryka 
rozwijają intensywną działalność picnier- 
ską i па innych szlakach, ukazując świa- 
tu bandere marodową. Przecież „Puła- 
ski” kursuje regularnie do Rio-de-Jane- 
iro i Buenos-Ayres, a „Kościuszko“ i 
„Polenia” pracują na zmianę na lai 
Ccastanza — Palestyna. 

Z pozostałych towarzystw okrętowych 
zasłużona „Żegluga Polska” pracuje głó- 
wnie ma. wodach Północaej Europy, łą- 
cząc wszystkie kraje bałtyckie z Holan- 
dią i Belgią. Jej statki 
„Śląsk" (nie licząc innych) cieszą się za- 
służcną frekwencją, szczególnie wśród 
państw bałtycko-skandynawskich. „Pol- 
sko-Brytyjskie 


„Cieszyn” i 


towarzystwo okrętowe" 
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vique. L'Union des Réservistes est une 
organisation complétement libre. 

En ce qui concerne sa forme, L'U- 
nion des Reservistes est une organisa- 
tion sociale-militaire, groupant les ré- 
setvistes qui ont fait leur service dans 
l'armée active, soit en temps de guerre 
Soit comme consrits normaux. À l heu- 
re actuelle l'Union des Réservistes com: 
pte 200.000 membres actifs — réservi. 
stes de l'Armée Polonaise. 

Le travail est concentré dans les 
Cercles, base de l'organisation. Les cer- 
cles comptent en moyenne quelques di- 
zaines de membres, habitant le même 
village, un quartier donné de la ville 
ou un centre industriel. Le schéma 
d'organisation prévoit au dessus des 
cercles les autorités de district, ensuite 
les arrondissements et enfin les orga- 
nes dirigeant l'ensemble des travaux 
et notamment le Comité Directeur Gé- 
neral de l'Union des Reservistes, le 
Commandement Général de l'Union 
des Reservistes et le Conseil General 
de la Famille des Réservistes (organi- 
sation affiliée). 

L'Union des Réservistes fait partie 
de la Fédération des Unions Polonai- 
ses de Défenseurs de la Patrie et en 


‘est le membre numériquement le plus 


important. L'ensemble des travaux de 
préparation militaire des réservistes, 
membres de l'Union des Réservistes et 
des autres unions fédérées est surveillé 
par le Commandement Général de la 
Federation et par ses organes territo- 
riaux. Le Commandement de la Fédéra- 
tion est en même temps commandement 
de l'Union des Réservistes. Grâce à 
cette concordance, les travaux des deux 


Les étapes de 


L'histoire est deià bien connue. En 
1920, au moment ou les divisions po- 
lonaises (en partie formées en France) 
prenaient pied sur le littoral de la Bal- 
tique, Gdynia était un simple village 
de pêcheurs. Environ mille habitants, 
et quelques pauvres barques à voile, 
sans le moindre petit port pour les a- 
briter. Il fallait les tirer sur le sable en- 
tre deux pêches. 

Les premières années après la guerre 
ne purent évidemment être utilisées 
pour la construction du port, le gou- 
vernement et la nation ayant d'autres 
préoccupations urgentes. Ce n'est qu'en 
1924 que le travail commence — plans, 
travaux de nivellement, baraques pour 
ouvriers. Un petit mole en bois est e- 
bauché et le bateau francais „Pologne“ 
y accoste, (premier parmi les étran- 
gers), non sans danger d'ailleurs. Quel- 
ques canonnieres font la patrouille au- 
tour, montrant pavillon national polo- 
nais, Le mouvement annuel du ,,port'' 
accuse 10.000 tonnes... 

Dix ans jour pour jour passent. Un 
grand port moderne, osons le dire — 
le plus grand et le plus. moderne en 
Baltique, est crćć de toutes pieces. Le 
mouvement accuse 4 la sortie 4594 ba- 
feaux et au total 7.191.913 tonnes de 
produits et marchandises diverses, sous 
36 pavillons differents, réprésentant 50 
lignes regulieres, reliant Gdynia avec 
le monde entier. 

Une ville de 100.000 habitants sor- 
tit des sables et tourbières pour abriter 
dans ses murs le personnel du port, 
les marins, les commerçants, la garni- 
son, et tous ceux que la mer fait vi- 
vre... Un chemin de fer special — Si- 
lesie-Baltique у accumule les richesses 
minerales de la Pologne. 

Le mouvement passe malgré la cri- 


organisations sont parfaitement coor- 
donnés. 

L'activité de l'Union des Réservistes 
se développe suivant deux lignes paral- 
leles: de la préparation militaire et de 
l'éducation civique. La préparation mi- 
litaire, réalisée avec l'assistance et le 
concours de l'armée active, a pour but 
le maintien des réserves dans un état 
de combat par voie d'exercices de tir, 
d'exercices de campagne, de concen- 
trations, de conférences etc. d'après un 
programme général. D'autre part, les 
facteurs dits .„ѕосіаих* c. а а. les co- 
mités de direction des organes parti- 
culiers ont pour tâche de faire du ré- 
serviste un citoyen parfait, conscient 
de ses devoirs envers la Nation et pou- 
vant donner l'exemple d'un travail dé- 
sintéressé au profit de l'Etat, en tant 
que bien commun. Tres intéressantes 
sont les méthodes de travail adoptées 
par le Conseil d'Education Civique de 
l'Union des Reservistes. Comme prin- 
cipe directeur, il a adopté l'éducation 
mutuelle par le „fait civique” c. à d. 
par voie de réalisation, par les réservi- 
stes d'un centre donné, sans aide de 
l'exterieur, de travaux d'utilité sociale 
(construction de routes, de terrains 
sportifs ou de tir, création de maisons 
du reserviste, construction d'écoles et 
collaboration a toute action collective, 
tendant à l'amélioration des conditions 
d'existence ou de développement so- 
cial). Ces travaux, commencés il y a 
peu de temps seulement, ont donné 
déjà de remarquables résultats. 

Le gros des membres de l'Union des 
Réservistes est constitué par les agri- 
culteurs habitant la campagne et par 


les ouvriers manuels, dans les villes 
et les villages. Ces gens, habitués au 
travail, trouvent toujours, malgré les 
conditions d'existence difficiles, le 
temps nécessaire pour assisters aux 
réunions et exercices de l'Union: ils 
sachetent volontiers, en économisant 
sur leurs modestes salaires et traite- 
ments l'uniforme et le matériel sportif. 
C'est un élément patriotique, plein 
d'entrain, qui peut servir de base pour 
le développement de l'organisation en 
fant que cadre qui a fait déjà preuve 
de sa fidélité aux devises de l'Union 
des Réservistes malgré tous les obstac- 
les et l'indifférence de son milieu. 

Les résultats obtenus jusqu'à pré- 
sent par l'Union des Réservistes ont 
non seulement prouvé l'utilité de son 
existence en tant que facteur comple- 
tant et prolongeant le travail de l'ar- 
mée active mais témoignent de la né- 
cessite den développer largement les 
cadres et la portée de ses travaux, 
coordonnés avec le travail de l'armée 
et de l'administration publique et bé- 
néficiant de leur plein concours. L'U- 
nion des Réservistes, en effet, ne pou- 
vait compter jusqu'à présent que sur 
ses propores ressources. 11 est naturel, 
dans ces conditions, que ses efforts, 
bien qu'appuyés par l'élément le plus 
précieux — l'entrain et l'esprit de sa- 
crifice, ne pouvaient donner dans fous 
les cas de résultats d'une valeur égale. 
-Aujourd'hui, si l'on fait le compte de 
tous les éléments de la puissance de la 
défense nationale, l'Union des Réser- 
vistes doit être placée à une place im- 
portante et être assistée par l'Etat pour 
lequel elle travaille. 


Les projets de développement de l'U- 
nion des Reservistes prévoient l'exten- 
sion de son organisation dans toutes 
les parties de la République et l'accrois- 
sement lent mais systématique de ses 
effectifs, en attachant la plus grande 
importance à la valeur morale des nou- 
veaux membres. C'est une question à 
débattre, en effet, quel est le type d'or- 
ganisation qui convient le mieux à la 
préparation de la défense nationale: or- 
ganisafion obligatoire générale entrai- 
nant tous les réservistes sans aucune 
différence, concevable seulement dans 
un Etat totalitaire, ou bien une organi- 
sation libre, moins nombreuse, mais 
donnant la garantie que le réserviste 
associé, remplissant ses obligations de 
son propre gré en temps de paix de- 
viendra en temps de guerre un soldat 
modele,d'une haute valeur morale. Et 
c'est aux valeurs morales que revient 
l'importance la plus grande en temps de 
guerre. 

Encore une observation. Les organi- 
sations de réservistes, et parmi elles 
l'Union des Réservistes, sont des orga- 
nisations apolitiques. Elles ne servent 
ni des partis ni des personnes. Elles 
servent la Patrie, fidèles aux indica- 
tions du Chef de la Nation Joseph Pil- 
sudski, réalisées aujourd'hui par son 
successeur, le général Rydz Smigly. 
L'Union des Réservistes travaille au 
développement de la grandeur et de la 
puissance de la Patrie en devenant, 
grâce à l'étendue de ses travaux, un 
facteur d'ordre, contribuant à la con- 
solidation intérieure du pays. 

Le travail qu'elle fait, c'est du bon 
travail. 


l’'excursion des membres du Congrès de la Fidac 


Gdynia — port polonais 


se a 7.474.445 tonnes en 1935, d'une 
valeur totale de 761 millions de zloty. 
De nouvelles lignes maritimes ouvrent. 
Bientôt les bassins s'avisent trop 
étroits. Il faut elargir le port, les ma- 
gasins, les docks et entrepôts, augmen- 
ter le nombre des voies, des transbor- 
deurs, construire un bassin pour les 
yachts. Le nombre des passagers de- 
passe 25.000 par an, le nombre des tou- 
ristes attaque le demi-million. 


Actuellement la surface du port 
compte (sans les parties en construc- 
tion) env. 1000 hectares, dont 330 de 
l'eau, avec profondeur variant de 6 a 
12 metres. 75 grues, trois transbor- 
deurs a bascule, 6 transbordeurs a 
grand rendement, un silos monstre, 
une decortiquerie de riz, un frigorifi- 
que immense, un dock flottant, 170 ki- 
lometres de voie ferrée, 10 kilometres 
de quais utilisables par tous les temps, 
un brise-lames de 3800 metres, un ra- 
dio-phare et toutes les installations mo- 
dernes, enfin gare maritime pouvant 
recevoir les grands transatlantiques — 
voila l‘énumeération de ce qu'on pour- 
rait appeler „l'inventaire de Gdynia". 

Un port sans marine est comme un 
chemin de fer sans matériel roulant. 
Cette vieille verité n'etait pas incon- 
nue à l'ingenieur Kwiatkowski — 
créateur du port (actuellement vice- 
président du Conseil). L'initiative pri- 
vée ne donnant par des résultats sati- 
sfaisants — c'est le gouvernement qui 
vint en aide, en créant vers 1927 la 
prémière societé de navigation polonai- 
se — „Żegluga Polska". Dorénavant 
l'essort fut donné — et la marine de 
commerce fit des progrès rapides. 


Elle compte aujourd'hui plus de 
100.000 tonnes de jauge brute, dont 
deux transatlantiques moderne — na- 
vires a moteurs de 15.000 tonnes, — 
„ Pilsudski“ et „Batory“. Appartenant 
à la ligne „Gdynia — Ameryka“ (Com- 
pagnie Polonaise Transatlantique) ils 
assurent un service régulier entre Gdy- 
nia , Copenhague, Halifax (Canada) 
et New-York. Ce sont actuellement les 
plus grands et les plus comfortables 
bateaux reunissant la Baltique au Nou- 
veau Monde — ils jouissent donc d'une 
grande popularité. Il n'est pas superflu 
de dire, que les troisièmes classes y 
sont pourvues d'un confort dépassant 
de beaucoup celui des secondes sur les 
grands liners d'autrefois. 


Cette même compagnie assure un ser- 
vice régulier avec la Palestine et se 
rend populaire en Europe, ainsi qu'en 
Amerique, par Ses grands raids de tou- 
risme maritime, où les voyageurs trou- 
vent aux prix moderés un repos, un 
comfort et des distractions de toute 
sorte. Enfin la „Gdynia — America" 
a deux de ses bateaux sur la ligne 
„SudAmericaine', desservant Rio-de- 
Janeiro, Montevideo, Buenos-Ayres. 


La „Żegluga Polska”, citée plus haut, 
assure un service regulier entre les 
ports baltiques et les ports de la mer 
du Nord, la compagnie „Polono-Bri- 
tannique"' fait circuler ses bateaux en. 
tre Gdynia, Londres et Hull, ot un 
trafic intense s'est developpé dernié- 
rement. Le „Robur“ assure l'éxporta- 
tion du charbon en Scandinavie et aux 
pays limitrophes. D'autres societćs et 
une flotille de pêche, ne rappellant 
guëre celle de 1920, ne cessent de ba. 


layer la mer. Le „Dar Pomorza: — 
superbe fregate-ćcole de la marine de 
commerce, à fait dernièrement le tour 
du monde. 

La garde des eaux polonaises est 
confié a une marine de guerre — en- 
core modeste il est vrai — mais en 
voie d'augmentation. La Pologne étant 
par excellence un pays pacifique (de- 
puis le XV siecle toutes ses guerres 
etaient purement defensives), il n'est 
pas question des armements excesifs. 
Au contraire — ce qui existe — 4 con- 
tretorpilleurs de 1600 à 2000 tonnes, 5 
sous-marins de 1000 tonnes env. cha- 
cun, un mouilleur de mines de 2100 
tonnes, et plusieurs navires de secon- 
de ligne — ne semble pas suffisant 
pour assurer la liberté d'une mer, dont 
les trois-quarts du trafic commercial 
polonais empruntent la voie. Aussi la 
construction d'un chantier naval a Gdy- 
nia est ebauchée. 

Les visites étrangères a Gdynia sont 
fréquentes. Des hommes d'Etat, des ré- 
presèntants de l'industrie et du com- 
merce, des touristes y viennent en 
grand nombre. Il ne se passe pas une 
année sans que le canon annonce la 
visite d'une force navale étrangère: des 
navires de guerre anglais, français, a- 
mericains, italiens, allemands, russes, 
hollandais, danois, suédois, finlandais, 
esthoniens, lettons, — sont deja venus 
pour saluer la terre polonaise — tou- 
jour hospitalière et amie pour ceux 
qui y viennent collaborer sincérèment 
à la grande oeuvre de la paix univer- 
selle. 

C'est le cas aujourd'hui — et par 
conséquent toute la Pologne manifeste 
vivement sa joie en accueillant de tout 
coeur les camarades de la ,FID AC". 


Julien Ginsbert 
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stworzyło regularną komunikację między 
Gdynią, Londynem i Hull, dokąd wę- 
drują polskie Бекопу i produkty rolni- 
cze, „Robur* obsługuje swymi statkami 
rynki węglowe Skandynawii. Flotylla ry- 
backa liczna, zaopatrzona. obficie w ku- 
try motorowe, a nawet w kutry daleko- 
morskie, poławiające śledzie aż na mo- 
rzu Północnym, — nie przypomina zu- 
pełnie owych nędznych barek z roku 


1920. Wreszcie tryumf prawdziwy — 
„Dar Pomorza” — fregata Państwowej 
Szkoły Morskiej — opasała w roku u- 


biegłym banderą polską świat dookoła, 
dokonawszy pierwszego polskiego naro- 
dowego wyczynu tej klasy. 


Na straży polskiego morza stoi nasza 
marymarka wojenna. Jeszcze o wiele za 


szczupła w stosunku do potrzeb, o wiele 


za mała aby móc nietylko skutecznie 
strzec wszystkich nagromadzonych w 
Gdyni skarbów i dróg morskich do na- 
szego portu prowadzących, (którymi to 
drogami 75% obrotu polskiego z zagra- 
nicą przechodzi), — ale też aby móc 
samym swym istnieniem powstrzymać 
domniemanego przeciwnika od zakusów 
ma naszą wolność morską. I pod tym 
względem następuje jedaak poprawa, i 
dziś — łącznie z okrętami będącymi w 
budowie — polska marynarka wojenna 
liczy: 


Dwa kontrtorpedowce po 2000 ton 
(„Grom* i „Błyskawica'), dwa po 1600 
ton (,,Wicher“ i ,Burza‘), jeden stawiacz 
min „Gryf (2100 ton), trzy podwodne 
LW, 


stawiacze min po 1000 ton 


Kraków — serce Polski 


Gdy uczestnicy Kongresu na zakoń- 
czenie jego w szlachetnych swoich uczu- 
ciach przybędą do Krakowa, aby tu zło- 
żyć hołd swój u trumny Wskrzesiciela 
naszej Ojczyzny — niech wiedzą, Ze zna- 
leźli się w sercu Polski, pełnym najwięk- 
szych naszych narodowych pamiątek, 


Do długiego ich szeregu jaki tu wieku 
całe i pokolenia składały, złożyliśmy 
przed rokiem największą świętość naro- 
дома Polski Odrodzonej, śmierlelne 
szczątki Józefa Piłsudskiego. 


Mówią starzy ludzie, że tu w Krako- 
wie każdy kamień ma swoją historję od- 
wieczną — tyle się tu wydarzeń histo- 
rycznych działo na przestrzeni niemal 
tyu wieków jak długo istnieje Polska. 


Czas powstania Krakowa ginie w da- 
lekiej pomroce wieków. Lo pewne tyl- 
ko, że już w li-ym wieku byt Kraków 
stolicą kraju przeniesioną tu z Poznania, 
a później stał się też miejscem koronacji 
kroiów po.skich. Lop:ero na przełomie 
16-бо wieku, gdy spalił się zamek щго- 
lewski na Wawelu, król 
przemiósł stolicę do Warszawy. 


Zygmunt Ml 


Gdy Polska utraciła swój byt politycz- 
ny, stracił go także Kraków przechodząc 
do rąk Austrii. Po krótkim okresie przy- 
aależności do Wielkiego Księstwa War- 
szawskiego miał Kraków dłuższy okres 
wolności jako niezależna republika 
(1815—1846), aż go później znowu za- 
jęła Austria i pod panowaniem swoim 
trzymała aż do swego upadku w rcku 


1918. 

Na cztery lata przedtym w parę dni 
po wybuchu wojny 
krakowskich 
strzeleckie pod wo- 


światowej na Bło- 
niach słormowały się 


pierwsze oddziały 


dzą Józefa Piłsudskiego, aby wyruszyć 
na szaleńczy bój z Moskwą i tu się wte- 
dy — dnia 6 sierpnia 1914 — narodziła 
Wolna Polska. 


Przed laty 120-tu był Kraków świad- 
kiem podobnego bohaterskiego porywu, 
który jednak nie okrył się takim laurem 
zwycięstwa jak Leg'ony Piłsudskiego. Na 
Rynku Krakowskim wmurowana jest рс 
wieczne czasy płyta w miejscu, na któ- 
rym wtedy polski bohater narodowy 
Naczelnik Tadeusz Kościuszko składał 
narodowi przysięgę na wierność, wyru- 
szając w bój również przeciw Moskwie. 


Do najstarszych zabylków Krakowa 
należy Wawel, na którego wzgórzach 
król Kaz:merz Wielki zbudował Zamek 
: Katedrę. Ten sam król jest także 
fundatorem najstarszej w Polsce wszech- 
nicy, Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Kraków nazwany Polskim Rzymem 
ma bardzo wiele świątyń, wśród któ- 
rych wybija się na pierwsze miejsce ko- 
ściół Mariacki, położony na Rynku. 


W środku Rynku wznosi się stylowy 
gmach Sukiennice, w którym mieści się 
Muzeum Narodowe, pełne drogocen- 
nych dzieł sztuki i narodowych pamią- 
tek, 


Ze starożytnych budowli wysuwa się 
na pierwszy plan Brama Floriańska z 
Barbakanem, pamiętającym jeszcze cza- 
sy fortyfikacji miasta, po których zostało 
kilka baszt obronnych. 


Kraków jest opasany wieńcem kurha- 
nów i kopców, do których obecnie przy- 
bywa Kopiec Józefa Piłsudskiego na So- 
wiñcu, 


WŁ. D.-W. 


„Ryś”, ,Zbik''), dwa krążowniki podwo- 
dme (jeszcze bez nazwy) po 1100 ton, 
pięć torpedowców  („Ślązak”, „Kuja- 
wiak", „Krakowiak“, „Mazur”, „Podha- 
lanin”) po 350 ton, dwie kanonierki 
(„Kmdt. Pilsudski", „Gen, Haller”) po 
350 tom, cztery poławiacze min (,„Czaj- 
Ка", „Mewa”, „Rybitwa”, 
wykonane całkowicie w kraju a wypie- 
rające po 180 ton, transportowiec „Wi- 
lia” (2500 ton), żaglowiec szkolny „Is- 
kra" (350 ton), bazę nurków „Nurek“ 
(110 ton), też wykonaną w warsztatach 
marynarki wojennej w Gdyni, kilka wiel- 
kich holowników i motorówek szybko- 
bieżnych, oraz dwa okręty-bazy — „Bał- 
tyk” i „Czerwiński“. W tym stanie pol- 
ska flota wojenna zajmuje na Bałtyku 
piąte miejsce po Danii, a nowoczesno- 


„Jaskółka ”), 


Ns+22 


ścią i potęgą swych okrętów przewyż- 
sza ją nawet. 

Ale oczywiście, jak to mówił Marsza- 
lek Piłsudski — „Zwyciężyć i spocząć 
na laurach, to klęska”, A więc w pra. 
cy nad rozbudową polskiej siły zbrojnej 
na Bałtyku ustawać nie powinniśmy, Że 
zaś naród doskonale zdaje sobie sprawę 
z wagi tego zagadnienia — dowód jaw- 
ny owe 6 miljonów złotych zebranych 
w stosunkowo krótkim czasie na Fun- 
dusz Obrony Morskiej, 

Pamiętajmy więc tylko starorzymską 
zasadę — „navigare necesse, vivere non 
necesse” i pracujmy dalej dla morza — 
niewyczenpanego źródła potęgi i dobro- 
bytu narodów. 

*) Cyfra na wyjściu: oczywiście tyleż 
mniej więcej wejść musiało, 


Cracovie — coeur de la Pologne 


Lorsque les membres du Congres, 
aprés clôture de ses travaux, viendront 
à Cracovie pour y rendre hommage, 
dans le recueillement de leurs nobles 
sentiment, au tombeau du Libérateur 
de Notre Patrie, qu'ils n'oublient pas 
qu'ils se trouvent dans le coeur de la 
Pologne, plein de souvenirs les plus 
précieux pour la nation. 


Parmi ces souvenirs, accumulés par 
des siècles et des générations, nous 
avons déposé il y a un an le trésor le 
plus grand de la Pologne Restaurée — 
les restes mortels de loseph Pilsudski. 

On a coutume de dire qu'à Cracovie 
chaque pierre a son histoire séculaire 
— tellement nombreux sont les évène- 
ments historiques qui s'y sont déroulés 
au cours des siècles dont elle compte 
autant que l'histoire même de la Po- 
logne. 


La date de la naissance de Cracovie 
se perd dans la pénombre du passé. 
On peut affirmer seulement avec cer- 
titude que dés le XI siècle la capitale 
du pays fut transférée de Poznań à 
Cracovie et que plus tard elle est de- 
venue lieu de couronnement des rois 
polonais. Ce n'est qu'au XVI-e siècle, 
après l'incendie du chateau de Wawel 
que le roi Sigismond III décide d'ćta- 
blir sa capitale à Varsovie. 


Lorsque la Pologne a perdu son in- 
dépendance politique, elle a perdu ёва, 
lement Cracovie, passée sous la domi- 
nation autrichienne. Après un court 
retour à la Pologne, а l'époque du 
Grand Duché de Varsovie, Cracovie 
devient pour quelque temps (1815 — 
1846) république indépendante pour 
retomber ensuite sous la domination 
autrichienne qui n'à pris fin qu'en 


1916. 


Quatre ans avant cette date, le len- 
demain de la declaration de la guerre 
mondiale, sur les prés de Cracovie se 
sont formés les premiers détachements 
de tireurs pour entreprendre la lutte 
inégale contre la Russie; c'est là — le 
6 août 1914 — qu'est née la Pologne 
Liberće. 

Il y a 120 ans, Cracovie a vu un en- 
vol d heroisme analogue, couronni mal- 
heureusement de moins de succès que 
l'oeuvre des Légions de Piłsudski. 

La plaque commémorative du Mar- 
ché de Cracovie témoigne pour tou- 
jours qu'en cet endroit, le héros natio- 
nal polonais, le Chef Thadée Kościu- 
szko, a prêté serment de fidélité à la 
Patrie, en levant egalement les armes 
contre Moscou. 

Le monument le plus ancien de Cra- 
covie est le Wawel où le roi Casimir 
le Grand a construit son chateau et 
une cathédrale. Ce même roi a fondé 
l'Université des Jagellons, la plus an- 
cienne en Pologne. 

Cracovie, appelée Rome polonaise, 
possède un grand nombre d'églises par- 
mi lesquelles la plus remarquable est 
l'église de la Vierge Marie de la pla- 
ce du Marché. Au milieu du marché 
se trouve l'ancienne Halle aux Draps, 
aujourd'hui Musée National, plein de 
trésors de l'art et de souvenirs natio- 
naux. Parmi les autres bâtiments inté- 
ressanfs il convient de mentionner la 
porte St. Florien avec sa Barbacane, 
restes des anciennes fortifications de la 
ville dont il reste en outre quelques 
tours. 

Aux environs de Cracovie se trou- 
vent plusieurs tertres auxquels vient se 
joindre actuellement le nouveau tertre 
élevé à la mémoire de Joseph Pilsud- 


ski à Sowiniec, 
WŁ D.-W. 


Manewry we Francji i Włoszech 
Maneuvres en France et en ltalie 


Wchodzimy w okres manewrów, któ- 
re odbywają się na całym świecie. Oto 
garść informacji: 

Doroczne wielkie manewry armii fran- 
cuskiej w roku bieżącym składać się bę- 
dą z dwuch odrębnych ćwiczeń, ° 

Pierwsze ćwiczenia pod kierownic- 
twem gen. Miltelhausera odbędą się 
między 6 i 10 września. Wezmą w nich 
udział część korpusu 15, 2 dywizje pie- 
choty kolonialnej, jak również 29 i 31 
dywizia piechoty. W skład grupy wejdą 
również liczne grupy zmotoryzowane 
artylerii, kawalerii, czołgów i lotnic- 
twa. Grupa powyższa będzie miała za 
przeciwnika 15 korpus piechoty. 

Druga część ćwiczeń, która odbędzie 
się natychmiast po ukończeniu pierw- 
szej, obejmować będzie specjalne prze- 
studjowanie współdziałania lotnictwa z 


najnowszymi rodzajami broni technicz- 
nej. Lotnictwo ma być użyte nietylko 
jako broń zaczepna £ wywiadowcza, lecz 
również jako broń osłonowa i środek 
transportu. 


Dnia 24 b. m. rozpoczęły się wielkie 
manewry alpejskie na terenie departa- 
mentu Wysokiej Sabaudii, trwać będą 6 
dni i zostaną zakończone rewią wojsko- 
wa. 


W manewrach biorą udział: 5 pólbry- 
gada strzelców, złożona z 7, 13 і 27 ba- 
taljonów strzelców alpsjskich, 99 p. p. 
alpejskiej, stacjonowanego w Modane, 2 
grupy 93 p. art. górskiej z Grenoble i 
70 b. forteczny, stacjonowany w Bourg- 
S.-Maurice. Do tych formacyj została 
włączona pewna liczba rezerwistów, tak 
że ogółem w manewrach bierze udział 


5.000 żołnierzy pod: dowództwem gen. 
Labordere. 


Temat operacyj wojskowych będzie 
podobny do zadania zeszłorocznych ma- 
newrów. Za punkt wyjścia przyjmie się 
mianowice, iż nieprzyjaciel przekroczył 
naturalną przeszkodę, jaką stanowi je- 
zioro Leman i posuwa się naprzód na 
terytorium dep. Wysokiej ЅаБапај:, W 
dalszym ciągu marszu nieprzyjaciel bę- 
dzie usiłował wyzyskać dolinę rzeki 
Arwy. Główna faza manewrów rozegra 
się prawdopodobnie w okolicy Cluses. 


ge 


Król Wiktor Emanuel II w towarzy- 
stwie adiulanta przybył do Neapolu : 
udał się stąd do Avellino na wielkie 


manewry armii. Manewry te rozpoczęły 
się o północy pod dowództwem następ- 
cy tronu ks. Humberta i gen. Bobbio, 


Po południu na pokładzie wodnopła- 
towca przybył Mussolini i udał się sa- 
mochodem do Avellino. 


Na zaproszenie władz włoskich przy- 
była do Rzymu polska misja wojskowa, 
w skład której wchodzą gen. Wład, płk. 
Koźmiński i mjr. Majewski, 

Z ramienia ambasady towarzyszy im 
polski attachć wojskowy w Rzymie mjr. 
Niewęgłowski. 

Misia obecna będzie na manewrach 
armii włoskiej, które odbędą się między 
Neapolem a Bari, 


Nr. 22 


NARÓD I WOJSKO 1 września 1936 


27 


Z wizytą na kolonjach letnich Federacji 


. Visite aux colonies estivales de la Fédération 


Ilekroć dostaję zaproszenie odwie- 
dzenia naszych kolonii federacyjnych, 
cieszę się już naprzód, bo wiem, że za- 
stanę tam rozradowane buzie dzieci, en- 
tuzjazm, bijący z oczu grona wychowae 
wczego i przemiłą atmosferę rodzinną. 

Jest jakaś więż duchowa, która te 
dzieci, zebrane z różnych strom kraju, z 
różnych Środowisk, spaja w jedno har- 
monijne kolisko i tworzy z nich zwar- 
te, jednolite szeregi, które później w 
życiu iść będą z pewnością razem, po- 
mne na te wlaśnie chwile, na koloniach 
federacyjnych spędzone. 

Tej więzi na imię: „mój tatuś...“ 

To jest to cudowne słowo, które ko- 
loniom naszym nadaje specyficzną at- 
mosferę, jakiej gdzie indziej się nie 
spotyka. 

Z dziedzictwa tego słowa spływa na 
owe dzieci wszystko, co spłynąć może z 
poczucia karności, dyscypliny, wyrod- 
nego patriotyzmu, sięgającego aż po Oe 
fiarę własnego życia. Dzieci nasze są 
świadome tej najwyższej ofiary, którą 
ojcowie ich złożyli i dumnie się z niej 
noszą, chcąc zasłużyć sobie godnie na 
chlubne miano, że są pokoleniem żoł- 
nierskim. 

W takie środowisko raz wpadłszy, 
' trudno z niego się wydostać bez żalu. 

Gdyby tak możną razem z nimi 
spędzić jedne wakacje — przeżyłoby 
się górnie tych kilka tygodni na słu- 
chaniu tysiacznych opowieści o tatu: 
siach-bohaterach, które żyją w tych ma- 
łych duszyczkach. Słyszałoby się najcu- 
dniejszym językiem rozkochanych w ta- 
tusiach swoich serc dziecięcych opo- 
wiedziane dzieje, co już w legendę prze- 
chodzić poczynają... 

Ale tymczasem trzeba na gorąco 
chwytać ten jeden dzień pobytu na ko- 
lonii federacyjnej i otwierać oczy sze- 
roko na te dziwy, co tu z niczego po- 
wstały. 

Oto jesteśmy na Kowańcu pod No- 
wym Targiem, gdzie już drugi rok spę- 
dza dziatwa nasza wakacje na wlas- 
nych śmieciach, we własnych willach, 
które Sekcja kulturalno-społeczna Fede- 
racji dzięki niestrudzonej pani pułk. 
Zagórskiej wyszukała, za wyżebrane 
przez nią w różnych instytucjach grube 
tysiące kupiła, urządziła i prowadzi. 

Dwie wille własne, kilka donajętych, 
weranda dobudowana, obok wspaniały 
gmach już pod dachem, basen — oto 
dorobek dwóch zaledwie lat gospodarki 
federacyjnej na Kowańcu. 

Przychodzi jej dzielnie z pomocą mia- 
sto Nowy Targ, które dało na budowę 
nowego domu bezpłatnie 140 metrów 
sześciennych budulca w stanie okrą- 
głym na zręby, ściany i podłogi — a 
dało przede wszystkim swego burmi: 
strza, por. rez. Stachonia, śpieszącego 
codziennie z pomocą na Kowaniec i 
nadzorującego osobiście budowę. 

Tak tedy na obszarze 3 morgów, sta- 
nowiących własność Federacji, rośnie 
pięknie całe jej gospodarstwo kolonial- 
ne i rosną równie pięknie horoskopy 
na przyszłość. 

Jeszcze niewykończony nowy gmach 
kolonijny — a już znany ze swego en- 
tuzjazmu dla takich spraw gen. Góre- 
cki wybiera plac pod dalszy obok bu= 
dynek, aby się to boisko mogło nieba- 
wem zaroić tysiącem dzieci obrońców 
Ojczyzny. Już myśli o tem, jakby tej 
górze, co się wznosi nad naszą zagrodą, 
wyrwać jeszcze trochę skał i na ich o- 


z kolonii w Otwocku 


Dzieci 


Depuis des annćes, la Federation des U. P. D. P. organise aussi bien 
par lentremise de ses Comités de voievodie que des Unions particulières des 
colonies estivales pour les enfants des membres des unions fédérées. 

L'organisation de ces colonies permet pour la plupart de recevoir des 
enfants gratuitement; les frais sont couverts par la Fédération sur le pro- 
duit d'entreprises variées et les subventions. 

Les colonies sont organisées dans des localités salubres: elles sont in- 
stallées dans des maisons louées ou appartenant à la Féderation. Chaque 
colonie est dotée d'une équipe d'instituteurs et institutrices qualifiés, sous la 
direction d'une personne responsable; chaque colonie possède également un 


médecin. 


Les enfants sont recus pour 4 ou 8 semaines, en reprenant les forces 
qui leur sont tellement nécessaires dans les conditions parfois difficiles d'ha- 


bitation dans les villes. 


La Comité de Direction Général de la Fédération a organisé cette année 
trois colonies et notamment près de Nowy Targ, dans les montagnes, dans 
la localifé climatique Ofwock près Varsovie — pour les enfants faibles, et 


à Przetycz sur le fleuve Bug. 


Le reportage ci-contre illustre la vie de ces colonies et surtout de la nou- 


velle colonie dans les Tatra. 


poce zbudowaé nowy gmach, podobny 
tamtemu, co sie do tej góry przytulał 
miłośnie i ze stoków jej, ze szczytów 
jej drzew chłonąć będzie ożywcze po- 
wietrze dla małych płuc, co może 
gdzieś w suterynach przeżyły tych 10 
miesięcy, zanim nadeszły dwa inne, 
szczęśliwe — na koloniach. 

A tymczasem w nowym domu za rok 
znajdzie się miejsce na 120 jasnych łó- 
żeczek, na których 120 główek co noc 
śnić będzie swój cudny sen kolonijny. 
To już będzie — razem z tamtymi z 


i nabrać sił, by zaczerpnąć tego ducha, 
którego symbolem jest sztandar, które- 
mu cześć oddajecie. I oto nowa symbo- 
lika: górale nowotarscy biorą udział w 
waszym święcie jakby na dowód, że niz 
gdzie na ziemi polskiej nie będą odo- 
sobnione dzieci obrońców Ojczyzny, ta 
krew z krwi i kość z kości całego na- 
rodu. 

О ognisku pisać trzebaby całą po- 
wieść. Jak to znalazło doskonałą konfe- 
rensjerkę w osobie p. Piwnickiej. Jak 


Grupa domów kolonii na Kowańcu 
Groupe de maisons de la colonie de Kcwaniec 


dawnych domów na Kowańcu — 340 
dzieci szczęśliwych ! 

Jeszcze ze trzysta w Otwocku i trzy- 
sta w Przetyczy — a blisko już będzie 
wymarzonego tysiąca. Picrwsza seria 
spełnionego obowiązku: wobec poko» 
leń, co po nas przyjdą. 

Mówił o tych pokoleniach pięknie 
gen. Górecki na pożegnalnym ognisku 
Kolonii Kowanieckiej, żeby wytworzyć 
z nich typ ofiarnego żołnierza-obywa- 
tela, żeby w zgodzie i harmonii, takiej, 
jak tu panuje, pójść dalej w życie na 
służbę dla Państwa. 

I jeszcze jedno podkreślił w przemó- 
wieniu swym gen. Górecki: 

— Ileż symboliki jest w tym ognisku 
— mówił — na tle stoku tych gór i tej 
przyszłej siedziby. Zebrały się tu dzie- 
ci obrońców Ojczyzny z Warszawy, 
Wilna i ze Lwowa, by razem odpocząć 


trema odbierala głos nawet sporo wyż 
rosłym panienkom ,grupowym', gdy 
składały raport przed p. Generałem — 
podczas gdy mali chłopcy rezolutnie 
meldowali, co się należy. Jak to glad: 
ko szły inscenizacje piosenek i śpiewy 
chóralne, prowadzone przez р. Fale 
kowską i p. Jurgielewicza. 

Jak przepięknie wypadły obrazy 
„Wesela Krakowskiego”, w wykonaniu 
samych dziewczynek, które musiały 
grać nawet role męskie, co im się zrez 
sztą bardzo dobrze udawało. Taki np. 
szelmowski uśmiech starszego drużby 
(Wacki Wielgusównej z Pruszkowa) 
mógł zawrócić w głowie nietylko druh: 
nie — Zosi Śliwińskiej ze Lwowa, któż 
ra zalotniczymi spojrzeniami rolę swą 
krasiła. Równe wdzięcznie wyglądali 
państwo młodzi? — Jadzia Płońska i 
jej przyszły, Marysia Kisielewska. 
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Taniec „Zbójnicki” odtańczony przez 
miejscowych górali w światłach plona- 
cego ogniska — wypadł wspaniale. 

À już najwięcej radości wywołała pio- 
senka o kolonii na Kowańcu, którą po- 
pisywała się najmłodsza grupa „Kras- 
nuli“ od 4-letniego bobasa począwszy. 

Było tam w prymitywnym wierszu 
szczere podziękowanie kierowniczce ko- 
lonii p. Mazurowej, do którego się przy- 
łączamy i uznania dla lekarki kolonij- 
nej dr. Miillerównej, której zapobiegli- 
wość mieliśmy możność stwierdzić na 
miejscu w izbie chorych i w ambulato- 
rium wzorowym. 

Ten jeden dzień na Kowańcu mile 
się zapisał w pamięci gości z Warszawy, 
zachwyconych pięknem przyrody i roz- 
radowanych szczęściem dziatwy komba- 


tanckiej. WE DW 


W OTWOCKU 


Wśród kolonii federacyjnych najwięk- 
sza w tym roku liczba dzieci przewinę- 
ła się przez kolonie w Otwocku, bo aż 
338. Były to dzieci stosunkowo naj- 
słabsze z wadami serca i powiększony- 
mi gruczołami. 

Rozmieszczone one były w dwóch 
wynajętych i sąsiadujących ze sobą wil- 
lach otoczonych 6-morgowym ogrodem. 

Że pobyt na tych koloniach był dla 
zdrowia dzieci zbawiennym, świadczy o 
tem najlepiej fakt, iż w ciągu 8-miu ty- 
godni pobytu przybyło dzieciom prze- 
ciętnie po 3 kg., na wadze, a niektó- 
rym po 7 kilo. Żadnych poważniejszych 
chorób nie było. 

Nastroje znakomite, o czym osobiście 
mogliśmy się przekonać, biorąc udział 
w jednym z ostatnich ognisk. 

Kolonie w Otwocku pozostawały 
pod kierownictwem p. Jadwigi Tobi- 
szewskiej — lekarką była p. dr. Dudre- 
wicz, którym wraz z całym ich szta- 
bem wychowawczym należy się podzię- 
kowanic za to, że w pracę kołonijną 
włożyły nietylko swe doświadczenie i 
wiedzę, ale wiele entuzjazmu i bardzo 
wiele serca. 

Na zakończenie trzeba wywiązać się 
z pewnej misji, którą obarczyła nas 
grupa piąta obozu w Otwocku. 

Otóż gdy rozmawialiśmy w czasie 
nieobecności kicrownika z członkami 
tej grupy, jeden z nich, mąż w wieku 
lat jakich 12-u zapytał z odpowiednio 
tajemniczą miną — „Ale pan generał 
przyiedzie ?". ' 

Odpowiedziatem, że chyba nie, — 
a na to młodzież pięknie skandując, 
zaczęła wrzeszczeć „my chcemy pana 
generała". 

Nadeszła pani kierowniczka і tlu- 
maczyła, że p. generał Góreoki bars 
dzo zajęty, ale że przyśle cukierki. 

I wtedy kobieta, taka maleńka mo: 
że  pięcioletnia, która niewiadomo 
skąd przyplątała się do tego czysto 
męskiego zebrania. pisnęła cienko: 
„A ja wolę pana generała”. 

Ten krzyk serca dał powód do dal: 
szych demonstracji, a nam dano do 
zrozumienia, że rolą naszą jest stać się 
tubą, która poprzez łamy „Narodu i 
Wojska" zaniesie głos dzieciarni we 
właściwym kierunku. 

W tym roku będzie to głos wołają: 
cego na puszczy, bo już się Otwock 
skończył, ale w przyszłym roku... 
„My chcemy pana generała“. 
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Enfants à la colonie d'Otwock 
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1. Kontrtorpedowiec „Wicher“. — 2. Dźwigi 
w porcie handlowym. — 3. Gdynia przed 30 
laty. — 4. Łuszczarnia ryżu. -— 5. Dworzec 
morski obok statek Piłsudski. — 6. Dworzec 
kolejowy. — 7. Magazyny portowe. — 8. Frag- 
ment z miasta Gdyni. — 9. Wjazd do portu. 


1. Contre-torpilleur „Wicher“. — 2. Grues 
dans le port de commerce. — 3. Gdynia il 
y a 20 ans. — 4. La rizerie. — 5. La gare ma- 
ritime. Amarré — le transatlantique „Piłsud- 
ski“. — 6. La gare de Gdynia. — 7. Entrepóts 
dans le port. — 8. Vue de la ville de Gdy- 
nia. — 9. Entrée du port. 
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1. Kościół Marjacki i pomnik Mickie- 
wicza. — 2. Widok Wawelu i katedry.—- 
3. Brama Florjańska. — 4. Kopiec Mar- 
szałka Piłsudskiego na Sowińcu. — 5. 
W podziemiach Wawelu Rząd! Polski u 
trumny Wielkiego Marszałka. — 6. Su- 
kiennice. — 7. Barbakan. — 8. Pomnik 
Kopernika na dziedzińcu Bibljoteki Ja- 
giellońskiej, 


1. Eglise de la Vierge Marie et mo- 
nument de Mickiewicz. — 2. Chateau 
de Wawel et cathédrale. — 5. Porte St. 
Florien. — 4. Tertre du Maréchal Pił- 
sudski a Sowiniec. — 5. Dans les souter- 
rains du Wawel: le gouvernement po- 
lonais devant la tombe du Maréchal Pił- 
sudski. — 6. Halle aux Draps. — 7. Bar, 
bacane. — 8. Monument de Copernic 
dans la cour de la Bibliothèque des Ja- 
gellons. 


30 ° 
ZENSKI 

FIDAC Zeñski utworzony podczas 
trwania Kongresu FIDAC'u w Rzye 
mie w roku 1925 pod nazwą FIDAC 
Pomocniczy grupuje w sobie stowa- 
rzyszenia kobiet, które w: czasie zma: 
gań wojennych cierpiały narówni z 
mężczyznami, znosiły trudy walk i 
które obecnie pracują w każdym kraju 
obok organizacji b. kombatantów. 

Składa się on z 22 organizacyj, na 
leżących do l0zciu krajów sojuszni= 
czych. Członkiniami tych stowarzy- 
szeń są kobiety, które służyły w are 
miach sojuszniczych, wdowy i matki b. 
kombatantów, jak również i te, które 
w czasie wielkiej wojny zgłosiły и: 
dział i niosły pomoc armiom stowa- 
rzyszonym, bądź po wojnie pracowa: 
ły nad celami, zbliżonymi do celów 
FIDACU'u. 

Oto lista tych stowarzyszeń: 

Belgia: Stow. Więzienniczek Poli- 
tycznych, Stow. Sióstr Frontowych, 
Stow. Zw. Matek i Wdów Wojen 
nych, Sekcja Belgijska Pomocnicze: 
go FIDAC'u; 

St. Zjedn.: Amerykański Legion Рог 
mocniczy ; 

Francja: Zw. Matek Strapionych 
„Wspomnienie“, Stow. Wdów Wojen- 
nych, Stow. Wdów wojskowych zae 
wodowych, Stow. Sióstr Inwalidek 
Wojennych. Dzieło wdów i sierot oz 
fiar wojny, grupa wdów po oficerach, 
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FIDAC POMOCNICZY 


Program Kongresu Fidac'u Żeńskiego 


1 dzień, środa, 2 września: 

w godz. popołudniowych: 

1. Apel delegatek, 

2. Przemówienie powitalne prze- 
wodniczącej Sekcji Polskiej. 

3. iPrzemówienie przewodniczącej 
Fidac'u. 

4. Sprawozdanie sekretarki general, 
nej. 

5. Sprawozdanie skarbniczki, oma: 
wianie spraw finansowych. 


2 dzień, qzwartek, 3 wstześnia: 


Przedpołudnie godz. 10:ta. 
6. Apel delegatek. 


7. Konferencja Sekcji Polskiej, po 
której nastąpi dyskusja ogólna. 


8. Przemówienie 5 minutowe delez- 


gatek każdej Sekcji Narodowej o dzia: 
łalności tychże. 


Popołudniu godz. 3:cia: 

9. Apel delegatek. 

10. Sprawozdania roczne Sekcji Na: 
rodowych. 

11. Dyskusja nad uchwałami Sekcji 
Narodowych. 

12. Wybór przewodniczącej, sekre- 
tarki generalnej, zastępczyni sekretar; 
SE skarbniczki, zastepczyni skarbnicz- 

ДЕ 


13. Wreczanie medalów. 


inwalidach, Dobre Dzieci, Wzajem- 
na Pomoc, Stow. Sióstr Czerwonego 
Krzyża „Patria'; 

W. Brytania: Żeńska Sekcja Brytyje 
skiego Legionu; 

Polska: Unia Polskich Związków 
Obrończyń Ojczyzny, 

Portugalia: Gruzada das Mulhers 
Portuguesas Nucleo Feminia de As; 
sistencia Inflantil, 

Rumunia: FIDAC Pomocniczy Żeń: 
ski — Sekcja rumuńska; 

Czechosłowacja: FIDAC Pomocnie 
czy Żeński — Sekcja czechosłowacka:; 


Jugosławia: Kolo Srpskih Sestara 
(Koło Sióstr Serbskich) Belgradsko 


JADWIGA BARTHEL DE WAYDENTHAL 


sekretarka „Unii Р7ОО"; 


Unja Polskich ZwiązKów Obroñczyñ 


Unja Polskich Związków Obro- 
czyń Ojczyzny w programie swej pra: 
cy ma pomoc potrzebującym członki: 
niom, opiekę nad dziećmi kombatan- 
tów i bezrobotnych, zapoznawanie 
młodzieży: z ideologją Fidac'u, z idez 
ami pokoju, braterstwem ludów, wy: 
rosłych ma podstawie miłości swej 
własnej Ojczyzny. 

Zorganizowanych zostało dla dzieci 
kombatantów 99 przedszkoli dla dzie: 
ci od lat 3 — 7, i 24 szkół powszeche 
nych, 17 bibliotek, 16 ogródków jor: 
danowskich, 11 świetlic. 

Pod specjalnym przewodnictwem p. 
Marszałkowej Piłsudskiej duża ilość 
naszych członkiń zajmuje się specjale 
nie bezrobotnymi i ich dziećmi. 

Założyły dla bezrobotnych kobiet 
liczne domy zarobkowe, gdzie prowa- 
dzi się szycie bielizny dła wojska, 
kursy roboty i reperacji dywanów, 
szycie i haftowanie damskiej bielizny. 
Wystarały się o pozwolenie, aby na 
placach i nieużytkach podmiejskich 
rodziny bezrobotnych mogły uprawiać 
ogrody, sadząc dla siebie kartofle i 
warzywa. Jest to dla nich dużą pos 
mocą materialną, przeciwdziała moral: 
nej depresji, którą wywołuje zawsze 
brak pracy. W samej Warszawie ue 
prawianych jest w ten sposób przez 
bezrobotnych 200 hektarów nieuzyt- 
ków. Członkinie nasze rozdają rów» 
nież węgiel, kartofle, mąkę, oraz Ge 
dzież dla dorosłych i dzieci. 8600 
dzieci w samej Warszawie dlostaje oz 
biad i podwieczorek. Dla niemowląt 
urządzone są liczne żłobki i krople 
mleka. Wybudowany został w lesie 
pod Warszawą dom gdzie w ciągu 
miesięcy letnich 1.000 dzieci bezrobot. 
nych z Warszawy korzysta z opieki 
lekarskiej, nabiera sił i zdrowia. 

Członkinie nasze starają się również 
o zaspokojenie potrzeb kulturalnych 


dzieci. Prowadzą dla nich świetlice, 
czytelnie pism, wypożyczalnie książek, 
a także kluby dla dorosłych, gdzie 
wygłaszane są odczyty. Na Boże Na 
rodzenie urządzają w Warszawie 
gwiazdkę dla 8.000 dzieci! bezrobote 
nych. 

Prowadzą również w Warszawie kil; 
ka szkół powszechnych dla tych dzie: 
ci, dla których zabrakło miejsc w 
szkołach państwowych. 

Założono 57 szkół dla żołnierzy, 157 
świetlic i 150 bibliotek. Prócz tego ue 
rządzamy dla żołnierzy odczyty, wye 
cieczki, teatry amatorskie i koncerty. 
Pieniądze potrzebne na te wszystkie 
prace zbierane są ze składek, imprez 
dochodowych, zbiórek, zapomóg. sas 
morządowych i z ofiar osób prywat- 
nych oraz różnych instytucyj. 


Gensko Drouchtwo (Stowarzyszenie 


kobiet belgradzkich). 


W Stanach Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Polsce istnieją organizacje 
skupiające w sobie wszystkie kobiety, 
które służyły w armiach lub im poz 
magały — i te są członkiniami FILI 
DAC'u Pomocniczego. 

FIDAC ŻEŃSKI nie zajmuje się pos 
lityką, jego zaś celami, całkowicie u: 
zgodnionymi i dostosowanymi do cez 
lów FIDAC'u, jest: zacieśnienie wiez 
zów przyjaźni, które łączyły na pos 
lach walk wszystkich mężczyzm i koz 
biety krajów sojuszniczych, ochrona 
praw i mienia byłych kombatantów, 
ich rodzin, wdów i sierot i wreszcie 


Kilka naszych stowarzyszeń organis 
zuje również kolonie letnie dla dzieci 
ze szkół Średnich, w tym roku koz 
rzystała 160 dziewczynek. Prowadzi 
świetlice dla bezrobotnej inteligencji. 
Opiekuje się grobami poległych. 

Przy naszym Zarządzie posiadamy 
Komisję Samopomocy, która przycho: 
dzi z pomocą potrzebującym naszym 
czlonkiniom; w ciągu roku zapomóg 
i pożyczek udzielaj się przeszło 10.000 
franków. 

Istniejący w Warszawie klub Fidac 
Auxiliaire grupuje co tydzień człon: 
kinie na herbatce; co pewien czas wye 
głaszane tam bywają odczyty na aktu: 
alne tematy i czas miłe schodzi wśród 
ożywionej rozmowy. 

Z prac specjalnych Fidacu Auxi- 
liaire mam do zanotowania, że Коп; 


Marszałkowa Piłsudska, generałowa Malettere i p. Marcel Heraud 
La Maréchale Piłsudska, le générale Malettere et M-me Marcel Heraud 
stoją: min, Cadere, p. Barthel de Waydenthal, p. Dreszerowa, gen. Górecki 


— praca z całego serca dla pokoju 
świata. ~ 

Wzajemne poznanie się, lepsze zro- 
zumienie i współpraca przy dobrej 
woli — są czynnikami istotnymi dla 
ustanowienia trwałości pokoju. Te 
czynniki są osiągane za  pośrednice 
twem kongresów FIDAC'u Żeńskiego, 
które odbywają się corocznie w róże 
nych krajach, przy jednocześnie od; 
bywających się kongresach FIDAC'u. 

Wymiana korespondencji wśród 
młodzieży uczącej się, i pracującej i 
dzieci różnych krajów jest również 
pracą na rzecz wzajemnej przyjaźni i 
plynacego z niej pokoju. W tym cez 
lu FIDAC Pomocniczy ustanowił тех 
dale, nagradzające prace z młodzieżą 
na tematy dotyczące pokoju. 

FIDAC Pomocniczy urządza konfe- 
rencje w różnych krajach w celu zaz 
poznania się z wytwórczością przemy; 
słowa, sztuką ludową, rękodzielnice 
twem w tychże krajach i specjalnie z 
udziałem kobiet w pracy zawodowej. 

Duch dobrej woli i współpracy, któ: 
ry ożywia członkinie FIDAC'u Ро: 
mocniczego jest spuścizną cudownego 
męstwa w ponoszeniu ofiar i całe 
kowitego poświęcenia się kobiet, wys 
kazanego w czasie wielkiej wojny. 

Obrazem najświętszych ofiar ko: 
biet — jest piękna książka wydana 
przez FIDAC Pomocniczy „Femina Pas 
triae Defensor". 


Ojczyzny 


kurs dzieci w ubiegłym roku przy: 
niósł Polsce 3 nagrody: medal złoty, 
srebrny i bronzowy. 

W kilkunastu pismach Polski nasza 
Komisja Prasowa ogłosiła cały szereg 
artykułów o Fidac'u i o Fidac'u Ацхі; 
liaire. 


Zorganizowana i prowadzona przez 
Unię Herbaciarnia dla bezrobotnej in; 
teligencji (Distribution Gratuite de rez 
pas aux intellectuls sans travail) cias 
gle się rozwija. Przeszło 600 osób ko: 
rzysta nietylko z posiłków lecz Unia 
dba również o umożliwienie im zaz 
spokojenia intelektualnych potrzeb. 
Mają do rozporządzenia bibliotekę, 
czytelnię pism, gry towarzyskie, korzy: 
stają bezpłatnie z biletów do teatru, 
na odczyty i t. d. 

Na wystawe-wente w Paryżu Sekcja 
polska wysłała sporą ilość okazów 
przemysłu ludowego. Na prośbę A: 
merican Legion wysłałyśmy: do Stanów 
Zjednoczonych kilkadziesiąt książek o 
Polsce w: języku angielskim. 

Nasz Młody Fidac prowadzi ożye 
wioną wymianę albumów z wycinka 
mi z pism z Młodym Fidakiem ате; 
rykańskim i zawiązują się wzajemne 
szczere przyjaźnie. Wielkie albumy z 
naukowym opisem Polski i pięknymi 
fotografiami ofiarowałyśmy Centrali w 
Paryżu (Bureau) oraz Sekcjom Маго» 
dowym w Belgii. Dla wszystkich ine 
nych Sekcji albumy już zostały ukoń: 
czone i będziemy: miały wielką przy» 
jemność wręczenia ich naszym gościom 
na Kongresie. 

Medal dla zasłużonej pracownicy 
Fidacu, przyznany na Kongresie w 
Brukseli — przewodnicząca nasza p. 
Marszałkowa Piłsudska, po porozumie; 
niu się z Prezydium ofiarowała człona 
kini naszej, zastępczyni Skarbniczki 
Auxiliaire p. dr. Marii Zaleskiej. 
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FIDAC AUXILIAIRE 


La FIDAC Féminine, créée au cours 
du Congrès de la FIDAC tenu, en 
1925, à Rome, connue sous le nom de 
FIDAC Auxiliaire groupe les associa- 
tions de femmes qui, а l'époque de la 
guerre, souffraient a legal des hom- 
mes et supportaient les labeurs des 
combats et qui aujourd'hui travaillent 
à côté des organisations des anciens 
combattants. Elle embrasse 22 organi- 
sations de 10 pays alliés. Ces associa- 
tions ont pour membres des femmes 
qui ont servi dans les armées alliées, 
des veuves et mères des anciens com- 
battants ainsi que toutes celles qui, 
pendant la guerre prêtaient leur aide 
aux armées alliées et après la guerre 
poursuivaient des buts analogues à ceux 
de la FIDAC. 

Voici la liste de ces associations: 

Belgique: Associations des Prison- 
nières Politiques des Infirmières du 
Front, des Mères et Veuves de Guerre, 
Section Belge de la FIDAC Auxiliaire. 

Etats Unis: Légion Auxiliaire Amé- 
ricaine. 


France: Association des Mères Aff- 
ligées, „Souvenir“, Association des 
Veuves de Guerre, Association des 
Veuves des Militaires de Carrière, As- 
sociation des Infirmières Invalides de 
Guerre, Association des veuves et or- 
phelins des victimes de la guerre, grou- 
pe des veuves des officiers invalides, 
Bons Enfants, Aide Mutuelle, Asso- 
ciation des Soeurs de la Croix Rou- 
ge, „Patria“. 


Programme du Congrès de la Fidac 
auxiliaire 


1 jour, mercedi, 2 septembre après- 
midi: 

1. Appel des déléguées. 

2. Discours de la Présidente de la 
Section Polonaise 

3. Discours de la Presidente de la Fi- 
dac 

4. Rapport de la secrétaire générale 
5. Rapport de la trésorière, débats 


sur les quesitions financières 


2 four, jeudi, 3 septembre matinée, 
h, 


6. Appel des déléguées 


7. Conférence de la Section Polonaise 
suivie du débat général 

8. Discours de 5 minutes chacun, des 
déléguées des Sections nationales sur 
l'activité de ces dernières 

Après-midi, 3 h. 

9. Appel des déléguées 

10. Rapports annuels des Sections Na- 
tionales 
11. Discussion des motions des Sec- 
tions Nationales. 

12, Elections de la Présidente, de la 
sécrétaige générale, de la sécrétaire- 
suppléante, de la trésorièrie-suppléante 
13. Distribution de médailles, 


Grande-Bretagne: Section Féminine 
de la Légion Britannique, 


Pologne: Union Polonaise des Fem- 
mes-Defenseurs de la Patrie, 


Portugal: Gruzada das Mulheres Por- 
tugesas, Nucleo Feminina de Assisten- 
cia Infantil, 

Roumanie: FIDAC Auxiliaire — 
Section Roumanie, 

Tchécoslovaquie: FIDAC Auxiliaire 
— Section tchécoslovaque, 

Yougoslavie: Kolo Srpskih Sestara 
(Cercle de Soeurs Serbes) et Belgrad- 
sko Gensko Drouchtvo (Association 
des Femmes de Belgrade). 


JADWIGA BARTHEL DE WAYDENTHAL 


secrétaire générale de l'Union 


Union des Unions Polonaises de 


L'Union des Associations Polonaises 
de Femmes Défenseurs de la Patrie se 
propose comme programme de son ac- 
tivité l'assistance à ses membres qui se 
trouvent dans la gêne, aux enfants des 
combattants et des chômeurs, la pro- 
pagation dans les jeunes générations 
de l'idéologie de la FIDAC. des ideaux 
de paix, et de fraternité des peuples, 
basés sur [amour de sa propre patrie. 

En réalisant ce programme, notre or- 
ganisation 
d'intensité. 


a travaillé avec beaucoup 


Nous avons organisé, pour les en- 
fants des combattants, 99 écoles ma- 
ternelles pour les enfants de 3 à 7 ans, 
24 écoles primaires, 17 bibliothèques, 
16 jardins d'enfants, 11 clubs. 

Un grand nombre de nos membres, 
sous la présidence spéciale de M-me 
la Maréchale Pilsudska s'occupe spé- 
cialement des chômeurs et de leurs en- 
fants. 


De nombreuses maisons de travail ont 
été organisées pour les femmes sans 
fravail qui y confectionnent du linge 
pour l'armée, suivent des cours de fa- 
brication et de réparation de tapis, de 
couture et de broderie de lingerie. 
Nous avons obtenu l'autorisation de 
convertir en jardinets pour les famil- 
les de chômeurs les terrains non bâtis 
et inutilisés dans les régions subur- 
baines où elles cultivent des pommes 
de terre et des légumes. Le travail dans 
ces jardins, tout en leur donnant une 
aide matérielle appréciable, contribue 
à combattre la dépression morale insé- 
parable du manque de travail. A Var- 
sovie même, les chômeurs cultivent ain- 
si plus de 200 ha. Non membres assu- 
rent également la distribution de char- 
bon, de pommes de terre, de farines 
et de vêtements pour enfants et adul- 
tes. Rien qu'a Varsovie, 8.600 enfants 
reçoivent chaque jour le dîner et des 
goûters. Pour les bébés on a organisé 
de nombreuses crèches et ,gouttes de 
laif'. À proximité de Varsovie, dans 


les forêts, a été construite une maison 
ou, pendant les vacances, 1000 enfants 
des chômeurs viennent reprendre, sous 
la surveillance médicale, la santé et 
les forces. 

Nos membres s'efforcent également 
de satisfaire les besoins culturels des 
enfants. À leur usage nous avons orga- 
nisé des salles de jeux, des salles de lec- 
ture, des cabinets de lecture; il existe 
également plusieurs clubs pour adul- 
tes où Ton fait des conférences. A l'oc- 
casion des fêtes de Noël, des étrennes 
ont été organisées pour 8000 enfants. 

A Varsovie nous avons organisé 
plusieurs écoles primaires pour les en- 
fants qui n'ont pas frouvé de place 
dans les écoles publiques. 

Nous avons fondé également 57 éco- 
les pour soldats, 157 clubs et 150 biblio- 
thèques. En outre nous organisons, 
pour les soldats, des conférences, des 


Aux Etats-Unis, en Grande-Breta- 
gne et en Pologne il existe des organi- 
sations groupant toutes les femmes qui 
ont servi dans l'armée ou ont collabo- 
ré avec elle — elles sont membres de 
la FIDAC Auxiliaire. 


La FIDAC Auxiliaire ne s'occupe 
pas de politique; ses buts, parfaitement 
harmonisés avec ceux de la FIDAC, 
consistent à resserrer les liens d'ami- 
tié qui liaient sur les champs de batail 
le tous les hommes et les femmes des 
pays alliés, à protéger les droits et 
les intérêts mafériels des anciens com- 
battants, de leurs familles, leurs veu- 
ves et orphelins et enfin à fravailler, 


de touf coeur, pour l'oeuvre de la paix 
mondiale. 

La connaissance mutuelle, une meil- 
leure compréhension et la collabora- 
tion pleine de bonne volonté — tels 
sont les facteurs, assurant la paix mon- 
diale. Ces facteurs sont réalisés par l'in- 
fermédiaire des congrès de la FIDAC 
Auxiliaire qui sont tenus chaque an- 
née dans divers pays à l'occasion des 
congrès de la FID AC. 

L'échange de correspondance entre 
les jeunesses scolaires des différents 
pays contribue également au resserre- 
ment de l'amitié réciproque et, partant, 
au renforcement de la paix. À cet ef- 
fet, la FIDAC a institué des médail- 
les, conférées en récompense des meil- 
leurs fravaux de la jeunesse au sujet 
de la paix. 

La FIDAC Auxiliaire organise des 
conférences dans divers pays en vue 
de se renseigner sur l'état de l'indu- 
strie, les arts populaires, l'artisanat de 
ces pays et fous spécialement sur la 
participation des femmes à l'activité 
professionnelle. 

L'esprit de bonne volonté et de col- 
laboration qui anime les membres de 
la FIDAC Auxiliaire constitute l'hé- 
ritage du remarquable courage et de 
l'esprit de sacrifice dont ont fait preu- 
ve les femmes pendant la grande guer- 
re. 

Un émouvant témoignage des sacri- 
fices des femmes est constitué par le 
livre „Femina Patriae Defensor“, pu- 
blié par la FIDAC Auxiliaire. 


Femmes Défenseurs de la Patrie 


excursions, des thëátres d'amateurs et 
des concerts. 

Quelques unes de nos associations 
organisent également des colonies esti- 
vales pour les enfants des écoles se- 
condaires; ainsi cet été, en ont profité 
160 fillettes Nous avons également un 
club pour les fravailleurs intellectuels 
sans travail. 

Auprès de notre Comité de Direc- 
tion fonctionne une Commission d' As- 
sistance Mutuelle qui vient en aide à 
nos membres qui se trouvent dans la 
gêne; le montant des secours et des 
prêts distribués atteint annuellement 
10.000 frs environ. 

Le Club de la Fidac Auxiliaire, exi- 
stant à Varsovie réunit ses membres 
chaque semaine pour une tasse de the. 
De temps en temps sont organisées des 
conférences, des soirées sont passées 
à causer dans l'intimité. 


Delegatki na Kongres Fidac'u Pomocnicz. 


Délégués au Congrès de la Fidac Auxiliaire 


BELGIA 
1. Księżna Jean de Merode, 
2. p. Courbain. 


STANY ZJEDNOCZONE 


3. p. Joseph H. Thompson, 
4. p. Fran. Schneller, 
5. р. Ross B. Hammond (Observa- 


FRANCJA 
6. p. generałowa Mallettere, 
7. p. Lenhardt, „ 
8. p. M. O. de Polignac (Observa: 
пісе), 
9. р. de Carnet Carnavalet, 
10. p. de Polignac (Observatrice). 
WIELKA BRYTANIA 
11. Ed. Spencer:Churchil, CRP. 
12: Beard, 
13. p. Maurice, 


Roland Murray, 
D. Niven Gerds, 
. Carteret Carey, 

. Harrison. 


a 
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ITALIA 


18. p. Cerboni-Rossi, 
19. p. ToliszCerboni. 
PORTUGALIA 
20. p. L. Delapierre, 
21. p. Abranches Pinto, 
22. p. Shirrley Pereira. 
RUMUNIA 


23. p. generałowa Anastasiu, 

24. p. generalowa Stagnaciu, 

25. p. Marcelle Radovici. 
CZECHOSŁOWACJA 


26. p. Elslegrova-Puklova 
27. p. Anna Lokay. 
JUGOSŁAWIA 
28. p. Dan. Rad. Agathonovitch. 
BIURO 


29. p. Marcel Heraud, przewodni: 
Gzącał 

30. p. Le Divellec, sekretarka genes 
тайпа, 

331. р. М. Zaleska, zast. skarbniczki, 

32. p. Barthel de Weydenthal, 

33. p. Wanda Dreszerowa, 

34. p. Zofja Brzoskówna, 

35. p. Boutin. 


Parmi les travaux spéciaux de la Fi- 
dac Auxiliaire il convient des relever 
que le concours pour enfasts a rappor- 
té l'année dernière à la Pologne trois 
médailles: une médaille d'or, une d'ar- 
gent et une de bronze. 

Notre commission de presse a publić 
dans une quinzaine de journaux polo, 
nais des articles sur la Fidac et la 
Fidac Auxiliaire, qui one suscité un 
vif intérêt, nous avons envoyé égale- 
ment quelques articles à la Revue Fi- 
dac. 

La Distribution Gratuite de repas 
aux intellectuels sans travail, organi- 
sée par l'Union marque un développe- 
ment continu. Plus de 600 personnes 
reçoivent des repas et profitent en тё, 
me temps des moyens de satisfaction 
de leurs besoins intellectuels mis à leur 
disposition. Nous avons organisé en 
effet à leur usage une bibliothèque 
avec salle de lecture de journaux, des 
jeux de société; des billets de théâtre, 
des cartes d'entrée aux conférences sont 
également distribuées. 

Pour l'exposition-vente de Paris, la 
Section Polonaise a envoyé de nom- 
breux ѕрёсітёпеѕ de l'art populaire po- 
lonais. Sur demande de l'Américan Le- 
gion nous avons envoyé aux Etats U- 
nis quelques dizaines de livres sur la 
Pologne en langue anglaise. 

Notre Jeune Fidac' a mené un é- 
change animé d'albums de coupures 
de journaux ауес la „leune Fidac" 
d'Amérique ce qui contribue à l'éta- 
blissement de sincères amitiés. De 
grands albums de photographies avec 
une description scientifique de la Po- 
logne ont êté offerts au Bureau de Pa- 
ris ainsi qu'aux sections nationales en 
Belgique. 

La médaille de mérite pour le tra- 
vail de la Fidac, reconnue par le Con- 
grès de Bruxelles, a été remise par no- 
{те présidente, М-те la Maréchale Pił- 
sudska après consultation du Bureau, 
à notre membre, Trésorière de I' Au- 
xiliaire Fidac, Docteur Marie Zaleska. 
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JAN SZCZESNY 


Na horyzoncie miedzynarodowym 


2-LETNIA SEUZBA WOJSKOWA 


W RZESZY 
Wprowadzenie dwuletniej służby 
wojskowej w Niemczech zaskoczyło 


niechybnie opinię europejską, jakkol- 
wiek nie było żadną niespodzianką. 
Niespodzianką — to znaczy, że szczes 
rze mówiąc, nie wiele co się właście 
wie zmieniło w układzie sił na naszym 
kontynencie. Zbrojenia niemieckie 
trwają od dosyć dawna. Bez przesa- 
dy powiedzieć można, że rozpoczęły 
się dokładnie w tym samym dniu, w 
którym podpisano wersalskie klauzule 
pokojowe, rozbrojeniu 
Niemiec. 

Wszystkie militarne posunięcia Rze 
szy Niemieckiej tłumaczone są na weż 
wnątrz i na zewnątrz, jako dążenie do 


mówiące o 


wytworzenia właściwego i interesom 
Niemiec odpowiadającego stanu beze 
pieczeństwa narodowego. Przy dużej 
ciastyczności tego pojęcia, trudno — 
rzecz jasna — rozgraniczyć zbrojenia 
o doniosłości obronnej, i zbrojenie o 
innym praktycznie przeznaczeniu. 

Zrzucenie klauzul Traktatu Wersale 
skiego przez Niemcy, dekret o poż 
wszechnej służbie wojskowej, remilita: 
ryzacja Nadrenii, — a wreszcie osta: 
tni akt, przedłużający do dwóch lat 
okres służby wojskowej, — to etapy 
jednej planowej akcji. 

Czy na skutek ostatniego dekretu coś 
się zmieniło, czy też nie, na to odpo: 
wiedź wygląda bynajmniej nieskompli: 
kowanie. 

Możnaby nawet zaryzykować twier; 
dzenie, że lepszą jest sytuacja jasna 
od wszelkich dwuznaczności i lepsza 
jawność od wszelkiego rodzaju domy: 
słów, pod którymi kryje się ta sama 
rzeczywistość. 

Bądźmy szczerzy: Europa, jak dlu; 
ga i szeroka zbroi się od lat całych 
od stóp do głów. Okres slużby woj: 
skowej we wszystkich państwach, nie 
mówiąc już o Sowietach, o wiele przez 
kracza rok. Niemcy argumentują, że 
pod tym względem poszły jedynie za 
wzorcem państw pozostałych i że przy» 
czyną bezpośrednią ich aktualnej de; 
cvzji są intensywne zbrojenia sowie: 
kie, prowadzone przy akompaniamen- 
cie rosnącej agitacji, tak wewnętrznej, 
jak i poza granicami Związku Sowiecz 
kicgo. Są wprawdzie, nietylko u nas 
banikierzy o typie zawodowców, któe 
rzy na skutek wprowadzenia dwulez 
tniej służby wojskowej w Niemczech 
prorokują zbliżającą się w szybkim 
tempie katastrofę i skłonni są przy 
521056 wszystkich sąsiadów Niemiec 
widzieć w barwach krańcowo czar 
nych. 

Przesadą byłoby twierdzić, że wpro: 
wadzenie dwuletniej służby wojskowej 
w Niemczech przyczynia się do od; 
prężcnia międzynarodowej sytuacji. 
Tak oczywiście nie jest i co do tego 
nie ma wątpliwości, prawdą jednakże 
jest, że ogłoszony dekret jest tylko ue 
sankcjonowaniem istniejącego dotych: 
czas stanu faktycznego i że groźba e» 
wientualnych komplikacyj nie stała się 
teraz ani większa, ani mniejsza o jotę. 

Dla charakterystyki dróg niemiec- 
kiej polityki europejskiej znamienne 
jest wszakże, że dekret o dwuletniej 
służbie wojskowej zbiegł się z tak o 
czekiwaną przez Francję zgodą Кхег 
szy na nieinterweniowamie w sprawach 
wojny, hiszpańskiej. Prezent okupio- 
ny został — jak widać — zdobyczą 
zgoła realną. Francja poszczycić się 


Tour d'horizon mondial 


Rubrique permanente dans laquelle 
un spécialiste éminent de la politique 
étrangère analyse les événements politi- 
ques du monde les plus importants des 
derniers jours. La revue que nous pu- 
blions aujourd'hui s'arrête plus longue- 
ment sur la décision de l'Allemagne de 
porter la durée du service militaire de 
un à deux ans. sur le procès politique 
de Moscou et la visite du généralissime 
polonais à Paris. 

Nous reproduisons ci-dessous des 
passage concernant chacun des trois 
sujets ci-dessus. 

Parlant du service de deux ans en 
Allemagne l'auteur observe: 

„Pour la caractéristique des voies 
suivies par la politique européenne de 
l'Allemagne il est toutefois significatif 
que le décret sur le service de deux ans 
ait coïncidé avec le consentement, im- 
patiement attendu en France, à la non- 
intervention dans les affaires d'Espagne. 
Le cadeau a été payé — comme on le 
voit — par un gain des plus réel. La 
France peut être fière d'avoir remporté 
un succès, bien que le prix payé ne 
soit pas bas“. 

Le procès de Moscou porte l'auteur à 
formuler les reflexions suivantes: 

„Le procès, à l'issue duquel les 16 in- 
culpés repentants ont été fusilles, jette 


comme un projecteur, une lumière 
éclatante sur la réalité soviétique. La 
terreur crée des conditions propices à 
la conspiration, la révolution et la pro- 
vocatoin sentremćlent si étroitement 
on en fin de compte il est difficile d'é- 
tablir une ligne de demarcation entre 
l'initiative de la Guépéou et l'action 
dite révolutionnaire". 


En parlant des commentaires que ne. 


manquera pas de susciter la visite du 
généralissime polonais en France, lau- 
teur constate: 


„Il faut saisir cette occasion pour 
constater et pour souligner une chose: 
l'alliance polono-francaise est une va- 
leur à l'usage exclusif des deux con- 
tractants égaux. Aucun fiers n'a rien à 
dire au sujet de cette alliance et per- 
sonne ne saurait et ne peut bénéficier 
de ses avantages, 

Il convient d'aiouter cependant que 
la Pologne qui, il y a 15 ans. ćtait un 
pays sensiblement plus faible qu'au- 
jourdhui est devenue actuellement un 
facteur décisif pour l'équilibre des for- 
ces en Europe Centrale et Orientale; sa 
loyauté et son respect des engagements 
portant sa signaturt en font un parte- 
naire incontestablement plus important 
qu'en 1921". 


moie sukcesem, jakkolwick cena nie 
naleiy do niskich. 

Dla uspokojenia wzburzonej opinii 
francuskiej rząd niemiecki poczynił 
drugie jeszcze posunęcie. Do Paryża 
udał się Schacht, proponując podjęcie 
szeroko zakrojonej kooperacji euro: 
pejskiej i wysuwając projekt w stylu 
dawnych koncepcyj Stresemanowskich. 

Przyjęcie, jakie znalazł, nie było 
nazbyt gorące, w niektórych jednak 
kołach francuskich podtrzymane zosta: 
lo uczucie konieczności porozumienia 
się z Rzeszą, w tym zrozumieniu, że 
warunkuje ono wszelkie odprężenie 
curopejskie. 


MOSKIEWSKI PROCES POLITYCZ= 
NY 


Wielki, demonstracyjny, polityczny 
proces moskicwski dobiegł końca. Fi- 
nałem jego były salwy Gepistów na 
Łubiance i 16:tu rozstrzelanych czoło: 
wych, do niedawna, osobistości z ży: 
cia sowieckiego. 

Uboczny obserwator patrzył na pros 
ces ten nie bez zdziwienia. Wszyscy 
oskarżeni potwierdzali każde słowo 
prokuratora, przyjmowali zarzuty jes 
go z entuzjazmem, biczowali się sa 
mokrytyką, kajali i bili w piersi. Na 
rczprawę sądową wpuszczano przytem 
tylko wybranych, fotografom wzbro: 
niono wejścia, aktu oskarżenia, w do: 
słownym jego brzmieniu, nie ogloszo: 
no wogóle. 

Jak na wynik dwudziestoletnich rzą: 
dów komunistycznych w Sowietach — 
proces nie był zjawiskiem zbyt budu: 
jącym. Na ławie oskarżonych zasież 
dli najbardziej wpływowi członkowie 
partii bolszewickiej, ongiś bliscy Le 
nina, jak Kamieniew, Zinowiew i wie: 
lu innych. 

Burza wzbierala od dawma. Już 
przed rokiem 1933 wszystkie zewnetrz- 
ne przejaawy opozyjne w łonie rzą: 
dzącej partii zostały jakby przez Sta- 
lina stłumione. XVIII zjazd partii w 
lutym 1934 był demonstracją na rzecz 
dzisiejszego dyktatora Rosii Sowiec- 
kiej, albowiem najbardziej oporni an: 
tagoniści wyrazili podówczas skruchę 
i uznali rację Stalina. Walka z partią 


a właściwie z grupą „starych bolszee 
wikôw“ nie ustała jednak bynajmniej. 

Dystans dzielący program dzisiej- 
szych władców Kremla od czystej lee 
ninowskiej doktryny był od dawna 
przedmiotem nietylko żywej krytyki 
dawnych przywódców rewolucyjnych, 
lecz spowodować miał również akcję 
podziemną, skierowaną przeciwko Sta: 
linowi. 

W szeregach dawnych działaczy rez 
wolucyjnych rząd doszukiwał się spręż 
żyn zabójstwa Kirowa, nie mówiąc już 
o obawie szerszej zorganizowanej ak; 
cji, która mogłaby znowu wynieść na 
czolo Rosji Sowieckiej znajdującego 
się na wygnaniu Trockiego. 

Sytuacja ckonomiczna Sowictów 20; 
stawia wiele do życzenia. Bez prze» 
sady rżec można, że nędzy takiej, w 
jakiej trwa i wegetować musi ludność 
sowiecka, nie zniosłoby żadne inne 
społeczeństwo. 

Potężny i świetnie działający араз 
rat wewnętrznego wywiadu zdaje 50 
bie dokładnie sprawę z nastrojów, 
nurtujących masy. „Kierownictwo par: 
tii rządzącej musiało w tym wypadku, 
jak każe praktyka i doświadczenia 
minionych lat, tłumaczyć obywatelom 
ich nad wyraz ciężką sytuację тас; 
nacjami żywiołów wrogich rewolucji, 
które ze względów osobistych i dla 
animozji „zdradziły” interesy prole; 
tariatu. 

Procesy monstre są niechybnie pas 
tentowanym wynalazkiem sowieckiej 
polityki, ostatni jednak posiada wy 
mowę specjalną. Luźne fragmenty 
nieopublikowanego w całości aktu о; 
skarżenia, zestawiane z głosami praz 
sy, luźnymi, przypadkowymi, —świad: 
ста o tym, iż amtystalinowska działal: 
ność posiada zwolenników nietylko w 
szczupłym gronie t. zw. „starych bole 
szewików'”, lecz że szeregi rewolucyj= 
ne mają kadry o. wiele szersze i to 
nawet nie wyłączając armii. 

Proces zakończony  rozstrzelaniem 
162и kajających się oskarżonych jest 
jak reflektor rzucający snop światla na 
rzeczywistość sowiecką. Terror stwa 
rza warunki dla działalności podzicm; 
nej, rewolucyjność i prowokacja zaz 


zębiają się ze sobą tak ściśle, że nie 
sposób jest w końcowych wynikach 
cdgraniczyé poczynań GPU od t. zw. 
akcji rewolucyjnej. 

170 milionów obywateli sowieckich 
na czas jakiś ma żyć w. przekonaniu, 
że już dawno powodziłoby im się o 
wiele lepicj, i że mieliby więcej do 
jedzenia, gdyby: nie to, że grupa Oe 
statnio rozstrzelanych „wrogów pro: 
letariatu' prowadziła podziemną, zdrae 
dziecką akcję. 

Aresztowania będące obecnie w toz 
ku mówią zarazem o tem, że proces 
monstre jest jedynie etapem i że nie 
skończył sprawy, lecz ją właściwie 
zapoczątkował. 


GENERAŁ ŚMIGŁY:RYDZ 
W PARYŻU 


Generalny Inspcktor Sił Zbrojnych, 
Gen. SmiglyRydz bawi we Francji, 
dokąd udał sie, rewizytując francus- 
kiego Szefa Sztabu Gen. Gamelin. 

Cel wizyty jest — jak widać — ja: 
sny i zrozumiały. Polska i Francja, 
poza szeregiem węzłów, związane są 
sojuszniczą umową z r. 1921. Już to 
samo tlumaczy charakter bliskich kon: 
taktów, jakie istnieć muszą i istnieją 
pomiędzy czołowymi osobistościami, 
stojącymi u szczytu hierarchii wojsko= 
wej w obu krajach. 

Niewątpliwie doniosła rola, jaką w 
życiu obecnej Polski, tak z racji zaje 
mowanego stanowiska, jak i z tytułu 
osobistego autorytetu, posiada Gence 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych, — na: 
kazuje wizycie jego przypisywać zuz 
pelnie specjalne znaczenie. 

Przy okazji tej stwierdzić nalcży jc; 
dno: sojusz polsko-francuski jest wars 
tością na usługach wyłącznie tylko 
dwéch równorzędnych kontrahentów. 
Nikt trzeci w sprawach z tym soju- 
szem związanych nie może mieć nic 
do powiedzenia, i nikt z dobroz 
dziejstw jego nie mógłby v nie może 
korzystać. 

Zbyt wiele w czasach ostatnich na: 
gromadziło się dookoła tego tematu 
supozycyj i niepotrzebnych оту; 
słów. Nie cd rzeczy w tych warun: 
kach jest tak jasno, jak wymaga tego 
stosunek szczerej i żołnierskiej przy 
jaźni, korygować poglądy mylne, al: 
bo nawet spaczone. 

Do stosunku sojuszniczego z Fran: 
cją Polska zawsze przywiązywała wae 
ge odpowiednią i sojusz ten nie przez 
siawał być nigdy wartością równie 
ważną dla nas, jak nią był dla fran: 
cuskiego kontrahenta. Wszelkie uwy- 
puklenia przyczyn i przekonywanie 
czytelnika polskiego o wspólnocie 
francusko-polskich interesów, — by: 
loby tylko 
drzwi. 

Dodać tu jednak trzeba, Ze o ile 
przed laty 15:tu Polska, jako kontra: 
hent, była państwem o silach nicrów= 
nie mniejszych niż dziś, to w obecnej 
chwili jest czynnikiem, decydującym 
o układzie sił w Europie środkowoz 
wschodniej, a lojalność jej i szacunek, 


wywazanicm otwartych 


winny złcżonym przez się podpisom, 
czyni z niej partnera bezwatpienia 
znaczniejszego. aniżeli w r. 1921. 

Te pewmiki nie ulegają dyskusji i 
o tym przede wszystkim pamiętać 
trzeba. Zdają sobic niechybnie spra: 
wę z tego przyjaciele nasi we Francji, 
rozumiejący penadto, że kwestie wcj; 
skowe i polityczne 
zerwalną całość. 
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W Hiszpanji nic się nie zmieniło 


Mija już sześć tygodni od chwili wy- 
buchu wojny domowej w Hiszpanii. 
Sześć tygodni najkrwawszvch walk i 
wzajemnych rzezi, w których wylano 
morze krwi bratniej — a sytuacja ciąż 
gle jeszcze pozostaje nie wyjaśniona. 
Jak na początku powstania, tak i dziś 
niesposób jeszcze ustalić, na którą 
stronę przechyla się szala zwycięstwa. 


Na frontach — o ile tak w tym wyz 
padku powiedzieć można — nie zas 
szły w dniach ostatnich żadne zmiae 
ny, poza drobnymi, małoznaczącymi 
sukcesami lokalmymi tej lub owej stro- 
ny. 

Impet, z jakim powstańcy podjęli 
atak na Malage, jakgdyby oslabi. Ra: 
diokomunikaty generała Queipo de 
Llano mówią wprawdzie o rozpaczlie 
wej sytuacji czerwonych wojsk w Ма; 
ladze, ogarniętej jakoby pożarem od 
podpalonych przez flotę powstańczą 
zbiorników ropy i benzyny, zapew» 
niają wprawdzie, iż walki toczą się już 
na przedmieściach tego miasta — ale 
mijają dni, a nie słuchać jakoś o о; 
statecznym zdobyciu Malagi przez 
wojska powstańcze. 


Z drugiej znów strony ucichło coś 


© Saragossie, zdobywanej dla odmiae 


my przez wojska rządowe pod woe 
dzą katalońskiego dowódcy sił lotni: 
czych, generała Sandino. W ciągu oz 
statnich dziesięciu dni Saragossa nie 
była wogóle wymieniana w komuni: 
katach wojennych obu stron walczą: 
cych. 


Mówiono natomiast wiele tym raz 
zem o Kordobie, dużym mieście po- 
łożonym na północ od Sewilli. Mia: 
sto to stało się jakoby ostatnio głów- 
nym celem ataków wojsk rządowych, 


Krwiożercze instynkty Śświęcą swój tryumi 


Rien de change en Espagne 


Les instincts sanguinaires triomphent 


Tel est le titre éloquent d'un article retrospectif consacré aux ёрёпе- 
ments d'Espagne. On y frouve un exposé impartial de tout ce qui se passe 
actuellement dans ce pays melheureux, aussi bien du côté des insurgés que 


des armées fidèles au gouvernement. 


L'auteur termine son article par la remarque suivante: 

„Cette guerre, en effet, n'est pas une guerre de deux orientations poli- 
tiques mais plutôt une guerre de deux classes sociales, animées d'une haine 
mutuelle la plus feroce et d'autant plus terrible que les temperaments ibéri- 
ques indomptés aiment le sang et sont insensibles au sang versé". 


które po zdobyciu Kordoby miały 
zamiar pokusić się zapewne o Ses 
willę, główną bazę generała Franco. 
Istotnie — upadek Kordoby byłby ol- 
brzymim sukcesem rządu madryckie- 
go i kto wie czy w konsekwencji nie 
pociągnąłby za sobą likwidacji t. zw. 
frontu południowego. Cóż, kiedy — 
pomimo szumnych zapowiedzi Ma; 
drytu o rychłym już upadku tego miaz 
sta, Kordoba trzyma się jakoś i ani 
myśli o poddaniu. 


Duże natomiast ożywienie w akcji 
wojennej daje się ostatnio zaobserwo: 
wać w północnej Hiszpanii — w rez 
jonie San Sebastiano. Miejscowość ta, 
pozostająca od samego początku powe 
stania w rękach wojsk rządowych, ma 
duże dla stron obu znaczenie strate: 
giczne. Tędy bowiem wiedzie jedna 
z bardzo nielicznych dróg przez Piz 
reneje, stanowiących jedyne lado; 
we połączenie Hiszpanii z resztą 
Europy. Tędy też — jak słychać — 
nadchodzą dla wojsk madryckich nice 
tylko transporty broni i amunicji, ale 
nawet przemycame są posiłki katalon- 
skie, a podobno także i... francuskie. 


Że powstańcy pragną przeto San 
Sebastiano dostać w swe ręce, dzie 
wić im się nie można. Jeżeli zaś 
nimo to do ataku generalnego ani 
bombardowania tego miasta nie do- 
chodzi, to jedymie dlatego, iż czer- 
woni obrońcy San Sebastiano zagro= 
zili wymordowaniem wszystkich za; 
kladników: w liczbie około półtora ty; 
siaca, w razie bombardowania miasta 
czy to od strony morza czy z poz 
wietrza. Pamiętać zaś należy, że za» 
kładnicy ci, to najznakomitsze osobi: 
stości z obozu nacjonalistycznego i 
monarchistycznego, względnie ich 20 
nv il dzieci, San Sebastiano bowiem 
jest najwytworniejszym hiszpańskim 
kąpieliskiem nadmorskim, skupiającym 
w sezonie letnim całą elitę towarzy- 
ską Madrytu. 


Poprzestawszy zatem na otoczeniu 
San Sebastiano, dowódca północnej 
armii powstańczej gen. Mola postano- 
wił zająć się miasteczkiem Irun, leżą: 
cym o kilka zaledwie kilometrów od 
Sam Sebastiano w kierunku granicy 
francuskiej. Jest to miejscowość silnie 
ufortyfikowana i w jej bezpośrednim 


sąsiedztwie znajduje się fort Guade- 
lupe. 

Z tego też powodu, szturm podjęty 
przez wojska powstańcze w ubiegłą 
Środę, nietylko nie udał się, lecz — 
jak głoszą depesze — powstańcy byli 
nawet zmuszeni cofnąć się znacznie 
pod naciskiem kontratakujących nastę: 
pnie oddziałów: rządowych. Szczegół 
ten nie jest bez znaczenia, skoro zwa: 
żymy iż po stronie powstańców w 
ataku na Irun udział brały najlepsze 
ich siły, między innymi bataljony mae 
rokańskiej Legii Cudzoziemskiej. 

Nie należy jednak przypuszczać, iż 
pierwsze to niepowodzenie powstań: 
ców pod Irun skłoni generała Mola 
do zrezygnowania z zamiaru zdobycia 
tej miejscowości oraz sąsiedniego San 
Sebastiano. 

Obrona Irunu dowodzi jednak, że 
wojska rządowe nie myślą o kapitu- 
lacji tak samo tu, jak i gdzieindziej, że 
przeto nie należy się liczyć z rychłym 
zakończeniem tej strasznej wojny doz 
mowej, która pustoszy i tak dość już 
ubogi kraj, niszczy najpiękniejsze mia: 
sta z ich bezcennemi zabytkami ar; 
chitektonicznymi i historycznymi, a 
ilością przelanej krwi bratniej prze: 
wyższa chyba wszystkie dotychczaso» 
we wojny domowe na kuli ziemskiej. 

Ale, bo też w istocie jest to wojna 
nie dwu kierunków politycznych, lecz 
wojna dwu klas społecznych, pałaja: 
cych do siebie wzajem niepohamowa- 
ną, dziką nienawiścią — a tem strasze 
niejsza, że w grę wchodzą tu nieokiel: 
znane temperamenty iberyjskie, lubu: 
jące się w krwi i na krew nieczule. 

Pod tym względem Hiszpania się nie 
zmienia. Taka była w średniowieczu, 
taka jest i taka chyba zostanie. 


Kronika wydarzeń w 3-ej dekadzie sierpnia 


Z kraju 


— Wiceminister przemysłu i handlu 
p. Dolezal przeszedł w stan spoczynku, 
Następcą jego został dr. Adam Rose dy- 
rektor departamentu w Ministerstwie 
ro!nictwa, 

— Do Polski przybyło 94 studentów 
egipskich, którzy bawili w Berlinie na 
Olimpiadzie, 

— Biskupem-sufraganem diecezji czę- 
stochowskiej został zamianowany ks. pra- 
łat Antoni Zimniak. 

— W Warszawie otwarto wystawę 
rzeźb, wyobrażających Marszałka Piłsud- 
skiego. 

— Powrócił z drugiej swojej podróży 
ma Sybir mjr. Lepecki, który odwiedził 
szereg miejscowości, związanych z zesła. 
miem Józefa Piłsudskiego, z historią V 
dywizji syberyjskiej, oraz z martyrologią 
polskich powstańców i rewolucjonistów. 

— Kopiec Marszałka Piłsudskiego na 
Sowińcu osiągnął już 23-ci metr wyso- 
kości. Roboty potrwają jeszcze 2 miesią- 
ce i z końcem października b. r. kopiec 
będzie gotowy. 

— Premier gen, Składkowski zarzą- 
dził, by do 30 września b. r. wszystkie 
ministerstwa madestaty do Prezydium 
Rady Ministrów wykresy funkcjonariu- 
szy państwowych, otrzymujących prócz 
głównego uposażenia dodatkowe za czyn- 
ności w przedsiębiorstwach państwowych 
i przez państwo nadzorowanych, o ile 
wysokość ich przekracza jednomiesięcz- 
mą pensję, 

— Z dniem 22 sierpnia oddana została 
mowa linia kolejowa Wieliszew-Tłuszcz 
przez Radzymia, długości 32 km. Da ona 
dogodne połączenie pomiędzy Ostrołęką, 
Łomżą, Białymstokiem, Wilnem i Bara- 
nowiczami z jednej strony, a Nasielskiem, 
Sierpcem, Płockiem, Mławą, Grudzią- 
dzem i Gdynią z drugiej, 

Otwarcia поме) liniii dokonał gen. 
Rydz-Śmigły. 

— Najwyższy Sąd Rozjemczy Między- 
narodowego Komitetu Olimpijskiego po- 
stanowił odebrać Polsce drugie miejsce 
i srebrny medal, zdobyty w konkursie 
jeździeckim Military, ponieważ zdobyw- 
ca tego medalu, kpt, Kawecki, miał je- 
chać rzekomo nieprawidłowo. 

— Do osuszeaia trzęsawisk i mokradeł 


Cronique de la troisième décade d'août 


Dans cette rubrique publiée régulièrement, la Rédaction enregistre tous 
les documents les plus importants des dix jours écoulés. Ce n'est qu'une 
revue des événements courants de la vie politique-et publique, sans commen- 


taires. 


па wybrzeżu gdyńskim użyto 314 więź- 
niów, którzy stanowią specjalny obóz w 
Czarnym Młynie pod dozorem 7 strażni- 
ków. 

— W Częstochowie obradował przez 4 
dni po raz pierwszy w odrodzonej Polsce 
synod plemarny episkopatu polskiego pod 
przewodnictwem kardynała Marmaggie- 
go jako papieskiego legata. W uroczysto- 
ściach па Jaznej Górze wzięło udział kil- 
ku biskupów w otoczeniu kleru i miai- 
ster oświaty prof, Świętosławski w imic- 
aiu Rządu, 

— W Warszawie odbył się zjazd oko- 
ło 300 działaczy, b, członków Stronnic- 
twa Chłopskiego i Wyzwolenia, którzy 
wypowiedzieli się za współpracą z Rzą- 
dem i wyrazili swój hołd dia Naczelnego 
Wodza gen. Rydza-Śmigłego. Na czele 
Komitetu, który przystąpi do zorganizo- 
wania tych ster ludowych, stanęli b. po- 
słowie Waleron, Wyrzykowski, Chyb i 
їп, 

— Minister Komunikacji płk, Ulrych 
dokonał otwarcia wystawy przemysłu 
metalowego i elektrotechnicznego w War 
ezawie. 

— We wsi Malszyce (powiat Łowicz) 
spłonął żywcem inwalida aiewidomy i 
bez ręki Antoni Rostonek podczas pożaru 
jego domu, którego sam był przyczymą, 
rzucił bowiem nieopatrznie niedopałek 
papierosa па ziemię, 

— Do Lwowa przybył nowo-mianowa- 
my dozorca OK VI gen. Tokarzewski-Ka- 
rasiewicz, witany serdecznie przez związ- 
ki kombatanckie, które pamiętają pomoc, 
jaką miósł płk. Tokarzewski ma czele 
wojska temu miastu podczas inwazji u- 
kraińskiej, Gen, Tokarzewski złożył wi- 
zytę w Związku Obrońców Lwowa i był 
tam owacyjnie przyjmowany. 

— W miejscowości Mędrzechów k. 
Dąbrowy odbyła się uroczystość poświę- 
cenia pomnika ku czci żołnierza- włościa- 
mina, 


Pomaik ma kształt obeliska, na którym 
widnieje krzyż i orzeł, a na marmurowej 
tablicy wyryto 38 nazwisk włościam z Mę 
drzechowa, poległych na wojnie w la- 
tach 1914 — 1920. 


— Premier gen. Składkowski bawił na 
Wileńszczyźnie, gdzie podczas inspekcji 
powiatu postawskiego zainteresował się 
specjalnie sprawą projektu wykupu ser- 
witutów wodnych od ludności madnaro- 
czańskiej. Projekt likwidacji serwitutów 
mad jeziorem Narocz przewiduje na ten 
cel przeszło 2.000 ha ziemi. 

— W Łucku odbyła się konferemcja 
Szełostwa Intendentury OK II Lublin z 
przedstawicielami organizacyj ro'niczych 
i spółdzielczości rolniczej, w sprawie bez- 
pośrednich zakupów przez Intendenlurę 
OK. II w Lublinie i oddziały wojskowe, 
stacjonowane na Wołyniu, produktów rol- 
mych od producentów, 

W 1936 r. wojsko zakupiło bezpośred- 
nio od producentów rolnych 82 proc. 
swego zapotrzebowania  zbozowego. 
Przed paru laty, zakupy te stanowity za- 
ledwie 5 proc. Rozrocznie na terenie re- 
jonu OK, II wojsko zakupuje bezpośred- 
mio od rolnictwa przez organizacje rol- 
nicze 14 — 16 tys. ton zboża o wartości 
o. 2 milionów złotych. Ta suma dochodzi 
do rąk rolników bez haraczu płaconego 
kosztownemu pośrednictwu. 


— Generalny lnspektor Sił Zbrojnych 
беп, Rydz-Śmigły wyjechał do Paryża z 
rewizytą do Naczelnego Wodza Francji 
gen. Gemelina, który miedawno bawił w 
Polsce. Naszemu Naczelnemu Wodzowi 
towarzyszą: szef Sztabu głównego беп. 
Stachiewicz, szef Biura Inspekcji płk. 
Strzelecki i adiutanci rtm. Vacqueret i 
гип, Horoch. 

Gen. Rydz-Śmigły weźmie udział w 
wielkich manewrach francuskich, 

Na cześć dostojnego gościa z Polski 
odbędzie się największa od czasów woj- 
ny defilada wojskowa. 


Zagranicą 


— Rząd angielski ogłosił oficjalne da- 
me o ofiarach, jakie pociagnely za sobą 
rozruchy w Palestynie od da. 19 kwiet- 
nia do 19 sierpnia, t. j, w ciągu 4 mie- 
sięcy. 

Ilość zabitych w całym kraju wynosi 
221 osób, w tym 130 Arabów, 68 żydów, 
6 chrześcijan cywilnych oraz 23 wojsko- 
wych i policjantów, zarówno brytyjskich, 
jak i arabskich, 

Ogólna liczba rannych wynosi 1200 o- 
sób, 

— W Moskwie wykonany został wy- 
rok śmierci przez rozstrzelanie ma 16-tu 
zwolennikach Trockiego, których za wy- 
rażenie opozycji przeciw Stalinowi ska- 
zało na Śmierć wojemne kolegium maj- 
wyżsześo sądu Sowietów, Wśród oskar- 
ëcaych byli wybitni swego czasu bolsze- 
wicy Kamieniew i Zinowiew. Wszyscy 
skazani potępili publicznie swoją dzia- 
łalność terrorystyczną i wyrazili obecnie 
uznanie dla rządów sowieckich, co ich 
jednak nie uratowało od śmierci. 

— W całej Rosji sowieckiej odbywa 
się wyłapywanie opozycjonistów і osa- 
dzanie w więzieniu. Aresztowana została 
nawet wdowa po Leninie Krupskaja, któ- 
ra odnosiła się krytycznie do zarządzeń 
Stalina, 

Szef GPU Jagoda otrzymał mieograni- 
czone pełnomocnictwa w zakresie śledz- 
twa i aresztowania każdego, nie wyłącza- 
jąc najwyższych dostojników państwo- 
wych, partyjnych i wojskowych, co do 
których żywi najmnieisze choćby podej- 
nzenia iż brali udział w akcji wymierzo- 
nej przeciwko Stalinowi. 

Tak więc GPU odzyskało swą dawną 
władzę, jaką miało w pierwszych latach 
rewolucji, 

W armii czerwonej wykryto si'mie zor- 
ganizowane sprzysiężenie oficerów prze- 
ciw Stalinowi. 

— Regent Węgier, admirał Horthy 
złożył wizytę kanclerzowi Austrii Schu- 
schingowi à kanclerzowi Niemiec Hitle- 
rowi. Ta ostatnia niespodziewana wizy- 
ta upozorowana została polowaniem, na 
które został zaproszony przez prezyden- 
ta Austrii. Polowanie odbyło się w lasach 
ma pograniczu bawarskim. 
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Wychowanie obywatelskie i przysposobienie wojskowe 
w ośrodkach przemysłowych 


Prezes Zw. IRez. sen. Т. Karszo-Sie dlewski w otoczeniu przedstawicieli 


Władz na trybunie — przyjmuje RX w dniu Święta XVLcia Niepodle- 
ości 


W obliczu zbrojeń sąsiadujących z 
Polską Państw — każdy odruch społe- 
czeństwa, mający na celu podniesienie 
poziomu naszej obronności — musi być 
powitany z prawdziwem uznaniem. 
Tem bardziej staje się godną pochwały 
działalność, która potafi te zdrowe od; 
ruchy w pewną całość ująć i nadać im 
zgóry przemyślaną i skończoną formę. 

Mówiąc krótko — akcja zbiorowa — 


zorganizowana, zmierzająca do należy- 


zdrowo myślącego społeczeństwa pol- 
skiego. 

Dlatego w każdym większym zbio- 
rowisku — tam, gdzie jesteśmy Świad- 


kami jakiegokolwiek nieprzypadkowego 


w mundury, éwiczone są starannie 
przez instruktorów. 

Szczególną żywotność wykazuje Zw. 
Rezerwistów, na którego czele stoi sen. 
T. Karszo-Siedlewski, 


jako prezes, 


Przegląd kompanii Rez. Z. O. przez (Dyr. T. Karszo-Siedlewskiego 


Senator T. KarszoÆSiedlewski w otoczeniu orlaków Z. S. 


Fragmenty z ćwiczeń Z. R. i Z. S. 
w Ostrowcu Kieleckim 


tego przygotowania społeczeństwa na 
wypadek wojny — musi znaleźć apro- 
batę czynników rządowych i całego 


skupienia ludzkiego — należy zakła- 
dać organizacje, których celem jest wy- 
chowanie obywatelskie, 
sportowe dla Państwa. 


wojskowe i 


W zrozumieniu powyższych założeń 
Dyrekcja Sp. Akc. Wielkich Pieców 
i Zakładów  Ostrowieckich,  zatrud- 
niająca 5000 ludzi — udzieliła swego 
poparcia wszelkiej zdrowej inicjatywie 
swych pracowników, którzy rozpoczęli 
pracę w związkach sportowych, P. W. 


i innych. 


Musimy zanotować istniejące, na te- 
renie Zakładów Ostrowieckich tak w 
Warszawie jak i Ostrowiu następujące 
organizacje: Zw. Mezerwistów, Zw. 
Strzelecki, K. S. Z. O., W. W. K., Od- 
działy Ligi Morskiej, L. O. Р. Р. Czer- 


wonego Krzyża i t. d. 


Wszystkie te organizacje wyposażone 


Święto P. W. w Ostrowcu Kieleckim 


Z okazji Święta P. W. odbyły się w 


ści P. W. 

Na całość ich złożyły się: 

Defilada Związku Strzeleckiego, Zw. 
Rezerwistów, Oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, Klubu Sportowego Zakła- 
dów Ostrowieckich, Zw. Harcerstwa 
Polskiego, Młodzieży Wiejskiej i in- 
nych oraz popisy sportowe na stadjo- 
nie P. W. Defiladę przyjmował woje- 
woda kielecki p. dr. Dziadosz w towa- 
rzystwie miejscowego starosty p. Bał- 
doka, senatora Tadeusza Karszo-Sie, 


dlewskiego oraz d-cy 2 p. p. Leg. płk. 
Czyżewskiego. Defilujące oddziały (o- 
koło 4000 ludzi) wykazały się wielką 
zwartością organizacyjną, dobrą posta- 
wą, wywierając na licznie zgromadzo- 
nej publiczności doskonałe wrażenie. 

W przeddzień tej uroczystości odbył 
się capstrzyk miejscowych orkiestr 
oraz walne zebranie Związku Rezerwi- 
stów R. P. Koła przy Zakładach Ostro- 
wieckich, którego prezesem ponownie 
został przez aklamację wybrany sena- 


tor Karszo-Siedlewski. 


oraz porucznik K. Ginter, jako ko; 
mendant. 

Z życia tej organizacji podajemy ca- 
ły szereg zdjęć, które najlepiej zilustru- 


ją pracę tej organizacji, 


Święta P. W. 


Sen. T. Karszo-Siedlewski wręcza 
nagrodę sportową. 


mai. GROSGLIK 


Choroby WENERYCZNE i PŁCIOWE 
złota 44. 9 г. —9 w Niedz, do 3 


Duży wybór ostatnich 
FUTRA modeli. Lisy srebrne, 
krzyżaki, niebieskie, 


czerwone. Rysie a także futra męskie 
poleca znana firma Julja Ujej- 
Ska Nowy Śwlat 29. P.P. Wojsko- 
wym specjalne warunki. 
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anque 


Bank Francusko-Polski 
B 


Franco -Polonaise 


Oddział w Warszawie 


Warszawa, ul. Czackiego 4 


telefon centr. 5-50-93 


Rohn Zieliński 


Fabryki w Żychlinie i Cieszynie 


SKŁAD PAPIERU 1 MATERJAŁÓW PISEMNYCH 
Jan Sybilski i S-ka 


Sp. z ogr. udp. 
Warszawa, Miodowa Z. Telefon 600-72. 
W wielkim wyborze 
Bilety wizytowe 
Pióra wieczne 
Papier listowy 


Dostawa do Biur 


Książki buchalteryjne, drukarnia litografja, 
introligatornia, artykuły rysunkowe, tech- 
niczne, szkolne, papier notarjalny. 

STEMPLE KAUCZUKOWE I METALOWE. 


Palacze! POK 


Żądajcie u swoich dostawców zna- 
komitych papierosów francuskich 


„Вано“, smak amerykański, 
„Giłanes”, Maryland — smak francuski, 
smak angielski „Week End”, 
smak wschodni Gitanes ,Wizir”, 
Tytoń faikowy ,Scaferlati Virginie” 


ZARZĄD w Warszawie 
BIELAŃSKA 6 


BROWN BOVERI 


Silniki, generatory, transformatory, 
pompy 


aparatura elektryczna, 


KOMUNIKAT:: 
(FREE iss 


Futra karakułowe. fokowe, popielicowe, łapkowe i w.in. oraz lisy 
srebrne, niebieskie, krzyżaki w wielkim wyborze po cenach bezkonkuren- 
cyjnych, poleca firma 


„KAMCZATKA: 


Warszawa Marszałkowska 137. Poznań Pierackiego 14. 


MEBLE 


FU T RA 


Poleca w wielkim wyborze gotowe i na 


kupione u zamówienia damskie i męskie po ce- 
nach bardzo niskich. Trzyćwierciowe. 
DOTKA NORAWSKUEG0 W dużym wyborze Lisy srebrne i inne. 
Przyjmujemy 4 
ко, przerobki J. Twornicka 
PRES Króla Alberta I-go Nr. 4 (Niecała) 


kilka pokoleń 


UWAGA; Chmielna 41 


telefon 2.37-78 


Uwa а: Firma chrzešcijañska. 
H в Р. Р. Wojskowym i urzed- 
nikom państw. specjalny Rabat. Let- 
nie przechowanie. 


| ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-CHEMIGRAFICZNY 


STRZELCZYK, GRABSKI I LINKOWSKI 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 
Warszawa, Elektoralna 41, tel. 269-06 
Wykonywa — klisze siatkowe i kreskowe, jedno 


i wielobarwne na cynku i miedzi dla druku płaskie- 
go i rotacyjnego. 
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| 
ТТТ HANDLU WYMIENNEGO 
ШИШИШИ Fabryk — 
rideau || 


Teleton 5 -30-72 | 
Spółka Akcyjna e AA Y NAN... EE 


— WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


м. 4 RIUNIONE ADRIATICA di SICURTA 
Adriatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń W [NIN 


» Dyrekcja dla Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie 
ZARZĄD GŁÓWNY: WARSZAWA, ul. Moniuszki Nr. 10 


Warszawa, ul. Moniuszki 10 PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA 


WSZELKIEGO RODZAJU 


„HUTA POKÓJ” 


Spółka Akcyjna 


ZARZĄD GŁÓWNY: 
Katowice, ul. zamkowa Nr. 3 


Stale specjalne GC BAILDO М 


ZAKŁADY: Huta „Pokój” w Nowym Bytomiu 
Huta „Baildon” w Katowicach 


Łomy dolomitu w Tarnowskich Górach 
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NTALSKIE e eyes 
omunikacja: z ЕНЕС Сел Т АРЕ 8 


AFRYKĄ — Południową i AUSTRALJĄ 
DALEKIM WSCHODEM — INDJAMI 


Połącz. z portami m Śródziemn. i Czarnego-EGIPT-PALESTYNA 
O KRĘ TY: 


ss RE X” m/n „AUGUSTUS” s/s „CONTE ROSSO” 

„ CONTE DI SAVOIA” „VULCANIA” „CONTE VERDE” 

. КОМА“ ~ „OCEANIA” -ES РЕКА" 

. -CONTE GRANDE" . „NEPTUNIA” „ „MARCO POLO” 
= VICTORIA 


„ITALJA" — Flotte Riunite - Genova Reprezentacja na Polskę: 


„COSULICH" — 5. Т. N. - Trieste WARSZAWA, Ś-to KRZYSKA 25 
„Lloyd Triestino"-Floite Riunite-Trieste Tel. 655-07 


WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
POWSZECHNA ASEKURACJA W TRYJEŚCIE 


ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 
ы. o 


ROK ZAŁOŻENIA 1831 ROK ZAŁOŻENIA 1831 


Fundusze gwarancyjne z końcem roku 1935—Lirów 
1.903,813.957.04, 4u Towarzystw spokrewnionych oraz 
oddziały własne i reprezentacje we wszystkich więk- 
szych miastach Europy i in. częściach kuli ziemskiej. 
Stosunki reasekuracyjnc z najpoważ- 
niejszemi Instytucjami całego świata. 
170 własnych gmachów, z tego 9 w Polsce. 
W Warszawie buduje obecnie Towarzystwo przy 
zbiegu ulic Marszałkowskiej i Złotej ogromny gmach, 
którego koszt preliminowany jest na Zł. 9.000.000. 
Aktywa ulokowane w kraju wynoszą Zł. 19.474.251 


Dyrekcja na Polskę w Warszawie ul. Jasna 19 
centrala telefoniczna nr- 546-28 


agentury we wSzystkich większych miastach Rzeczypospolitej 
Towarzystwo przyjmuje na najkorzystniejszych warunkach ubezpieczenia: 
na życie, od następstw wypadków, ой odrowiedzialności cywilnej od wypadków 
wskulek nieszczęść publicznych środków komunikacyjnyrh- Dask, cd ognia, od 
kradzieży z włamaniem, od rabunku inkasentów i posłańców jak również od rabunku 
w lokalach, transportów, walorów, statków, ramolotów oraz urządzeń portowych 


ZAKŁADY CHEMICZNE W WINNICY 


SPÓŁKA AKCYJNA 


WINNICA, poczła Henryków k/Warszawy 
Tel. 1-а Podmiejska 17. — Adres telegr.: Winchem Henryków k/W. 


BARWNIKI ANILINOWE do karwienia włókien roślinnych, zwierzęcych 
I szłucznych, papieru, skóry, futer i t. p. 
Specjalność: Barwniki dla dostaw wojskowych 
KHAKI ANTRACENOWE ZK i KHAKI ALIZARYNOWE ZK. 
ORGANICZNE PRODUKTY PRZEJŚCIOWE dla fabrykacii barwników. 


Biuro sprzedaży: 


Inżynier OSKAR GROSS, Łódź, Gdańska Nr. 81, tel. Nr. 186-12. 


Subagentury: Erwin Thien, Bielsko, Nad Niprem 2, tel. Nr. 2808. 
Inż. L. Hanftwurcel, Warszawa, Warecka 9/39, iel. 515-00. 
J. Zylberblatt, Białystok, Nowy- Świat 28, tel. Nr. 70. 
M. Szlezynger, Częstochowa, Garibaldiego 17, tel. 10-51. 
J. Raszkowicz, Wilno, Słowackiego 24, tel. Nr. 13-30. 


RYBNICKIE GWARECTWO WĘGLOWE 


KATOWICE, 
ul. Powstańców 49 


Telefon: 


Katowice Nr. 31971 


LIGNOZA 


Spółka Akcyina 


Generalna Dyrekcja: KATOWICE, ul. Dworcowa 13, tel.: 339-81 


FABRYKI: Krywałd, powiat Rybnicki — Bieruń Stary, powlat Pszczyński — 
Pnlowiec, powiat Tarnogórski 
Materjały wybuchowe, środki zapalcze, artykuły pirotechniczne. — Materjały plastyczne 
sztuczne na podstawie fenoli i formaliny, oraz formy stalowe do prasowania tych ma- 


terjatéw. — Siarczan miedzi, chlorek miedziawy. — Papiery bezdrzewne i drzewne róż- 
nych gatunków. — Masa drzewna bielona і піеБіеіопа. — 


Aktywność bojowa zmotoryzo- + 
wanej armji zależy od jakości 


i smarowych. + 


Nie zawodzą: 
1 Benzyna »KARPATY« 
2) Oleje samochodowe serji 


GALKAR 


+ 
+ 
Ж. т 
własnych materjałów pędnych + 
+ 
4 
+ 
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GWARECTWO 


„Arabia Renard” 


KOPALNIE WĘGLA KAMIENNEGO 
WALCOWNIA RUR I ŻELAZA 
BROWAR PAROWY 
| GOSPODARSTWA ROLNE 


Adres telegr.: Renard — Sosnowiec 
Adres pocztowy — Sosnowiec, Zamkowa 5 
Telefony: Nr. Nr. 28, 38 i 2-28 
Rachunek P. K. O. Nr. 60.785 


POLECA: 


WĘGIEL kamienny pierwszorzędnej jakości 

z kopalni „Hrabia Renard” do zapotrzebowań 

wszelkiego rodzaju, jak przemysł, koleje że- 
lazne, żegluga morska i rzeczna i t. p. 


ZNAKOMITY WĘGIEL DO OPAŁU DOMOWEGO 


Węgiel poszukiwany w eksporcie w następujących 
krajach: Austrja, Czechosłowacja, Węgry, Francja, 
Szwecja, Danja, Holandja, Włochy i inne. 


SP. AKC. WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


|. K. Poznańskiego 


W ŁODZI, UL. OGRODOWA 17 
TEL. CENTR. 197-05 


ROK ZAŁOŻENIA 1872 ZATRUDNIA 5.500 ROB. 


POSIADA ODDZIAŁY: 
PRZĘDZALNI 
(IW) A: wą I TĘ 
WYKOŃCZALNIĘ I 
MECHANICZNY 


Wyrobia: Przędzę od Nr. grubszych do Nr. 

120, wszystkie gatunki towarów bielonych i dru- 

kowanych oraz tkaniny dla potrzeb Rządowych, 
Wojskowych i Lotniczych 


SKŁADY FIRMY: 


WARSZAWA, ul Gęsia 16 — 18 
= „ Marszałkowska 118 


L W Ó W,. Trybunalska 1 
POZNAN,. Stary Rynek 80—82 
KRAKOW,. Gertrudy Nr. 16 
WILN O,. Wielka Nr. 66 
Ł Ó р Ź,. Piotrkowska 44 


TOOARZYSTOO BEZIMIENNE KOPALŃ OĘGLA 
„CZELADZ 


w Piaskach/Czeladzi pod Sosnowcem 


poleca znakomiłej jakości węgiel kamienny 


dla celów przemysłowych i potrzeb domo- 


wych ze swych głębokich kopalń w Czeladzi. 
Roczna produkcja 600.000 tonn 


Adres poczt.: p. Sosnowiec Skrz. poczt. 301. Adres dla 


depesz: Czeladź—Sosnowiec. Tel.: Sosnowiec 6-85 i 6-86 
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Towarzystwo Francusko-Włoskie Société Française et Italienne 


"WE Kopalń Ей | jy үйү de Iw 


w Dąbrowie Górniczej 


Kopalnia „Paryż” Dabrowa-Gérnicza 


| Eh, 


Extraction par Skips 


Wydobycie zapomocą nowoczesnych skipów 
Préparation des Charbons (Criblage 


Udoskonalone urządzenia sortowni i płóczki et Lavage) suivant les derniers 
są ostatnim wyrazem współczesnej techniki progrés de la technique 
Wydobycie roczne: 1.000.000 tonn Production annuelle: 1.000.000 T. 
Węgiel o długim płomieniu, twardy, do- Charbons flambants, briquettes pour 
skonale sortowany poszukiwany na opał chauffage domestique, chaudiéres, 
domowy w kraju i zagranicą gazogćnes 
Dostawa prądu elektrycznego i wody Fourniture d'ćlectricitć et d'eau 
TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW 
АК .„ Сә 06 Je iN E. PŁATNICZYCH 
Rok założenia Zakładów: 1834 Dyrekcja i Zakłady Hutnicze: 
Rok założenia Towarzystwa: 1877 DĄBROWA GÓRNICZA 


Biuro Warszawskie ul. Pierackiego 11 


Ruda żelazna. Żelazo i stal. Belki żelazne. Szyny kolejowe i kopalniane. 
Stal sprężynowa i resorowa. Drut żelazny i stalowy. Drut na sprężyny 
i kable. Blachy żelazne i stalowe. Blachy dekapowane. Blachy faliste. 
Obręcze i osie parowozowe i wagonowe. Sztuki kute wszelkich wymia- 
rów do 15 tonn wagi. Wały fasonowe i kolanowe. Wały do motorów 
Diessla. Akcesorja kolejowe. Kule do mielenia cementu. Zerdzie wier- 
tnicze i pompowe. Wszelkie odlewy żeliwne i odlewy stalowe do 35 tonn 
sztuka. Koła parowozowe i wagonowe. Wszelkie części do parowozów. 
Walce żeliwne utwierdzone i stalowe. іа! „lsteg” do żelazo-betonu. 
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TOWARZYSTWO KOPALŃ 
I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
SOSNOWIECKICH SP. AKC. "Tv, win vi 


Nr. 8 


EN KOPALNIE WĘGLA: wi ewer e MODRZEJÓW + NIWKA 


KLIMONTÓW e MORTIMER 


FABRYKA MASZYN w NIWCE. PROJEKTY I WYKONANIE 


WSZELKICH: 


KONSTRUKCYJ ŻELAZNYCH 
URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH 
KÓŁ ZĘBATYCH 

OBRÓBKI METALI 

PEDNI 1 ODLEWÓW 


ZA 
RZ 
eet 
A 
Z 
A 


oraz RADICAL PATENTOWANY ŚRODEK 
ZWALCZAJĄCY KAMIEŃ KOTŁOWY 


NN 


WEGIEL KAMIENNY 
CYNK: surowy, rafinowany, elektro- 
lityczny, prasowany 


BLACHA CYNKOWA, KADM, 
F OŁÓW, WYROBY OŁOWIANE, 
SPOŁKA AKCYJNA KWAS SIARKOWY, OLEUM 


Wysokowartościowe WYROBY SZAMOTOWE 
CEGŁA WYMIARÓW NORMALNYCH I KSZTAŁTOWA 


półkwaśna, neutralna, zasadowa, wysokozasadowa, kwasoodporna, izolacyjna 


dla cegielń, wapienników, cementowni, szklarni, przemysłu metalurgicznego, cukrow- 
niczego, naftowego, chemicznego 


PORCELANA 


STOŁOWA: biała i dekorowana MONTAŻOWA, jak: gniazda, wyłącz- 

APTECZNA 1 LABORATORYJNA niki, oprawki, bezpieczniki, ar- 

ELEKTROTECHNICZNA: instalacyjna matury hermetyczne i t. p. 
jak: izolatory, rolki, tulejki, faj- IZOLATORY DO WYSOKIEGO NA- 
ki, rozetki sufitowe i t. p. PIĘCIA DO 35.000 V. 
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